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Uom prezes
Banku Polskiego.

Kult niekompetencji.
O wrażeniu, które wywołała niespo­

dziana nominacja p. Wróblewskiego
prezesem Banku Polskiego, znajdujemy
w poznańsk'im ,,Nowym Kurjerze11 na­
stępujące ciekawe i trafne uwagi:

Po p. Matuszewskim p. Wróblewski.
Po pułkowniku, ministrze skarbu —

marny dyplomata, jeszcze gorszy dzien­
nikarz prezesem Banku Polskiego.
Równie dobrze na to stanowisko moż-

naby było powołać p. ...pski, p. ...kski, p.
Kaczmarka, p. Fąfelka, słowem każdego
spotkanego na ulicy pod Bankiem Pol­
skim:

- Panie X, cliodź pan na prezesa Ban­
ku!!!

P. Wróblewski, urodzony w r. 1875
do 19il r. pracował na Uniwersytecie
Jagiellońskim, . gdzie się poświęcił, ad­
m inistracji i polityce administracyjnej,
osiągając w tej gałęzi wiedzy stopień
docenta. W r. 1911 okruchy ekonomji,
jakich uczono w Krakowie prawników,
musiały mu jako 36-lejniemu znawcy

administracji zupełnie wylecieć z gło­
wy.

Od 1911 r p. Wróblewski do 1917 r.

przez 6 lat jest dyrektorem Syndykatu
Rolniczego. Przypuszczać należy, że

na tern stanowisku zapoznał się z ta­
jemnicą pakowania żyta w worki, sprze­
dawaniem sierpów i nawozów sztucz­
nych. W półoficjalnym komunikacie,
rozesłanym przez Agencję Wschodnią,
został z tego pow'odu nazwany ,,ekono­
mistą o bardzo rozległem doświadcze­
niu w zakresie spraw gospodarczych11.
Takich ,,ekonomistów11 w poznańskich
,,Rolnikach11jest przynajmniej 1000 i to

mających więcej niż 6 lat praktyki.
Od 1918 do 1921 r. jest podsekretarzem

w Prezydjum Rady Ministrów, posvra-

cając na krótki czas do swego biurokra­
tycznego powołania. Od 1921-1925 r.

p. W . po raz czwarty zmienia zawód i

zostaje dyplomatą. Bawi w Londynie,
później w Waszyngtonie.

Jego niezwykłe zdolności dyplomaty­
czne starczyły mu tylko na 4 lata. Po­
tyka się przy pożyczce Dilłonowskiej
zaciągniętej za czasów Grabskiego. Pan

Grabski w swych wspomnieniach z tych
czasów zarzuca p. Wróblewskiemu, że

zgoła niepotrzebnie dał jako zastaw do­
chody kolei!!! Dzięki temu ,,doskonałe­
mu pociągnięciu finansowemu11 p. W .

nasza kolej ma zajęty pierwszy numer

hipoteki 30 miljonami dolarów i nie
może zaciągać nowych pożyczek!!! Do­
bry ekonomista, bardzo dobry!

Od 1925 r. p . W . jako człowiek nie­
spełna 50 letni jest już emerytem. Pe­
łen energji zmienia w 1928 r. fach po
raz piąty i zostaje redaktorem naczel­
nym ,,Gazety Poznańskiej i Pomorskiej11
Na stanowisku tern wykazuje zupełny
brak jakichkolwiek zdolności dzienni­
karskich i organizacyjnych. ,,Gazeta11
była pośmiewiskiem z dziennikarstwa.
Dział gospodarczy był w niej postawio­
ny fatalnie. P . Wróblewski nie taił się w

rozmowach prywatnych, że do zagadnień
gospodarczych nie przywiązuje większej
wagi. Mimo, że był ,,ekonomistą o roz­
ległem doświadczeniu11, sam nie napi­
sał ani jednego słowa w sprawch gospo­
darczych, tylko wypacał tasiemiec za ta­
siemcem o Ameryce, pragnąc zapewne
udowodnić rządowi, że jest najlepszym
kandydatem na stanowisko w Wa­
szyngtonie.

W dniu 23. kwietnia 1929 r. (data ta

przejdzie do historji) p. dr. W róblewski

otr,zymał nominację na Prezesa Banku

Polskiego w momencie ciężkiej sytuacji
gospodarczej, a przedewszystkiem finan­
sowej państwa...

Koleje p. Wróblewskiego.
P. Wróblewski był w Krakowie en­

dekiem, w Warszawie, gdy piłsudczy-
ków katow ano w Szczypiornie, był ak­
tywistą, potem został witosowcem, O'­

trzym ując od Witosa placówkę w Lon­
dynie, ,a w Poznaniu był wszystkiem,
'tylko nie piłsudczykiem, ani nawet

czwartobrygadzistą. Wróble na dachu

śpiewały w Poznaniuaop, Wróblewskim

że jest krytycznie nastrojony przeciw
rządom pomajowym, że nie chce ich bro­
nić i dlatego pisze o Ameryce.

Sumujemy: Pan Wróblewski nie jest
ekonomistą, nie jeąt wojskowym, nie jest
piłsudczykiem, ani sanatorem...

Part Młynarski, wiceprezes Banku

Polskiego znakomity, o światowej sła­
wie ekonomista i finansista, zapowie­
dział ustąpienie od jesieni b. r. Trudno,
nikt nie widział muzyka, grającego pod
batutą głuchoniemegoU!

Dalsze krwawe walki w Berlinie.
Policja musiała szturmem zdobywać barykady.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 5. Podczas gdy cała Polska

świętowała dzień 3 maja, rozegrały się
w Berlinie dalsze krwawe walki, przy­
czem policja berlińska przy pomocy

wszelkiej rozporządzalnej broni staczała

ciężkie boje w obronie konsty­
tucji wejmarskiej przeciw masom

komunistycznym,

spełniającym krwawy nakaz moskiew­
skiego Kremla.

Rozruchy komunistyczne w Berlinie,
które trwały nadal w dniu 2 maja, do-

siągnęły swego punktu kulminacyjne­
go w piątek.

Wałka uliczna

koncentrowała się w dwóch dzielni­
cach robotniczych Wedding na północy
i Neukolln . na południowo-wschodzie.
Olbrzymi Berlin nie odczuwał jednak
prawie zupełnie tych lokalnych starć,
podczas gdy dla obu dzielnic wytwarza­
ły one poważną sytuację.

Podobno jak przed dziesięciu laty u-

mieszczone tam są na ulicach plakaty:

,,Stać, tutaj się strzela!"

Nad obu dzielnicami zawieszony został

stan wyjątkowy. Od godziny 9 wie­
czorem muszą być zamknięte wszystkie
lokale, zabroniony jest wszelki ruch na

ulicach, otwieranie okien i palenie świa­
teł w pokojach od ulicy. W dzień nie

wolno na ulicach stawać, najwyżej dwie

osoby mogą chodzić razem.

Wszystkie te zarządzenia spowodowa­
ne zostały krwawą walką policji z ko­
munistami, którzy bądź strzelali z da­
chów i okien, bądź też bronili się ze

specjalnie wniesionych barykad. W

trakcie walk w'czorajszych zabito 6 osób
w tem 4 kobiety,

O godz. 3y2 po południu opanowała
policja sytuację. Wszystkie barykady
zostały w 'tym czasie zdobyte, a cała

armja urzędników kryminalnych w'tar­
gnęła do wszystkich domów obu dziel­
nic dla przeprowadzenia rewizji.

Przy szturmie na jedną z barykad w

dzielnicy Wedding rozegrały się sceny
o wysokiem napięciu dramatycznem.
0 policjantów uzbrojonych w pistolety
maszynkowe zajęły pozycję na flankach

barykady i zmusili mimo ognia z da­
chów obrońców barykady do ucieczki.

Jednocześnie zaatakowała barykadę z

przodu kompanja policji uzbrojnej w

karabiny i ujęła 17 wyrostków, którzy
wszyscy mieli

zupełnie nowe rewolwery

1duży zapas amunicji. Komuniści z da­
chów i domów mieszkalnych rozpoczęli
wtedy strzelać salwami, policja jednak
wzmocniona rezerwami przypuściła

generalny szturm

i wyczyściła całą okolicę.
Zaburzenia majowe w Berlinie po-

ciągnęły za sobą dotychczas następują­
ce ofiary:

21 zabitych,

wliczając w to zmarłych na skutek od­
niesionych ran,

p(rzeszło 130 ciężko rannych

leżących w szpitalu i bliżej nieustaloną
liczbę lekko rannych.

W związku z podburzaniem do zwal­
czenia obecnego ustroju Niemiec zawie­
si! prezydent policji na przeciąg trzech

tygodni pisma komunistyczne ,,Kote
Fahne" i Hlfolksecho'* Jednocześnie

wszczął urząd dla spraw zagranicznych
kroki dyplomatyczne celem zaprotesto­
wania przeciw plakatom obnoszonym w

dniu 1. maja w Moskwie a obrażającym
szereg niemieckich ministrów.

Komuniści berlińscy usiłowali wywo­
łać strajk generalny, próby te spaliły je­
dnak zupełnie na panewce. Dowodzi to

najlepiej faktycznego układu sił. Komu­
niści potrafią wprawdzie wywołać roz­
ruchy, stanowią jednak stosunkowo
dość drobny ułam ek ogólnej liczby ro­
botników aby móc narzucić większości
swoje poglądy i dążenia.

Dr. Alfred BzowieckL

Jak obchodzono święto narodowe
w stolicy.

Warszawa, 4, 5. (Tel. wł.) Wczoraj­
szy obchód święta narodowego miał w

Warszawie przebieg niezwykle uroczy­
sty.

Uroczystość oficjalną rozpoczęło na­
bożeństwo w katedrze św. Jana, na któ­
rem był obecny Prezydent Rzeczypospo­
litej, członkowie rządu, przedstawiciele
Sejmu i Senatu, korpus dyplomatyczny

oraz delegacje stowarzyszeń. Nabożeń­
stwo odprawił ks. kard. Kakowski.

Po nabożeństwie odbyła się defilada

wojskowa przed Prezydentem, która
trwała do godziny 1. W. defiladzie bra­
ły udział wszystkie oddziały garnizonu
warszawskiego oraz garnizonu rember-

towskiego i zegrzyńskiego.

Ch. D. uroczyście obchodziła

święto 3-go Maja.
Doniosłe znaczenie dla ruchu chrzęścijaftsko-społsczn ego

Warszawa, 4. 5. (Tel. wł.) Święto na­
rodowe 3 Maja, uznane przez Chrześci­
jańskie Związki zawodowe za ich świę­
to, obchodzone było przez Chrześcijań­
ską Demokrację niezwykłe uroczyście.

O godz. 9 rano przed centralą Ch. Z.
Z. zaczęli się gromadzić członkowie

związków, organizacje młodzieży it. i
w imponującej liczbie ponad 5 090 osób

ruszyli następnie pochodem przy dźwię­
kach orkiestr z kilkudziesięciu sztan­
darami do kościoła św. Marcina przy ul.

Piwnej, gdzie odbyło się nabożeństwo,
odprawione przez ks. sen . Albrechta.
Kazanie o znaczeniu Konstytucji 3 Ma­
ja wygłosił ks. poseł Gąsiorowski. Na­
stępnie uformował się pochód i ruszył
przez Krakowskie Przedmieście. Do

pochodu przyłączyło się dużo publicz­
ności. Przy ulicy K redytowej odbyła
się w gmachu Związków Chrześcijań­
skich uroczysta akademja.

Pierwszy przemawiał poseł Chaciń-
ski i omówił znaczenie Konstytucji 3

Maja, a następnie przeszedł do spraw
aktualnych, podkreślając, że po dzie­
sięciu latach istnienia państwa pol­

skiego nasz sąsiad zachodni — Niemcy
— poczyna głośno mówić o zmianie gra­
nic Rzeczypospolitej. W takich chwi-

lach cały naród polski rozumie położe­
nie i poczuwa się obrońcą całości ziem

polskich. ,,My, Ghrześcijańsko-Demo-
kraci, nie dam! ziemi, skąd nasz ród, a

wrogowie niech się nie łudzą, że potra­
fią uśpić naszą czujność! Sranie swoich
nie damy! Precz z Niemcami!" — za­
kończył swoje przemów'ienie poseł Cha-
ciński. Następnie przemawiali jeszcze:
dr. Józef Zawadzki, poseł Bitner, ks.

red. Śmigielski i wreszcie robotnik/rad­
ny miejski Spasióski. Wkońcu uchw'a­
lono rezolucję protestującą przeciw za^
kusom niemieckim.

Oprócz tej głównej uroczystości odby­
ły się akademje w poszczególnych dziel­
nicach miasta. Było ich ogółem 9, przy;
licznym udziale robotników należących
do Chrz. Związków Zaw. Wczorajszy
dzień ma doniosłe znaczenie dla ruchu

chrześcijańsko-społecznego stolicy. Dał
on świadectwo o wielkim wzroście

wpływów Chrześcijańskiej Demokracji
wśród mas pracujących.

Radża Mahatur w Warszawie.

Warszawa, 4. 5. (Tel. wł.) Dziś przy­
bywa to radża indyjski. Mahatur, krew­
ny maharadży Nepalu. Mahatur jest
wybitnym hum anistą i pacyfistą, który
zamierza w'ejść w bliższy stosunek z

działaczami społecznymi w Polsce.

Nowy gabinet austrjackł.

Wiedeń, 4. 5. (Tel. wł.) Wczoraj od­
było się posiedzenie komisji głównej
Rady Narodowej, która ustaliła listę
nowego gabinetu. Kanclerzem jest
Streernwitż: do gabinetu w'ejdzie ń

członków stronnictw'a Chrz. - Społeczne-
go, 2 niem. naród, i 1 ze związku chłop*
skiego. Wybór gabinetu nastąpi dziś,
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Pogrom teatru polskiego w Opolu. - Do­
bry materiał dla komisji dla spraw
m niejszości narodowych w Lidze Naro­
dów. — Rokowania handlowe z Niemca­
mi. - Z konferencji bankierów. - Sta­
ny Zjednoczone nie uznają Sowietów, t

Gabinet Streernwitza w AustrjL Lloyd
George przewiduje klęskę wyborczą La-
bour Party. - Komisja przygotowawcza

konferencji rozbrojeniowej.

Dnia 29. z. m . zebrali się w Londynie
Chamberlain, Quinones de Leon, Hisz­
pan i Adatci, Japończyk, wyznaczeni
przez Radę Ligi Narodów jako specjalna
komisja dla rozpatrzenia wniosków Dr.

Stresemanna w sprawie ustalenia pro­
cedury dla skarg mniejszości narodo­
wych. Cały świat pamięta dobrze, że

wniosek Dr. Stresemanna m ial ostrze

antypolskie, gdyż niemiecki m inister

spraw zagranicznych rozwodził się nad

rzekomym uciskiem Polaków nad

mniejszością niemiecką na Śląsku. ,,W
domu wisielca, nie mówi się o stryczku"
poucza przysłowie wszystkich narodów.
Kto jak Prusacy wymyślili religję gwał­
tu a z wojny zaczepnej i ucisku naro­
dów zrobili przemysł narodowy, ten po­
winien wystrzegać się podobnych zarzu­
tów. Jeszcze bowiem nie zdążyli się ze­
brać owi trzej mężowie stanu dla roz­
patrzenia położenia Niemców, rzekomo
na Śląsku uciśnionych, a oto w Opolu,
pozostawionem przy Prusakach, zorga­
nizowane bandy nacjonalistyczne nie­
mieckie napadły na artystów teatru pol­
skiego z Katowic, dających gościnny wy­
stęp dla Polaków w Opolskiem. N ajbar­
dziej ucierpiały kobiety, — dzieci nie

grywają w teatrach ~ inaczej jak w Di-

nant nie zabrakłoby może ofiar wśród

dziatwy. Takie są skutki, gdy w kraju
uprawia się fałsz, nieszczerość i kult

gwałtu, a nazewnątrz zbiera nagrodę po­
kojową za pacyfistyczne mówki. Wy­
padki w Opolu obnażają w momencie

bardzo ważnym nieszczerość rządu nie­
mieckiego. Stąd tłumaczy się skwapliwy
odwrót Berlina i usiłowania zamazania

wypadków.
Zla wola Niemiec w stosunku do

Polski jest jednak tak wyraźna, że nikt

w Polsce w błąd nie da się wprowadzić.
Dowodem tego jest sposób prowadzenia
rokowań handlowych z Polską. O sław io­
ny Hermes, przewodniczący delegacji
niemieckiej, katolik docna, przyjechał
do Warszawy i znów wyjechał... nie ru­
szywszy sprawy z miejsca.

Konferencja bankierów, m im o zgonu

lorda Revelstoke'a po denerwującem
wystąpieniu Schachta jednak się nie ro-

aeszła. Butny Schacht ugiął karku i po­
noć dojdzie do jakiejś zgody słomianej.

Nadzieje, jakie Moskwa i Niemcy
przypisywały wizycie doradcy finanso­
wego przy Banku Polskim p. Dewey
(czytaj Duli) w Moskwie, spełzły na ni-

czem. Sekretarz stanu w gabinecie no­
wego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Hoovera, p. Stimson w liście do

wiceprezesa Amerykańskiej Federacji
Pracy zaznaczył, że rząd nie zamierza

zmienić swej polityki w sprawie uzna­
nia Unji sowieckiej. Ponieważ dotąd
Waszyngton nie uznał rządu sowieckie­
go, pozostaje dotychczasowy stan na­
dał. W senacie, który wedle konstytu­
cji Stanów Zjednoczonych dzieli władzę
z prezydentem w sprawach zagranicz­
nej polityki, potężnym zwolennikiem
sowietów jest Borah, Niemiec z pocho­
dzenia. Monarchiści rosyjscy, aby skom­
promitować Boraha, sfabry'kowali fał­
szywe dokumenty, jakoby Borah od bol­
szewików brał pieniądze. Borah posą­
dzony był już swego czasu o przekup­
stwo przez rząd meksykański Callesa.

Dokumenty te, które ponoć również oka­
zały się sfałszowanemi, ogłosiła swego
czasu prasa Hearsta, osławionego agen­
ta Niemiec. Takie wsypy polityków od­
danych Niemcom są możliwe; gdyż za­
zwyczaj agend obcych mocarstw nie

znają się wzajemnie.
W Austrji mijają trzy tygodnie od

dymisji kanclerza ks. Seipla, który nic

mógł pogodzić rozbieżności, jakie po­
wstały między agrąrjuszami z jednej
strony, a Christlich-Soziale, jako przed­
stawicielami ludności miejskiej, Wie­
dnia szczególnie. Wiedeń chciał mieć
dowóz mięsa z zagranicy, między inne

Cii z Polski. Agrarjuszom dowóz psuł

ceny, więc dążyli do ograniczenia dowo­
zu mięsa z Polski. Koalicja dotychcza­
sowa, złożona z katolików (Christlich-
Soziale), to jest partji ks. Seipla, agra-

rjuszy i wszechniemców, utrzymała się
nadal i kanclerza dostarczyła również

najsilniejsza partja koalicji, partja ks.

Seipla. Nas najbardziej zajmuje w tem

przesileniu sprawa wywozu nierogaci­
zny do A ustrji. Dr. Streernwitz pono

zbliżony jest do rolników, z czego wnio­
ski nie bardzo dla nas wypływają ko­
rzystne. Rząd dr. Streernwitza pono

jednak nie utrzyma się długo.
Rachuby Prusaków na zwycięstwo

Labour Party przy nadchodzących wy-

borach i możliwość rządów spółki Mac

Donald—Lloyd George, w ydają się
płonne. Napróżńo nastawiała się pra­
sa berlińska w ostatnich miesiącach
przeciw Baldwinowi i Chamberlainowi;
wywiady p. Wolffa z ,,Berl. Tageblatt'u

"

z Lloyd George'm nie wrócą kosztów

gdyż oto sam Lloyd George namiętnie
odsądził od wszelkich zasług rządy
pierwszego gabinetu socjalistycznego w

Anglji i zaofiarował konserwatystom
pomoc liberałów.

Z Genewy przyszła wiadomość, że ko­
misja przygotowująca konferencję roz­
brojeniową zapewne odroczy się do

sierpnia. A.P.B.

1) przyspieszenia wykonania trakta­
tu wersalskiego w stosunku do przeby­
wających w Polsce optantów niemiec­
kich. 1

2) przyspieszenia sprawy przewła­
szczenia dóbr likwidacyjnych;

S) ograniczenia kredytów państwo­
wych na szkoły niemieckie do normy

procentowej, którą stosują Niemcy wo­
bec Polski;

4) niedopuszczenia do funkcjonowa­
nia teatrów niemieckich w Polsce, aż do

uzyskania prawa tworzenia placówek
kulturalnych polskich w Niemczech;

5) zakz importu filmów niemieckich;
6) bojkot towarów niemieckich;
7) bojkot uzdrowisk niemieckich

pyzez Polaków;
8) odebranie polskiego kredytu pań­

stwowego tym osobom, które otrzymują
kredyt poza granicami.

Rodakom, zamieszkałym za kordo­
nem, zasyła Warszawa wyrazy czci i
hołdu za stanowczość i nieustraszohość

w walce o wolność.

Podczas manifestacji spokoju nie za­
mącono. Przed uchwaleniem rezolucji
wiec W'ysłał depeszę do Związku Pola­
ków w Opolu, i do artystów sceny pol­
skiej vvKatowicach.

Pochud 13.000 studentów*
vm

Warszawa, 4. 5. (tel. wł.) Wczoraj o

godzinie 5 popoł. na podwórzu uniwersy­
tetu odbył się osobny wiec młodzieży a-

kademickiej, zwołany w celu zaprotesto­
wania przeciw barbarzyństwu niemiec­
kiemu. W'iec zgromadził 10.990 studen­
tów, którzy następnie uformowali po­
chód przez Nowy Świat i Aleje Ujazdow­
skie. . K(

Warszawa przemówiła...
Za zajścia w Opolu żęda zastosowania odwetu.

Warszawa 4. 5. (tel. wł.) Wczoraj o

godzinie 5 popoł. odbył się na Placu Tea­
tralnym olbrzymi wiec, zorganizowany
przez Związek Obrony Krosów Zachod­
nich i 53 organizacja społeczna. Wiec

zwołano na znak protestu przeciw gwał­
tom niemieckim w Opolu. Publiczność

wypełniła cały plac. Przemawiał naj­
pierw radny Stefański imieniem zarządu
Z. O. K. Z., następnie dr. Szurlej i mec.

Paschalski. Po przemówieniach zebrani

udali się pochodem przed pałac Kronen-

berga, gdzie mieszka minister Zaleski,
Delegacja wręczyła sekretarzow'i mini­
stra rezolucję, uchwaloną przez wiec.

Rezolucja ta brzmi w skróceniu:

Naród polski zabezpieczył dzieciom

niemieckim swobodę nauczania w języ­
ku ojczystym.

Ludność niemiecka na terytorjum
polskiem posiada wolność i swobodę
stowarzyszania się i szerzenia swej kul­
tury.

Jednocześnie na polskiej ziemi, choć

pozostałej pod panowaniem niemiec-

kiem, dzieci polskie pozbawiona są szko­
ły, ludność zaś pozbawiona możności

tworzenia instytucyj polskich.
Państwo polskie w swych granicach

nie posiada ani piędzi ziemi niemiec­
kiej, natomiast Niemcy, zachowawszy
ziemie odwiecznie polskie, ośmielają się
wysuwać żądania nowych zaborów i w

idei zaborczej wychowują pokolenia
m łodzieży.

Wobec tych faktów zgromadzeni żą­
dają zastosowania na polu politycznem,
oświatowem i kultura!nem środków po­
ważnego odwetu;

ICromlka telegraficzna. \

Warszawa, 4. 5. (Tel. wł.) Wczoraj
odbyły się nabożeństwa, a później przy­
jęcia w poselstwach polskich w Gdań­
sku, Bytomiu, Wrocławiu, Monachjum,
Wiedniu, Pradze, Rydze, Helsingforsie,
Sofii i Moskwie.

Święto narodowe w grodzie
Przemysława.

Poznań, 4. 5. (tel. wł.) Święto 3 Maja
uczczono w Poznaniu, jak zwykle, w

sposób bardzo uroczysty. O godz. 9 -tej
rozpoczęła się msza św. celebrowana

przez ks. kanonika Zborowskiego na

balkonie katedry. Równocześnie w'e­
wnątrz kościoła odbyło się nabożeństwo
dla przedstawicieli władz, którzy wy­
pełnili obszerną świątynię. Następnie
rozwinął się olbrzymi pochód, który
przeszedł przy dźwiękach orkiestry na

Plac Wolności, gdzie połączył się z za­
stępami wojska powracającego z mszy
św'. w kościele garnizonowym. Tak

skompletowany pochód ruszył przed za­
mek, gdzie odbyła się defilada. Odbiera­
li ją wojewoda Borkowski i gen. dywizji
Dzierżanowski. Obecni byli również:, ks.

biskup Radoński, przedstawiciele kon­
sulatów itd. Karnie maszerujące oddzia­
ły wywołały wśród publiczności za­
chwyt. Nad miastem unosiły się eska­
dry lotnicze. Po ukończeniu defilady od­
była się w auli uniwersyte'ckiej uroczy­
sta akademja.

Poinamki Bank
dlaHandluin m n m m

(Oddzintw % yńtym m w y , Dworcowa 96z464,465,445
Przyjmuje wkłady złołowe i dolaroweza

Wykonuje wszelkie transakcje bankowe

PŁASZCZE
MEPBZEHAKALKE

Polski Przemysł Gumowy T.A.,Grudziądz.

haska fabr.
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Ciekawy projekt reformy
szkolnictwa.

Poniedziałek - dniem historji, wtorek ~ przyrody,
śro d a - matematyki...

Bydgoszcz, w kwietniu.

Spi'awa reformy szkolnictwa była,
jest i będzie zagadnieniem zawsze ak-

tualnem i paląeem. Chodzi głównie o

zmianę planu lekcyj, napisanie jasnych
i dostępnych podręczników, należyte
wyzyskanie gmachów szkolnych. A do­
dać należy, brak budynków szkolnych
jest klęską, która trapi nietylko Polskę,
ale i najzamożniejsze państwa Zacho­
du. *

Na Zachodzie zaczęto się obecnie za­
stanawiać nad gruntowną reformą
szkolnictwa. Plan lekcyj jest ułożony
dotychczas w ten sposób, że np. po lek­
cji języka polskiego przystępują do

matematyki, po geografji do gimnasty­
ki itd. Chodzi w tym wypadku o uroz­
maicenie programu nauki. Jednakże
i to urozmaicenie ma swoje złe strony,
stanowi bowiem nagłe przeskoki od jed­
nego przedmiotu do drugiego, co wyma­
ga od ucznia pewnego wysiłku. Nowy
zaś plan reformatorski przewiduje
skupienie pokrewnych sobie przedmio­
tów i wypełnienie niemi całego dnia

szkolnego. T ak więc np. poniedziałek
byłby dniem historji powszechnej i oj­
czystej, wtorek dniem przyrody, środa

matematyki itd. W sprawie tej pisze
łódzki ,,Głos Poranny":

,,Gdyby plan taki dał się urzeczywist­
nić, uczniowie danej klasy nie mieliby
swojej stałej izby szkolnej - w zależno­
ści od dnia udawaliby się odrazu na ca­
ły dzień do sali historycznej, geograficz­
nej, językowej czy przyrodniczej. Gdy­
by plan taki funkcjonował sprawnie,
można by z czasem dojść do tego, iż w

ciągu dnia szkolnego żadna izba szkol­
na nie stałaby ani przez godzinę pusta.
Oszczędność, na tej drodze osiągnięta,
nie byłaby bynajmniej do pogardzenia.
Radca szkolny m agistratu berlińskiego
Ifeyn, który jest inicjatorem całej refor­
m y, obliczył, iż w ramy sześciokiasowej
uczelni da się w ten sposób wtłoczyć
pełne dziewięcioletnie gimnazjum, dla

którego w normalnych warunkach na­
leżałoby wybudować specjalny gmach.

Oczywiście projekty powyższe leżą
jeszcze w płaszczyźnie prób i ekspery­
mentów. Ich inicjatorzy zdają sobie
doskonale sprawę z tego, że urzeczywist­
nienie ich planów włożyłoby na barki

nauczyciela gimnazjalnego zupełnie no­
we obowiązki, do których dopiero z cza-

sem mógłby w pełni przywyknąć. Jest
też rzeczę jasnę, iż przy tego rodzaju
inowacji (nowości) pomoce szkolne mu­
siałyby być bardzo bogate i urozmaico­
ne — w każdym jednak razie projekt
berliński zasługuje na zwrócenie nań

uwagi, zwłaszcza w Polsce, gdzie spra­
wa wynalezienia dostatecznego pomie­
szczenia dła naszych dzieci szkolnych
Jest jednem z najbardziej palących za­
gadnień dnia."

Projekt jest niezły - nie wiadomo

tylko, czy możnaby go, przynajmniej
teraz — w Polsce zrealizować. No i na­
wet ten projekt ma swoje ,,ale".

Kyffura Hohenzollernów.
Żałoba byłego kronprinza.

Berlińska prasa monarchistyczna o-

głosiła, że b. następca tronu niemiec­
kiego, przebywający w Rapallo, dowie­
dziawszy sie o zgonie swego wuja, księ­
cia Henryka pruskiego, postanowił wy­
jechać natychmiast z uroczego zakątka
Włoch do Niemiec, aby uczestniczyć w

pogrzebie zwłok b rata swego ojca.
Tak zapowiadała berlińska prasa mo­

narchistyczna. Tymczasem dziennik

lipski ,,Ncue Leipziger Zeitung", dono­
si, że w środę, dnia 24 kwietnia, o godz.
3 po poi., tj. wówczas, gdy odbywał się
pogrzeb zwłok ks. Henryka, b. kronprinz
spożywał obiad w towarzystwie dwu u-

rcczych Włoszek na Porto Fino Kulm,
nie widać przyłera było na ubraniu jego
żadnych oznak żałoby, znajdował się
zaś sam w nastroju raczej bardzo weso­
łym .

Pomnik IColumba
w Huelwie.

W mieście portowem Huelwie, leżą-
cem w Andaluzji, południowej prowin­
cji Hiszpanji, odsłonięty pomnik Kry-
sztofa Kolumba daru Stanów Zjedno­
czonych. Z okazji tej ambasador U. S.
A. Hammond, dokonywując aktu prze­
kazania pomnika narodowi hiszpańskie­
m u, wygłosił dłuższe przemówienie, po­
czem odczytał orędzie prezydenta Hoo-

vera. W orędziu swem prezydent w

imieniu obywateli amerykańskich wy-

raża Hiszpanji uczucia głębokiej przy­
jaźni oraz zapewnienia o stałym sza­
cunku dla tego kraju. W odpowiedzi na

to przemówienie gen. Primo de Rivera

wyraził podziękowanie ambasadorowi

oraz rzeźbiarce amerykańskiej p. Wit-

ney, autorce pomnika, podkreślając
przytem znaczenie stosunków, łączą­
cych Hiszpanję ze Stanami Zjednoczo-
nerni.

Młodośćtopowodzeniei
Kobieta dzisiejsza, pracująca samodzielnie, wie, że naj­
większym jej skarbem jest zachowanie młodzieńczego
wyglądu. Stałe używanie mydła ikremu ElidaFavorit

daje najlepszą rękojmię osiągnięcia świeżej i czystej

cery.

Mydło Elida Favorit: czyste, łagodne, o subtelnym

zapachu.

Krem ElidaFavorit: nowy, nieporównany krem bez­
tłuszczowy, wnikający idealnie w skórę inadający jej

gładkość i świeżość.

KKEHT

MYDŁO

Marek Romański 64

Miss o Szkarlatnem

Spojrzeniu.
Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)
Ów zaś powtórzył głucho:
— Pan jest wielkim, wielkim zbrod­

niarzem, doktorze!
***

Drżąc ze wzruszenia powrócił Nabu­
hodonozor Chac do swego lochu, doty­
kając, raz po raz, kieszeni marynarki,
by upewnić się, czy tak łatwo i niespo­
dziewanie zdobyta piłeczka istnieje
faktycznie i znajduje się na swojem
m iejscu.

W przedsiębiorczej głowie reportera
amerykańskiego, z chwilą gdy tylko
zdobył ową piłeczkę i wysłuchał wy­
wodów dr. Hayakawy o ,,cerebritis" —

powstała nowa myśl.
Myślą tą było: uciec, udać się do Mac

Gradylego i podzielić się z nim wiado-
mościami o tem, co słyszał od Japoń­
czyka.

,,Cerebritisl* mogło spowodować obłęd
i śmierć miljonów ludzi. ,,Cerebritis"
groziło jego ojczyźnie.

Reszta dnia spłynęła Chacowi w nie­
pokoju i trwodze, w oczekiwaniu wie­
czoru. Drżał, iż dr. Hayakawa spo­
strzeże brak piłeczki, iż urządzą rewizję
jego celi, przetrząsną loch i jego ubra­
nie, odbiorą mu jedyną nadzieję ratun­
ku.

— Może już jutro dr. Hayakawa zmie­
ni plan i otworzy probówkę, z zaklęte-

mi w niej bakterjami ,,cerebritis" —

może już jutro ludzie zaczną wymierać
w Nowym Jorku z objawami pomiesza­
nia zmysłów. A więc jutro, on, Nabu­
hodonozor Chac, musi być wolnym.

Wieczór nadszedł i Japończyk przy­
niósł reporterowi zwykłą porcję jedze­
nia i świecę, poczem nie mówiąc słowa,
zaryglował drzwi z powrotem.

— Nie zauważyli nic. — odetchnął
Chac.

Szybko uwinął się z kolacją, potem
przystawił do ściany stól, na stole po­
stawił zydel i wdrapawszy się na to

rusztowanie, dosięgną! okienka.

Wyjrzał przez nie i natychmiast zro­
zumiał, dlaczego słyszał szum wody.
Dom dotykał swą tylną ścianę kanału

portowego, stojąc tuż nad wodą. Po
obu stronach kanału stały wielkie bu­
dynki bez okien - składy zboża i in­
nych materjałów eksportowych. Cha­
ca ucieszył ten widok, był bowiem zna­
komitym pływakiem i woda była jego
żywiołem. Obejrzał uważnie kratę za­
m ykającą okno. Była gruba, lecz nieco
zardzewiała ze starości. Najbardziej
jednak ucieszyło reportera, iż wbrew

swym początkowym obawom okno było
dość szerokie, by szczupły młody czło­
wiek, jakim był właśnie Nabuhodono­
zor Chac, mógł się przez nie przecisnąć.

Z zachowaniem wszelkich ostrożności,
cicho i zrazu nieśmiało i niewprawnie
reporter wziął się do piłowania. By pi­
łeczka nie sprawiała zbyt wielkiego ha­
łasu i zgrzytu z braku oliwy, pocierał
ją tłuszczem z szynki, którą mu przy­
niesiono na kolację.

Przez kilka godzin piłował bez wy­
tchnienia, zrazu co chwila przerywając
swą pracę, z obawy, czy lada chwila nie

usłyszy na korytarzu kroków Ishimury.

Ale Ishimura nie zjawiał się, krata
zaś ustępowała łatwiej, niż Chac mógł
tego w najśmielszych pragnąć marze­
niach.

Około północy krata była przepiłowa­
na, trzymała się tylko w dwu miejsoach.

Reporter faprzestał pracy. Stół i zy­
del postawił na swoje miejsce i scho­
wawszy piłeczkę, jak mógł najlepiej,
śmiertelnie znużony legł na swem po­
słaniu.

Na drugi dzień x*ano chcąc 'zatrzeć

wszelkie podejrzenia u Ishimury zapy­
tał, czy nie mógłby spędzić paru go­
dzin w pracowni dr. Hayakawy.

Japończyk odparł, iż jest to niemoż­
liwe, dr. Hayakawa ma bowiem do za­
łatwienia ważne sprawy i niema czasu

nim się zajmować.
— Jutro, 13 października, będą nad

Nowym Jorkiem superzeppełiny nie­
m ieckie. — wyrzucił z siebie odchodząc
Ishimura, jakby chcąc się z kimś po­
dzielić tą tak bardzo ważną wiadomo­
ścią.

W południe raz jeszcze reporter do­
konał ekspertyzy planu ucieczki. Na

kanale ruchu nie było prawie zupełnie.
Było zresztą zupełnie pewne, iż ten

ruch, który był w ciągu dnia, osłabnie
w godzinach wieczornych, a ponieważ
mrok zapadał już wcześnie,^ Chac na

godzinę ucieczki obrał godzinę 8 wie­
czór.

Godziny tej nie mógł się doczekać.

Teraz, skoro już krata była prawie w

zupełności przepiłowana, należało ją
tylko szarpnąć mocno i wyślizgnąć się
przez okienko do chłodnej, lecz brudnej
i smrodliwej wody kanału. Reszta by­
ła jasna i prosta, bowiem Chac pływał
jak ryba.

W godzinach popołudniowych repor­
ter podpiłował jeszcze kratę, poczem

niepotrzebną już piłeczkę wrzucił przez
kratę do kanału, by w razie spostrzeże­
nia jej zguby i rewizji nie znaleziono

jej w celi, poczem z drżącem sercem

oczekiwał nadejścia godziny 8 wieczór.

Wreszcie upragniony termin ten nad­
szedł.

Nabuhodonozor Chac przystawił zno­
wu stół pod okno, na nim ustawił zydel
i wspiął się na rusztowanie.

W tej chwili usłyszał nagłe kroki w

korytarzu.
Nabuhodonozor Chac ujął kratę i

szarpnął nią silnie.

Wykrzywiła się, lecz nie ustępowała.
Kroki rozległy się już — tuż, tuż, pod

drzwiami.

Zrozpaczony Nabuhodonozor Chac

szarpnął po raz drugi, natężając wszyst­
kie swe siły.

Krata ustąpiła i pozostała mu w rę­
kach.

W tej chwili zazgrzytały rygle.
Ishim ura przybywał o godzinę wcze­

śniej niż zwykle.
Reporter wysunął się przez okienko i

pogrążył w wody kanału.

Ishimura wszedłszy do celi, zastał ją
pustą. Kraty u okna nie było. Japoń­
czyk momentalnie zrozumiał wszystko
i podskoczył ku oknu.

Wdrapał się do okna i oczy szczuta

pogrążył w sełedyn nocy. Biały czło­
wiek nie dojrzałby nic w półmroku, jaki
panował w dalekiem świetle portowych
nabieżników.

Ale Japończyk dojrzał w wodach ka­
nału wynurzającą się głowę człowieka.

Dobył błyskawicznie rewolweru i od­
dał siedem szybkich strzałów w m iel­
ące, gdzie głowę ową dojrzał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości %6rajn.
Zgon znanej aktorki.

W Warszaw ie zmarła ś. p. Felicja
Pichor-Śliwicka, znana i ceniona artyst­
ka, ostatnio od r. 1926 na emeryturze.

W Wilnie ma powstać oddział P. K. O.

Sfery miarodajne P. K. O. omawiają
kwestję zainstalowania w Wilnie ejtspo-
zy ury tej instytucji. W spraw'ie tej
zgłosiły się dó P. K. O. stowarzyszenia
g Dspodarcze wileńskie.

Sowietom potrzebna jest polska rzeka.

W związku ze zbliżającym się o*
kresem nawigacyjnym w miejscowości
Ziabki władze graniczne sowieckie

zwróciły się do władz polskich z prośbą
o zezwolenie na spław drzew-a budulco­
w'ego po rzece Dźwinie stroną polską.
W tych dniach ma się odbyć w tej spra­
wie konferencja polsko-sow'iecka.

Wyklęty przez synod kościoła

prawosławnego.
Wileńskie duchowne władze prawo­

sław-ne otrzymały polecenie synodu ko­
ścioła prawosławnego w Polsce, aby w

dniu 5-go maja, w dzień Wielkanocy,
rzuciły klątwę na prezesa komitetu u-

kraińskiego we Włodzimierzu Wołyń­
skim dr. Reez\ńskiego, który nie uznał

głowy kościoła prawosławnego w Pol­
sce metropolity Djonizego.

Skazanie wywrotowców tarnopolskich.
We Lwowie zapadł wyrok w sprawie

?1 włościan z Tarnopolszczyzny, oskar­
żonych o zakłócenie spokoju publiczne­
go przez podburzanie do wrogich pań­
stw-u wystąpień.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którym dano do rozstrzygnię­
cia 76 pytań, zapadł wyrok, zasądzają­
cy 10 oskarżonych na karę od 1 —

lat ciężkiego więzienia. 21 oskarżonych
uniewinniono. Część kary zmniejszono
na podstawie amnestji.

Tarapaty z macą.

Przed świętami żydowskiemi ,,Pa­
schy" żydzi zamieszkali w Baranowi­
czach za pośrednictwem gminy wyzna­
niowej żydowskiej postanow'ili zaopa­
trzyć swych krewnych zamieszkałych w

Rosji sowieckiej w macę. Za pośrednic­
twem gminy wysiano około 1.400 paczek.
Władze sowieckie początkowo nie czynf-
?y żadnych trudności w przyjmowaniu
paczek, pobierały jedynie niewspółmier­
nie wysokie cło. Jednak na skutek in­
terwencji t. zw. ,,bezbożników" przesył­
ki z macą wstrzymano. Oficjalne władze
sow'ieckie, do których zwróciły się wla­

( 'ł :e graniczne, nie podzieliły stanowiska
,,bezbożników" i nakazały dostarczanie

paczek z macą adresatom.

Dynamit rezerwa! dwóch robotników.

W kopalni hr Donnersmarcka w Ra­
dzionkowie wydarzył się nieszczęśliwy
wypadek, którego ofiarą padli dwaj gór­
nicy Niejodek i Pietryga. Mianowicie,
gdy Niejodek. niooąc skrzynię z naboja­
mi dynamitowymi, przechodził obok Pie-

trygi, nastąpiła niespodzianie eksplozja,
która obu nieszczęśliwych rozerwała w

kawałki. Nadto jetzcze jeden górnik
ria'd ujący się niedaleko miejsca wy­
padku odniósł lekkie okaleczenia. Niejo*
dek osierocił żonę i 9 dzieci, Pietryga żo-

j.ę i troje dzieci.

Pożar w strażnicy KOP'a.

Na pograniczu polsko-litewskiem w

rejonie Wiżajn wskutek niewyjaśnionej
narazie przyczyny wybuchł pożar w jed­
nej ze strażnic KOP. Pożar po dłuż­
szych wysiłkach ugaszono. Straty są
znaczne.

Skazanie abiturjenta-wywrotowca.
W Krakowie toczyła się wczoraj roz­

praw-a przeciwko 20-Ietniemu Fajwlo-
wi Spirze. abiturjentowi gimnazjalne­
mu, oskarżonemu o zdradę główną za

kolportaż odezw komunistycznych.
Trybunał skazał oskarżonego na pół­
tora roku ciężkiego więzienia.

Krwawa bójka.
We wsi Moczulno w powiecie wołko-

wyskim wynikła sprzeczka" pomiędzy
Pawłem Dubajem i Mikołajem Milesz-
ko. Dubaj zadał Mileszce cios nożem w

brzuch, raniąc go śmiertelnie. W dro­
dze do szpitala Mileszko zmarł. Zabój­
cę aresztow'ano,

Z Włocławka,
Z Czerwonego Krzyża. Otwarcie sezonu

T-wa Kolarzy. - Z Rady Miejskiej.
Kronika wypadków.

Zorganizowane przez Oddział Włocław­
ski Polskiego Czerwonego Krzyża Kursy
Podinstruktorskio dla DrUżyn Ratowni­
czych zostały W tych dniaćh zakończone.
W skład komisji egzaminacyjnej wchodzili:
dr. Z. Pukijaniec, J. Majewski, St. Zygmun­
towicz i maj. Wierszyłło. Miejscowy Oddział

Czerwonego Krzyża zamierza urządzać co

pewien czas pódobne kursy, mające na celu

przygotowanie Podinstruktorów, dla pro­
wadzenia drużyn ratowniczych. Obrona

przeciwgazowa, ratow-anie topielców, służba
sanitarna — oto zagadnienia pierwszorzęd­
nej wagi. Niestety społeczeństwo nasze nie­
docenia jeszcze ważności podobnej akcji.
Pomimo Zaproszeń, z jakiemi Włocławski
Oddział Czerwonego Krzyża zwrócił się do

organizacyj sportowych i społecznych, Zapi­
sało się tylko 17 osób. Należy Się spodzie­
wać, że z czasem Uświadomienie społeczeń-

Otworzyli im oczy.
Jeszcze jedno następstwo skandalu opolskiego.

Barbarzyńskie zachowanie się Niem­
ców w Opolu wobec zespołu operowego
z Katowic, wywołało swój wpływ i w

niektórych sferach niemieckich. Jak się
dowiadujemy, szereg rodziców', posyła­
jących sw-oje dzieci do szkoły niemiec­

kiej, zgłosił przeniesienie ich do szkoły
polskiej, oświadczając wyraźnie, że czy­
nią to na skutek ostatnich zajść w O*

polu. Wypadków takich było dotych­
czas 16.

Nowy prezes Banku Polskiego.

Wróbel, który nie boi się strachów na wróble.

Czy wydawnictwu należy sią odszkodowanie
w razie uchylenia konfiskaty pisma?

Sąd okręgowy w Warszawie rozpa­
tryw-ał skargę o odszkodowanie prze­
ciwko skarbowi państwa, wmiesioną
przez wydawnictwo ,,Robotnika" w

związku z uchyleniem konfiskaty tego
pisma przez sąd okręgowy.

W lipcu, po ogłoszeniu znanego wy­
wiadu marsz. Piłsudskiego ,,Robotnik"
zamieścił w jednym z numerów arty­
kuły: ,,wywiad marsz. Piłsudskiego",

,,Trzy miesiące aresztu, za nazywanie
sejmu iadaeznicą" oraz uchwałę plenar­
nego posiedzenia ZPPS, które zostały
skonfiskowane przez komisarjat rządu.

Sąd okręgowy jednak nie dopatrzył
się w skonfiskowanych artykułach cech

jakiegokolwiek przestępstwa i uchylił
konfiskatę powyższych artykułów . W

związku z decyzją sądu okręgowego za­
rząd wydawnictwa ,,Robotnik" wniósł
na podstawie dekretu prasowego skar­
gę do sądu 0 odszkodowanie za wszyst­
kie straty, poniesione z powoda uchylo­
nej konfiskaty. Na rozprawie w sądzie
okręgowym, pełnomocnik ,,Robotnika"
adwokat Benkieł wnosił o dopuszczenie
dowodów, celem ustalenia cyfrowej war­
tości strat, poniesionych przez wyda­
wnictwo.

Przedstawiciel prokuratorji general­
nej radca Tomaszewski domagał się od­
dalenia całego powództwa, gdyż zda­
niem rzecznika prokuratorji - skarb

państwa nie ponosi żadnej odpowie­
dzialności za zarządzenia porządkowe
władz administracyjnych.

Sad okręgowy nie zgodził się jedfiak
ze stanowiskiem prokuratorji general­
nej i uwzględnił wnioski wydawnictwa
,,Robotnik", uznając w ten sposób zasa­
dę odpowiedzialności skarbu państwa
za uchylone konfiskaty pism.

stwa będzie coraz większe i że poznanie
elementarnych zasad ratownictwa, a zwła­
szcza obrony przed grożącemi nam wszyst­
kim na wypadek wojny gazami trującemi,
stanie się popularne i przez wszystkich n a­
leżycie docenione.

W ubiegłą niedzielę, t. j . dnia 28 ub. m.

nastąp iło uroczyste otwarcie sezonu kolar­
skiego we Włocławku. O godz. 8.30 ran o

nastąpiła zbiórka we własnej siedzibie, skąd
licznie zgromadzeni kolarze i kolarki wy­
ruszyli na uroczyste nabożeństwo do Kru­
szyna. Po kościele odbyła się pogawędka
sportowo, n a której streszczono cechy i za­
lety tego sportu i stanowisko, jakie zajmuje
kolarstwo w Polsce. W odrodzeniu fizycz-
nem narodu sport kolarski zajmuje pocze­
sne miejsce. Na Zachodzie zdobył on więk­
sze zainteresowanie i jest więcej rozpo­
wszechniony niż u nas, tak że we Francji
nazywany został ,,królem" sportów. Coro­
czny ,,Tour de France" 5400 kim, przeczy
o znieWieściałóśCi narodu francuskiego. W

pierwszym biegu dokoła Polski, który od­
był się w roku ubiegłym (1450 kim.) zwy­
cięża Więcek, czeladnik rzeźnicki Z Bydgo­
szczy. Trasa biegu tegorocznego znacznie

się wydłuży. T-wo Kolarzy we Włocławku,
rozpoczynając swój sezon, wzięło sobie za

zadanie h art i tężyznę cielesną, aby rów­
nież zwyciężać na zawodach nietylko w

kraju, ale i zagranicą, zachęcone dótychcża-
sowemi wynikami w swoich ośrodkach spor­
towych.

Ostatnie póSiedżenie Rady miejskiej od­
było się w naśt, porządku obrad: zatwier­
dzenie protokołów poprzednich posiedzeń,
komunikaty, wnioski p. radnego Jurgi W

sprawie komunikacji przez Wisłę, memo-

rjał dyrekcji kinoteatrów w sprawie obni­
żenia podatku od widowisk, regulamin tar­
gów wielkich i m ałych we Włocławku,
sprawa ulg dla nadprogramów filmowych,
które propaguje przemysł polski, spraw-a
pożyczki z Banku Gospodarstwa Krajow-ego
na remont domów i przymus asenizacyjny.

Przy budowie balkonu w domu przy ul.

3-go Maja nr. 33 zdarzył się przykry wypa­
dek. Pracujący przy budowie Leon Gogoł-
kiewiez, zamieszkały przy ul. Botanicznej l(
spadł na dół i połamał nogi. Chorego od­
wieziono do szpitala miejskiego,

W ub. piątek na skwerku przy placu Ko­
pernika, nap ił się esencji octowej Józef
Kwiatkowski w celach samobójczych. Poli­
cja odwiozła desperata do szpitala św. An­
toniego. Powodem rozpaczliwego kroku by­
ła nędza.

Funkcjonariusze wydziału śledczego wy­
kryli znaczną ilość, bo około 40 kg. bibuły
komunistycznej, która została przysłana do
Włocławka pociągiem. Odezwy wszystkie o

treści wyraźnie antypaństwowej stanowić

będą dowód rzeczowy. W związku z wykry­
ciem propagandy policja aresztowała kilka­
naście osób.

- i

Lawina śnieżna na morza.

Donoszą z Kłajpedy, iż w kierunku

portu klajpedzkiego zbliża się ogromna
lawina śnieżna, którą wiatry pędzą, z

zachodu. Od czwartku cały port jest za­
blokowany przez pływające kry lodowe,
którę uniemożliwiają wyjście statkom.
Kilka statków skutych jertt lodem. Za­
chodzi obawa, iż sytuacją ta potrwać
może przez kilka dni.

Cakieru
emaliowe i podłogowe

są 6(sfionfnnen(ifjnej tafrości.
Do nabycia we w szystkich składach farb. (5932
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Duży wysiłek woli
i odrobina szczęścia decydują o powodzenia ^z koścf.
Szczęście jóst rzeczą nieuchwytną, lecz na to dano człowie­
kowi wolę. by je mógł nakłonić dó swoich osobistych óefów.
Nabycie loStr w Pols-kiej Państwowej Loterji Klasowej nie
decyduje Jeszcze o wygranej, decyduje natomiast wołaj

która obrera Odpowiednią kolekturę;

EOS
nabyły W ttalriopularnleiszei 1 nalsżeżęśliWMej tró'etdmze

Śląskiego Domu Handlowego
Katowice, ulica lana nr. 11

napewno nic zawiedzie, gdyż kolekturze lej sprzy a stato

wyjątkowo szczęście i w niej nikł przegrać ie może.

Główna wygrana* ?ł 750 000
ofaz Wygrane do zł 40Q.(HX) zł, 850.(H)0 zły lńOt/00 zł 1 t. d.

Ogólna suma wygranycnt Złotych 28 272*000,-* -

Cena losu niezmieniona: '/i )os zł 40, V2'osu żł 20, x!t losu zł tft.
Cłńgrtierite t. K 'asy ffMej POskiej Państwowe Loterii K a-

soWwi odbędzie się uż dnia 23 m a;a hr. - Zamówienia
istowne załatwią się szybko i solidnie. Konto P. K. O. oOU.Git)

yoią6!

Pal!1^ ttycM Śląski Dom Handlowy Wvciąd
Katowice, ulica Jana nr. 11

Wyciąć!
załączający do zamówienia niriiejszy Wyoiueb otrzyma

łtąjszczęśliwszy los. (l11W
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A więc za dziesięć dni...

Westibul reprezentacyjny na P. W. K,

Jak słł ko minął czas! Dwa z górą mi­
nęły lata, gdym w m arcu 1927 roku dzielił

się z czytelnikami Waszego pisma szczegó­
łami rozmowy z b. wojewodą Wachowia­
kiem, montującym wówczas zaczątki orga­
nizacyjne Wystawy.

Z niedowierzaniem wsłuchiwano się w

ówczesne projekty.
Dziś — po dwóch latach — już nie z nie­

dowierzaniem , ale z podziwem się patrzy na

to, co się wykłuło z tych projektów, o któ­
ry ch wówczas mówił dr. Wachowiak. Dziś

widzi się realny czyn. A choć szereg zagad­
n ień rozwiązanych zostało w inny sposób
niż wówczas realizacja ich wy'dawać się
mogła możliwa, dziś Wystawa jest czynem

namacalnym, widocznym. Dziś ona jest, a

maluczko, bo 16 maja o godz. 10 przed po­
łudniem zostanie uroczyście otwarta.

Będzie to wielkie święto. I nie kto inny,
Jak P. Prezydent Rzeczypospolitej wyrazi!
się swego czasu, że dzień ogłoszenia przez
siebie Wystawy za otwartą, uważać będzie
za najszczęśliwszy!

Tak mówił przedstawiciel Majestatu
Rzplitej, człowiek pozatem głębokiej wie­
dzy naukowej i wiedzy praktycznej. Nie

były tedy jego słowa żadną zdaw'kową mo­
n etą, lecz głębokiem przekonaniem rados­
n ych polskich uczuć, że wobec siebie, to

znaczy wobec Polski, a pozatem wobec ob­
c y ch — przecież tak przyjaciół jak również

nieprzyjaciół — zaprezentujemy i nasz do­
robek kulturalno-społeczno-gospodarczy.

I tak niewiadomo, czy nieprzyjaciele n a­
si nie oczekują Wystawy z większem napię­
ciem niż nasi przyjaciele. Przecież nasz są­
siad o miedzę zachodnią szczególnie cieka­
wym f nieżyczliwym patrzy okiem. Prze­
cież Wystawa Polska to rewja, to przegląd

własnych sił, a przez to jest ona i obudze­
niem wiary w swą zdolność I umiejętność
gospodarczą, a więc te czynniki, które są­
siadowi naszemu, a raczej jego przemysło­
wi i handlowi najboleśniejszą czynią kon­
kurencję, konkurencję, której on się boi,
z którą nie może się narazie, ale z czasem

będzie musiał pogodzić.
W kołach poznańskich panuje wielkie

napięcie. Są tacy, którzy z zamkniętemi
oczyma patrzą na Wystawę, ale i są tacy,
którzy zrzędzą zdaje się z tej przyczyny, że

już Pan Bóg ich zrzędami stworzył.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że p rzy­

krego figla wyplatał Wystawie mróz, wpły­
wając na opóźnienie prac zewnętrznych, a

przedewszystkiem terenowych. Że jednak
gmachy, podlegle wzgl. budowane przez Dy­
rekcję, były wykończone, szla mimo trza­
skające mrozy praca wewnątrz gmachów,
a więc instalacje, m alowanie itd.. Jednem
słowem gmachy te Są już od dawna wykoń­
czone. Inaczej przedstawia się sprawa z pa­
wilonami prywatnemi, ale na ogół i one są

wykończone, a tylko ręka malarza tu i ow­
dzie dorzuca ostatni narzut.

Można tedy, mimo wszelkie zrzędzenia
być na ogół i zadowolonym i spokojnym
wbrew temu, co zrzędzą zrzędzianie. Pewne
nie rozkwitną jeszcze kwiaty, pierwszej zie­
leni lekkie oznaki zaledwie ujrzymy, ale

tu trudno winić Dyrekcję Wystawy — wyż­
sze tu działały siły.

Objektywnie trzeba przyznać, źe tam,

gdzie ad ministracja działa Wystawy, tam

opóźnień nie będzie. Natomiast, jak zwykle

I wszędzie, powolni są wystawcy, a pono i
w szeregu wypadków zawodzi i sprawność
kolei, Tu mogą być pewne niedociągnięcia,
ale — jak mnie zapewniają - będą one mi­
nimalne i zginą w potędze wrażeń tego, co

gotowe ujrzymy dnia 16 maja.
Tak się złożyło, że ostatnio trzykrotnie

byłem na terenach, spędzając raz kilka go­
dzin i wśeibiając nosa wszędzie. A za każ­
dym razem teren przedstawia się inaczej,
bo prace postępujące nadają mu charakter
coraz bardziej wykończony. Po prostu nie

poznaje się terenu, m iejsca — takim ulega
ono szybkim przeobrażeniom, jak szybką,
energiczną i celową jest praca tysiącznych
rąk, które na trzy odmiany — a więc dzień
i noc — pracują z rozmachem, zapałem i

przeświadczeniem, że i narodowej i pań­
stwowej służą sprawie.

Tedy też, gdy dank czynić się będzie ini­
cjatorom, twórcom i kierownikom Wysta­
wy, pamiętać będzie trzeba'i o tych rze­
szach roboczych i urzędniczych, które z rów-
nem oddaniem prace swe i siły oddały Wy­
stawie.

Otóż tę wróżbę z prezesa Rady Głów'nej
Wystawy przenosimy na samą Wystawę i

bierzemy asu mpt pomyślnego dla niej po­
w'odzenia jako probierza, że przez nie prze­
łamie się nasza depresja gospodarcza, że

zm ontuje i nasze siły wew'nętrzne. Przecież

patrzeć będziemy na rodzimą wytwórczość,
ale — co najważniesze — sobie i od za­
chodu i wschodu i od północy i od południa
spojrzymy w tych tysiącznych pielgrzym­
kach, które do Poznania przybędą, i w

oczy i w serca i zmontujemy je na w'ielką
duszę państwowej myśli polskiej.

Oto kilka uw'ag wstępnych, by w następ
nych kilku słowy podzielić się z Wami tem,
co. na Wystawie będzie.

IO IT
l-ej klasy 19. Państwowej Loterji
Klasowej poleca największa i naj­
szczęśliwsza Kolektura w kraju

99 NADZIEJA"
Lwów, Sykstuska L. 6.

Główna wygrana

750.000 złotych.
Ponadto wygrane:

1 na 400.000zł. - 400.000 złotych
1 ,, 350.000 ,,

^ 350.000 ,,

1 ,, 150.000 ,, s 150.000 M
1 ,, 100 .000 ,, 100.000 ,,

2po 80.000,, ^ 160.000 M

4,, 75.000 ,, rzs 300.000 n

2 60.000 ,,

^ 120.000 ,,

3 ,, 50.000 ,,

^ 150.000 ,,

2 ,, 40.000 ,, B 80.000 s,
2 35.000 ,,

^ 70.000 ,,

6 ,, 25.000 ,, c a 150.000 w

10 ,, 20.000 ,,

^ 200.000 ,,

22 ,, 15.000 ,,

^ 330.000 w

50 10.000 ,,

^ 500.000 n

98 ,, 5.000 ,,

^ 490.000 ,,

ponadto w ielka ilośd wygranych poniżej
zł.5.000.- na ogólną sumę przeszło

2Ciągnienie l-ej klasy
Już23i24mała!

Cenylosów: 1U- zl.10.-, 1k - zł.20.-, Vi - z!.40.-
Nazamówienia wysyłamy losy odwrotną pocz­
tą, załączając blankiet P. K. O. na przesyłkę
należytości po odbiorze oryginalnych losów.

N asz ej Kolekturze sprzyja stale

nadzwyczajne szczęście!
W tein inir js--.u wyciąć i wypełnio ne nadesłać.

Karta zamówień. DB.
Do ,,Nadziei", Lwów, Sykstuska 6.

Proszę o nadesłanie mi następujących losów
Państw. Loterji Klasowej:

J........ losów całych po zł. 4 0 .

-

, losów połówek po zl. 20.—

losów ćw iartek po zł. 10.—

Należytość w wysokości zł ... ... .. .. wy­
równam natychmiast po otrzymaniu losów
blankietem przez firmę do tychże dołączonym.

imię i nazwisko --- -- --------------- ---

Dokładny adres ..... ............ ..........................

10202

J. Str.

Joanna cTArc.
(W 500-Ietnią rocznicę oswobodzenia Orleanu).

, Przybycie Joanny, o której' dochodzi­
ły tu już wieści, wywołało na dworze

pewne poruszenie. Królewicz i jego do­
radcy nie byli tak łatwowierni, jak lud
i mieszczaństwo, a zapewnienia pro­
stej dziewczyny iż przybywa, by uwol­
nić Orlean i zaprowadzić królewicza do
Reims dla dokonania tam koronacji,
musiały się kn wydać conajmniej
śmieszne. Nawet ci, którzy uważali, że

w obecnem, beznadziejnem położeniu
Karola VII należy się chwytać najbar­
dziej choćby wątłego środka ratunku,
obawiali się, iż udzielenie posłuchania
w tak ważnej sprawie zwyczajnej wieś­
niaczce, może narazić na szwank to jed­
no jedyne; co pozostało królowi, a mia­
nowicie jego godność monarszą. Inni

bardziej zabobonni wyrażali nawet

przypuszczenie, że dziewczyna uważa­
jąca się za wysłanniczkę Boga, może

być wręcz przeciwnie narzędziem sza­
tana. Te obawy rozproszyli przecież
wysłani celem zbadania Joanny pra­
łaci, którzy orzekli, że nie m ogą zna­
leźć w niej żadnej winy. W końcu też
- po paru dniach pobytu Joanny w

Chinon — rozgłos, jaki wywołała jej
osoba, okoliczność, że Orlean znów

wzywał pomocy, wreszcie usilne błaga­
nia i uparte twierdzenie dziewczyny, że

ona jedna może pomoc, skłoniła radę
królewską do orzeczenia, że należy u-

dzielić jej audjencji.

III.

Legenda powiada, że Joanna wśród

wielubogato ubranych panów poznała
zaraz Karola VII, który naumyślnie
wmieszał się w tłum swych dworzan i

że powiedziała mu na osobności rzeczy,
których prócz królewicza nikt znać nie

mógł. Dokładniejsze badania histo­
ryczne o tem przecież milczą. Jakkol­
wiek bądź było, król nie okazał się zbyt
pochopnym do uwierzenia, że prosta
dziewczyna potrafi dokonać tego, cze­
go dotychczas nie dokazała cała jego
armja. W każdym jednak razie, wy­
jeżdżając w'raz z dw'orem do Poitiers,
zabrał ze sobą Joannę. W Poitiers u-

kazanie się Joanny wywołało* tak jak
w Vaucouleurs i Chinon wielkie wra­
żenie.

Rządkiem zapewne w'tedy zjawiskiem
była młoda, 18-letnia urodziwa dziew­
czyna, ubrana po męsku i jak stary wo­
jownik siedząca na koniu. Jej nadzwy­
czajna pobożność, ujawniająca się na

każdym kroku, zachw'ycała lud, jej pro­
stota i niewinność, w 'yzierająca z każde­
go spojrzenia i słowa, budziły sympa-

tje, jej wiara w swe posłannictwo, jej
upór, z jakim powtarzała, że Bóg naka­
zał jej ratować Francję, wywoływały
zdumienie, lecz i entuzjazm.

Oczekiw'ano wówczas wybawiciełki
i chciano w nią wierzyć, więc też lud I

uwierzył jej prędko, 1

Tymczasem król kazał w Poitiers

Joannę zbadać uczonym teologom. Zdu­
miewali się oni pono jej logiczneml
choć prostemi odpowiedziami, jakie
niezmieszana dawała na ich zawiłe py­
tania.

,,Dajcie mi wojska mało lub wiele —

powtarzała przytem uparcie dziewczy­
n a — a pójdę i ocalę Orlean".

Wieści zasięgnięte o niej w jej ro­
dzinnej wiosce brzmiały jak najpochleb­
niej. W końcu też upór dziewczyny
zwyciężył i postanowiono użyć jej po­
mocy.

Nie wiemy, czy królew'icz i jego do­
radcy uwierzyli istotnie w posłannictwo
Joanny, czy też widząc, jaki budzi en­
tuzjazm posłużono się nią jako narzę­
dziem dla wzniecenia patriotycznego za­
pału u zniechęconego wojska i narodu.
To drugie zdaje się być bardziej praw­
dopodobne i o niem św'iadczyłoby póź­
niejsze postąpienie Karola VII wobec

Joanny, kiedy dostała się W' ręce An­
glików .

Tymczasem król sprawił Joannie bo­
gaty rynsztunek w'ojenny i w'raz z od­
działem w'ojska, żywnością i amunicją
posłał do Orleanu. Przy pomocy oblę­
żonych udało im się przedrzeć prawdę
niepostrzeżenie przez pozycje Angli­
ków do w'nętrza twierdzy. W Orleanie

przyjęto ich radośnie. Zwłaszcza mie­
szczaństwo witało Joannę z entuzjaz­
mem jako przepowiedzianą wybawiciel-
kę. Położenie Orleanu nie było w rze­
czywistości tak ciężkie, jak się zdawa­
ło. Obecnie bowiem liczba obrońców
wraz z mieszczaństwem, przew'yższała
siły Anglików, gdyż .czgŚQ zacigżnego

wojska odstąpiła w ostatnim czasie ob­
leganą twierdzę. Mieszkańcy Orleanu

byli przecież wyczerpani 8-miesięcznem
oblężeniem, jak rów'nież zniechęceni
brakiem pomocy ze strony króla, który
nie posiadał dotychczas środków, by
ją przysłać, a może i nie oceniał nale­
życie znaczenia utrzym ania tej twier­
dzy w swem ręku. Z przybyciem Joan­
ny i świażych sił otucha i zapał wstąpi­
ły w zwątpiałe serca obrońców. Nie ty­
le odegrała tu może rolę pomoc w lu­
dziach, żywności i amunicji, ile sama

osoba Joanny, w której mieszczaństwo
i prości żołnierze w'idzieli oczekiwaną
przez nieb wybawicielkę.

Pewność Joanny, z jaką tw'ierdziła, że

miasto zostanie uratowane, jej natchnio­
na twarz, z którą zagrzewała żołnierzy
do walki, stojąc wśród nich w czasie

bitwy z swym białym sztandarem, spra­
w'iły, że zaczęto wierzyć w zwycięstwo
a wierząc w nie, musiano zwyciężyć.

Wpływ m oralny Joanny był zresztą
dw'ojaki. Podczas kiedy obrońcy uwa-.

żali ją za posłanniczkę Bożą, żołnierze

angielscy byli skłonni widzieć w niej
czarownicę, której sama obecność

wśród oblężonych wywołała u nich

trwogę. Uwolnienie Orleanu odbywało
się teraz w szybkiem tempie. Zdoby­
wano fortece, w których obwarowali

się Anglicy jedną po drugiej.

8maja1429r.awięcw10dnipo
przybyciu Joanny z wojskiem, miasto

ujrzało się oswobodzone, od oblegające­
go je przez szereg miesięcy wroga. En­
tuzjazm był powszechny a Joanna

otrzym ała, wtedy zaszczytny przyda-,
m ek ,,Dziewicy Orleańskiej",

Największa w Polsce fontanna, która znaj duje się w Parku Wilsona na terenach

P.W.K. 1
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Nauka - Literatura - Sztuka,
Powrót do romantyzmu?
Nie jest. to twierdzeniem, bynajmniej.

Jest to tylko Stwierdzeniem, że coraz częst­
sze objawy zwiastują nam złagodzenie do­
tychczasowego tonu w życiu i literaturze.

Zobaczmy najpierw, jak te objawy wy­
glądają w życiu codziennem. Otóż wykład­
nikiem wszelakiej nowości w życiu stało

się kino. Po najnowszych filmach poznaje­
my, co nowego wymyślił Zachód, jakie na

świecie panują dążenia i przejawy życiowe.
Drugim takim wykładnikiem jest teatr, po­
tem literatura i sztuka.

W ostatnim czasie mieliśmy możność

oglądać wiele filmów, o treści niezwykle ro­
m antycznej, przepojonych głębokiem uczu­
ciem, filmów rzewnych, roztkliwiających.
Bohaterami ich są ludzie subtelni, ó duszy
artystycznej, lub sami artyści. A przecież
tacy też bohaterzy występowali w romanty­
cznych utworach, kiedy przeciwnie, w utwo­
rach realistycznych występują ludzie pracy,

kupcy, lekarze, przemysłowcy, robotnicy.

W idzieliśmy ,,Ramonę", ,,Całuję twoją
dłoń, madame", poprzednio ,,Miłość Chopi­
na", nawet ,,Rapsodję węgierską, w teatrze

,,Gdy kwitną bzy" (Młodość i maj), ,,Odro­
dzenie", poprzednio zaś komedje Wiśniow­
skiego, Rydla i inne. Wszystkie te sztuki
i filmy miały bardzo w ielkie powodzenie.
Wogóle w ielkiem powodzeniem cieszą się
te utwory, które oparte są na podłożu psy-
chologjcznem, które w nikają do najskryt­
szych tajników duszy i odtwarzają najdeli­
katniejsze uczucia.

Ludzie wyszlachetnieli. Wprawdzie nie
brak jeszcze wyrafinowąpych zbrodniarzy,
kretynów, złodziejów, szalbierzów. Nie brak

pasorzytów, żerujących na głupocie, nieza­
radności lpb słabości, innych. Tak jest jesz­
cze w twardem, codziennem, szarem życiu.
Ale w kinie, teatrze, przy dobrej książce —

ludzie zrzucają z siebie maskę realności,
zam ieniają się w inne jak gdyby istoty.
Ludzie stają się natenczas romantyczni.

Przeżyły się już twory literatury, teatru

lub kina, lubujące się w zbytniej ohydzie.
Pow stają wprawdzie sztuki takie, jak np.
,,Hinckeman'' Tollera łub ,Niespodzianka"
Roztworowskiego. Sztuka realistyczna po­
doba się jeszcze i może się podobać, jeżeli
jest napisana z talentem, jeżeli w pełni
podkreśla tragizm nędzy, ohydę i brutalność

życia i Gharakterów. Ale takaż sztuka, na­
pisana słabo lub nieudolnie, teraz już tylko
nudzi nas, a nawet złości.

Powtarzam: ludzie wyszlachetnieli. Jed­
ni w większym, drudzy w mniejszym stop­
niu. Nie jest to jeszcze faktem dokonanym.
Robi się to dopiero powolnie. Ale objaw ten

jest nadzwyczaj pocieszający. Więcel deli­
katności w życia, więcej takta, subtelności
- a zmniejszą się kroniki policyjne, mniej
będzie ohydy, obrzydliwości 1 chamstwa.

A.J.B.

Uczczenie pamięci biologa
poiskiego

Napoleona Cybulskiego.
Staraniem towarzystwa lekarskiego w

Krakowie, wspólnie z wy'działem lekarskim

Uniwersytetu Jagiellońskiego, odbyło się u-

roczyste posiedzenie ku uczczeniu pamięci
wielkiego biologa polskiego, Napoleona Cy­
bulskiego, w 10-tą rocznicę jego śmierci.

***

(z) Cybulski piastował m. !n. godność
rektora Uniw. Jagiellońskiego, był człon­
kiem czynnym Akademji Umiejętności w

Krakowie, członkiem honorowym Towarzy­
stwa Lekarskiego w Wilnie, od 1910 człon­
kiem korespondentem Tow. Lekarskiego w

Wiedniu. Oprócz licznych rozpraw w czaso­
pismach polskich i obcych, ogłosił dzieła:

,,Fizjologia człowieka", ,,Spiryiyzm i hipno-
tyzm", ,,Czy państwo i społeczeństwo mają
obowiązek popierać naukę", ,,Kilka słów o

znaczeniu ćwiczeń fizycznych", ,,W sprawie
reformy studjów lekarskich", ,,W sprawie
organizacji gospodarstw włościańskich",
,,Powietrze i zwierzęta", ,,Materja promie­
n ista jako środek leczniczy", , , 0 współcze­

snym witaliźmie i mechaniźmie", ,,Biologja
wobec najnowszych badań fizyczych" i in.

Widzimy - choćby z samych tytułów
dzieł, — że prof. Cybulski już blisko 30 lat
temu poruszał zagadnienia, które nic nie

straciły z aktualności: dziś właśnie zaczy­
na się je dopiero rozpatrywać i naprawdę
cenić.

Prof. Cybulski położył dla nauki pol­
skiej ogromne zasługi.

Pochlebna krytyka o książ­
kach polskich zagranicą.i
Dwie książki polskie - ,,Soból i panna"

Weyssenhoffa w tłómaczćniu angielskiem i

Cześkiem oraz ,,W puszczy" Ejsmonda w

tłómaczeniu francuskiem i rosyjskiem wy­
wołały zaciekawienie wśród cudzoziemskich

czytelników. ,,Soból i panna" został prze­
tłumaczony n a angielski przez Żuk Skar-

czewską, a na czeski przez p. Calma Vesely.
,,W puszczy" — n a francuski przez p. Hein-

zel, n a rosyjski przez znakomitego poetę ro­
syjskiego K. Balmonta.

Obie książki są hymnem pochwalnym
n a cześć polskiej dzikiej kresowej przyrody
i dopełniają się wzajemnie, obie odkrywają
przed cudzoziemcem nieznane m u piękno
dziewiczej puszczy polskiej - to też kryty­
ka zagraniczna porównywa ,,W puszczy" z

,,Księgami dżungli" Kiplinga, stwierdzając
iż książka polska zapoznaje cudzoziemskie­
go czytelnika z tajem nicami puszczy litew­
skiej i polskiej tak, jak naszego czasu Kip-

ling zapozna! go m tajem nicami indyjskiej
dżungli.

,,Opowieści te - pisze o ,,W puszczy" -

'

Piotr Leheude w studjum o Ejsmondzie po-
mieszczonem w ,,Les amis de la Pologne" -*

m ają jako tło puszczę poleską. Poezja i o-:

ryginalność krajobrazu owiewają je niezwy­
kłym czarem. Ale poezję tę Ejsmond umiał

pogodzić z realizm em i niebywałą prosto­
tą..."

Sukces obu książek stwierdza, te cudzo­
ziemcy intere sują się pięknem polskiego
krajobrazu.

.

'

Pomnik Słowackiego w Warszawie. ;;

W Warszawie zawiązał się i obradował
komitet budowy pom nika Juljusza Sło­
wackiego. Komitet rozporządza już środka­
mi na wzniesienie pomnika; zostały one a

funduszu, zebranego na przewiezienie zwłok

Słowackiego. W najbliższym czasie rozpi­
sany będzie konkurs.

Wystawa Sztuki Francuskiej. \

Dnia 4 m aja odbędzie się w Warszawie
otwarcie wystawy sztuki francuskiej. Na

otwarcie przybędzie dyrektor departam entu

sztuk pięknych francuskiego ministerstwa

oświaty, p. Paul Leon.

Otwarcie grobowca Scypłonów.
W najbliższym czasie ma być udostęp­

nione dla publiczności sławne mauzoleum

Scypłonów ,zbudowane przy Via Apia w

r. 312 przed Chrystusem przez Appiusa
Claudiusa Caecusa. Pierwszym z rodu Scy-
pionów, pochowanych w mauzoleum był
Lucius Scipio B arbatus. Po nim znaleźli

tam miejsce wiecznego spoczynku n ajwy­
bitniejsi członkowie tego rodu. Grób Scyw
pionów uważany jest za jeden z najwspa­
nialszych pomników z okresu republiki
rzymskiej. Wspominali o nim niejedno­
krotnie w swych pismach Ennius i Cicero.
Główne wejście do m auzoleum już zostało

odsłonięte.

Film.
Kto wynalazł aparat kinematograficzny?

Pierwszy aparat kinematograficzny wy*
jnalazł w roku 1855 w Bristolu (Anglja) uro­
dzony fotograf Wiljam Green; w r. 1889 no­
wy wynalazek opatentowano na cały świat.
Edison sporządził swój kinostokop dopiero
w r. 1892. W roku 1895 otrzymyw'ano jut;
1400 obrazów w ciągu 30 sekund.

Green, który skonstruował swój pierw­
szy większy film w naturalnych kolorach,
zmarł — sprzedawszy swój niezwykły pa­
tent za 2 tysiące funtów szterlingów — w

nędzy, zmuszony ustawicznie borykać się a

losem. W chwili, gdy chciał przemawiać na

pierwszym wielkim kongresie angielskich
fabrykantów filmowych, padł, rażony apo­

'pleksją. Oto zwykły los wynalazców.

Lubią nieraz...
Rzuciwszy z pasją, w domu gdzieś pod ławę
Wszystkie swe troski i kłopotów tysiąc —

Lubię nieraz wybiec w ciasnych ulic wrzawę
I przeciw mądrości z szaleństwem się sprzysiątc...

Pieśnią, upta rozdźwięczyć i zaginąć w tłumie,
Być kroplą wielkiej, rozedrganej fali,
Co celów swych nie zna, przyczyń nie rozumie,
Gd,y wicher ją chłpszcze i żar słońca pali.

Choć praca codzienna wola do apelu,
Lubię nieraz chyłkiem wy'sunąć się z domu,
Łąk kwietnych ścieżyną iść naprzód bez celu,
Tuląc serce do baśni nieznanej nikomu...

Nie widzieć - prócz nieba — ni świata ni ludzi,
Zatracić się w ciszy, zagubić w niebycie
I jako człowiek co się bardzo Strudzi,
Zapomnieć raz wreszcie, że istnieje - życie!

Pomorze, w maju 1929r.
M. Szurło-Gorzelak,

Jak czytać książki.
Referat wygłoszony n a kursie bibliotekar­
skim T. C. L. w Bydgoszczy dnia 11. IV. 28 r.

Corocznie wydaje się kilkaset tysięcy
książek najrozm aitszej treści, w tem o-

gromną ilość książek rzeczywiście dobrych.
Trzebahy przypuszczać, że wobec tego wy­
kształcenie, poziom umysłowy tych, którzy
korzystają z książek, powinien był już daw­
n o podnieść się do niebyw ałej wysokości.
Czem więc tłumaczyć, że książki o najlep­
szych nawet zaletach, które przechodzą czę­
stokroć przez niezliczoną ilość rąk, tak ma­
ły wpływ wywierają. Odpowiedź jest łatwa:
zamało jeszcze poznaliśmy sztukę czytania.

A. Sehoenbach w książce swojej ,,Lesen
x:nd Bildung" mówi: ,,Sztuka czytania po­
lega na tem, aby z każdej książki wziąć to,
co ona zawiera, aby przyswoić sobie myśli,
które w niej są złożone, oddzielić rzeczy
główne od ubocznych, zrozumieć stosunek

pomiędzy treścią a formą, wniknąć w isto­
tę tego, co się przeczytało, i przyswoić sobie

wszystko to, co nowe. Wielu z tych nawet,
którzy m ają się za wykształconych, czyta,
jak dzieci: książka jest dla nich tylko obra­
zem płaskim bez światła i cienia, bez per­
spektywy, ą w krótce też pamięć o niej za­
pada w jakąś mglistą szarość. Tacy tylko
w przybliżeniu wiedzą' ó tem, co przeczyta­
li — nigdy też dokładnie nie mogą zdać z

tego sprawę."
Naszą więc sprawą jest, aby pie popeł­

n iać błędów przy czytaniu książek, ażeby
mieć samym jak największą z nich korzyść.
Rzeczą bibliotekarzy oraz tych, którzy wy­
chowują do korzystania z bibljotek jest, aby
sami. znali najgłówniejsze zasady sztuki

czytania, sami umiejętnie czytali, a n astęp­

nie, aby przyswoili te zasady tym, którzy
stoją pod ich wpływem.

Omijam kwestję, ,,co czytać". Chcemy
mówić ,,jak czytać" jesteśmy więc już prze­
konani o zasadzie: Czytaj tylko książki do­
bre. Wszyscy zaś, sądzę, wiedzą, gdzie i w

jaki sposób można zdobyć książkę dobrą.
Uważam książkę za dobrego przyjaciela,

którego możemy mieć zawsze przy sobie,
kiedy zechcemy z nim rozmawiać. Dobry
przyjaciel mi-nie szkodzi. O ile zaś odczu­
wam szkodę, od niego się odsuwam. Czytać
powinno się tak, aby nie powstały szkody
na zdrowiu. Już w najmłodszych latach

zważajmy n a to, aby dzieci czytały tak ł

tyle, żeby Im to nie przeszkadzało w rozwo­
ju fizycznym. Znamy wszyscy obraz dzie­
cka skulonego nad książką w rogu izby, na

schodach, w półmroku. Dziecko takie nie

zdoła dojść do całkowitego zrozumienia te­
go, co czyta. Już sam a postawa zwłaszcza o

ile jest ciągle trwałą, tamuje obieg krwi;
tem samem niedostatecznie odżywia się tak­
że krwią głowa, co przeszkadza w doskona­
leni funkcjonowaniu zdolności umysłow'ych.
A cóż mówić, kiedy jeszcze przez niedbale

wysiadywanie nad książką kurczy i ściska

się niepotrzebnie płuca, żołądek oraz inne

organa ciała ludzkiego. Skutki tego widocz­
ne już u dzieci, które wiele czytują. Tracą
świeżość cery, zdrowie.

Kto więc odczuwa przy czytanin pewne
osłabienie, ten już czytał za dnżo.

Niech w'ięc ci, do których należy, zwa­
żają, by też od dziecka tak siadali przy czy­
taniu, jak tego domaga się szkolą: z wypro-
stowaneml plecami, przy nie za wysokim
siole. Książkę trzyma się wedle możności,
lab opiera tak, aby oko patrzało w prostym
kącie odpowiedniej odległości na litery.

Nogi niech będą najlepiej podobnież jak
przy pisaniu nstawione prosto \ mocno na

podłodze. Kto może, niech zmienia pozycję
po pewnym czasie na stojącą. Dlatego jest
dobrze w bibljotekach, czytelniach i pracow­
niach mieć choćby jeden p ulpit tak wysoki,

*aby można przy nim stojąco pracować
względnie pisać. Są tacy, którzy z zamiło­
w'aniem czytują chodząco; o ile książka jest
mniejsza, napewno na tem ciało zyskuje,
chociaż w zrok się może więcej wysila.

Rada praktyczna wynikająca z powyż­
szego jest ta : Przy dłnższem czytania trze­
ba, chociażby się wydawało nlepotrzebnem,
często trzeba zmieniać pozycje wzgl. posta­
wę przy czytania, o ile na to pozwala oświe­
tlenie.

Oświetlenie bowiem, to jeden z momen­
tów niestety tak malo uwzględnianych przy

czytaniu. Oko stworzone jest dla światła dla

używania w dzień. Najodpowiedniejszemi
godzinami do czytania, są więc godziny jas­
ne, a nie wieczorne. Trzeba się przytem tak

urządzić, aby światło padało niezbyt jasne
n a książkę bez jaskraw'ych cieni. Światło
sztuczne chociaż tak udoskonalone, nie słu­
ży oczom. Jeżeli trzeba już niestety czytać
przy sztucznem świetle, urządzajmy się tak,
aby światło było dostateczne i dość jasne.
Koncentrowane na jeden punkt przez klo­
sze światło jest wprawdzie wygodne, skupia
przedewszystkiem uw'agę, lecz niezbyt
zdrowe.

Dlatego od stępuje się dzisiaj już coraz

więcej od dawnych sposobów oświetlenia.

Starają się teraz naśladować światło dzien­
ne - tym sposobem, że kloszami - reflek­
torami rzuca się światło na biały sufit, skąd
um iarkowany już odblask oświetla cały po­
kój równo.

Nierozsądne jest czytanie przy jedzenia,
czyta się bowiem z rozproszoną uwagą, cia­
ło zaś także cierpi, ponieważ zajęte czemś

innem, nie zwraca uwagi na ważną bądź co

bądź ,,pracę" jedzenia.
Z powyższego wynika, że czytanie w łóż­

ku jest również szkodliwe. Rzadko bowiem
da się przy łóżku umieścić oświetlenie k o

rzystne dla czytającego. Dochodzi do tego
fakt, że człowiek przed snem zwykle jest
zmęczony, powinien więc odpoczywać, n ie

pracować, czytanie zaś (dobre), jest pracą.

Dlatego, że czytanie dobre jest pracą,
trzeba ją sobie ułatwić i uprzyjemnić, nie­
tylko sobie, lecz także bliźniemu. Co tobie
nie miło, nie czyń drugiemu. Któż czyta
chętnie książkę podartą, pomiętą, splamio
ną z luźnemi lub brakującemi kartami?

Książka to dobry przyjaciel, towarzyszka
miła. Czemu więc nie słuchamy jej bła­
galnej prośby:

Czytelniczko miła, cz ytelniku drogi
Gdy chcesz mnie przeczytać, ejże, nie bądź

(srogi
Nie brudź mi ,,oblicza", rogów nie dobiera'j
Albo och, o zgrozo - z ,,szaty" nie odzieraj.
Wiedz, że dla ogółu jestem przeznaczona,
A gdy u mnie braknie choćby jedna strona

Każdy mną pogardza - i to z Twojej winy.
Proszę Cię więc grzecznie: - Szanuj z tej

(przyczyny
Iż oświatę szerzę, — miłe chwile niosę.
Szanuj m nie więc, - szanuj, — bardzo o to

(proszę.
W czasach d zisiejszych wolnościowych

odpowie może niejeden: ,,Przecież to moja
książka, mogę z nią robić, co chcę". Śmiem
twierdzić, że nawet prywatna książką po*
winnna służyć ogółowi,

i Ks. Fiedler,
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O nerkach pana Bartla.
Zamiast Kroniki Niedzielnej.

Bydgoszcz, 3 maja.
Nie jestem anatomem i do nerek —

męskich czy żeńskich ~ niemiałem ni­
gdy specjalnej predylekcji. To już prę­
dzej interesowały mnie muskularne bi­
cepsy cyrkowych zapaśników a u ko-
kiet biodra lub coś pośredniego. Do ne­
rek nigdy nikomu nie zaglądałem. I

dopiero Pan Marszałek rozbudził co do
nich moją ciekawość, życząc panu Bar-

tlowi, aby mu jego nerki przepadły.
Rozumiem życzyć komuś, aby prze­

padł jego czyrak, albo kołtun, a choćby
i taki tasiemiec. Bo to nie są rzeczy od

Boga dane, to jest szatańska sprawa.

Tymczasem nerki, jak się informuję z

encykłopedji, spełniają jakieś ważne

funkcje fizjologiczne. Są one podobno
jakby filtrem dla różnych cieczy, w któ­
re obfituje organizm ludzki. Mianowi­
cie u pijaków mają one być regulatorem
między płynem przyrodzonym a mono­
polo'wym. To też grzechem jest, życzyć
bliźniemtl, aby mu taki misterny instru­
ment odpadł jak nos na mrozie albo jak
podkowa od końskiego kopyta.

A Pan Marszałek jednak to uczynił
Uczynił wprawdzie we formie przyja­
cielskiej, lecz panu Bartlowi może być
obojętnem, czy mu wróg lub druh ta­
kiego nieszczęścia życzy. W każdym
razie patrzy to więcej na wroga niż na

przyjaciela — takie pozbawianie czło­
wieka nerkowej substancji.

Jedna jest tylko rzecz, przemawiają­
ca przeciw nerkom, a właściwie przeciw
ich posiadaniu. Oto biada człowiekowi,
którego drugi bliźni za nerki złapie. To

podobno tak samo, jakby mu przez no­
zdrza pierścień przeciągnął. A panu
Bartlowi trafiało się to często, że go
za nerki łapali. Raz posłowie, to znowu

dziennikarze. W tym wypadku mogły

mu one rzeczywiście obrzydnąć. Ale że­
by aż do kastracji...

Podobno pan Bartel miał piasek w

nerkach, co jest bardzo dokuczliwe, i
dła tego Pan Marszałek życzył mu, aby
jego nerki przepadły. Szczęście praw­
dziwe, że to o nerki im poszło, a nie

o co inego. Bo zamiast w nerkach,
mógł pan Bartel mieć piasek w głowie.
A wtedy usłyszelibyśmy: niech twoja
głowa przepadnie! Taki dziejowy o-

krzyk mógłby przez historyków być in­
terpretowany dwojako tylko. Albo niech

przepadnie ta głowa, bo nic nie jest
warta — albo dopiero, gdy ta jego gło­
wa przepadnie, pan Bartel będzie zdrów.

Jeden jak i drugi komentarz jest dla

pana ekspremjera trochę żenujący.
Wybaczcie, że wdałem się w tak

szczegółową analizę prywatnego listu

Pana Marszałka, jakby to był niewiem

jakiej doniosłości dokument history­
czny. Mógł jednak ,,Głos Prawdy" roz­
pisywać się swego czasu bardzo szeroko

o tem, co Pan Marszałek zjadł na o-

biad w krakowskiej restauracji kolejo­
wej, to niechże i mnie będzie wolno za­
stanawiać się nad tem, co Pan Marsza­
łek duchowo przetrawia i jak przetra­
wia. I

,,Gazeta Olsztyńska" o sza*
tańskim posiewie nienawiści.

Rozbójnicy z pod znaku połamanego
krzyża (Hackenkreuz), którzy napadli
artystów polskich w Opolu, zgóry przy­
gotowali swoje antypolskie wystąpie­
nie. Już dnia poprzedniego padł dy­
rektor Banku Ludowego w Opolu, Leon

Powolny, ofiarą rozbestwionej hordy.
W czasie przedstawienia szowiniści nie­
mieccy uzbrojeni w palki gumowe i in­
ne narzędzia zbójeckie zachęcali się nie­
kulturalnymi okrzykami: ,,Hant die

polnischen Schweinel" (Bijcie p olskie

świnie!).
Tak się przedstawia zajście w Opolu,

stolicy prastarej ziemi piastowskiej, za­
mieszkałej w przeważającej części przez
rdzennie polski lud, któremu nowo mia­
nowany prezes regencji Lukaschek nie­
dawno temu jeszcze zapewniał równo­
uprawnienie i opiekę, powołując się na

zasady św. Tomasza z Akwinu.
Nie jesteśmy — pisze ,,Gazeta Ol­

sztyńska" zwolennikami polityki ,,wet
za wet". Jeżeli jednak przekonujemy
się stale, że Niemcy nie zmieniają swej
polityki wobec nas, mimo że Rzeczpo­
spolita Polska daje stale dowody daleko,
bardzo daleko posuniętej tolerancji wo­
bec mniejszości niemieckiej, to i my

przekonujemy się, że do Niemców trze­
ba przemawiać taką twardą mową, któ­
rą roznmią, bo Niemiec jest tylko
grzecznym, gdy mnsil

Uniewinnienia władz niemieckich za

ostatnie zajście w Opolu są tylko pu­
stym giestem, nic więcej. Kto gwaran­
tuje, że przy pierwszej lepszej okazji
zajścia te się nie powtórzą? Otóż my,
lud polski w Prusach Wschodnich, ma­
my zamiar sprowadzić dla siebie rów­
nież teatr polski, któryby mógł dać pol­
skie przedstawienie w olsztyńskim tea­
trze ,,Treudank", na którego utrzymanie
i my łożymy...

Może do tego czasu Niemcy na sku­
tek sankcji polskiej nauczą się wza­
jemności.

Kronika katolicka.
Zakaz propagandy religijnej sekt

na terenie Rzymu.
(KAP) Konkordat włoski ogranicza

stanowisko wyznań niekatolickich we

Włoszech w jednym punkcie, zabrania­
jąc im prowadzenia na terenie Rzymu
jakiejkolwiek propagandy religijnej po­
za przeznaczonemi dla ich kultu budo­
wlami:

,,Wobec świętego charakteru Wiecz­
nego Miasta, stoicy biskupiej Papieża
rzymskiego, centrum świata katolickie­
go i celu nieprzeliczonych pielgrzymek,
rząd włoski będzie troszczył się o zapo­
bieganie w Rzymie wszystkiemu, co mo­
głoby się sprzeciwiać wymienionemu
wyżej charakterowi".

Dlaczego u nas nie zakaże się wstręt­
nej roboty sekciarskiej ?

Pojednanie się z Kościołem b. masona.

(KAP) Niedawno zmarł we Frontenex

(Francja) w wieku lat 81 dr. Empereur,
wieloletni poseł i senator, b. członek lo­
ży masońskiej, który wsławił się zwła­
szcza jako jeden z .przywódców walki z

Kościołem i zwolennik ustaw antyko­
ścielnych z lat 1901, 1904 i 1905. W o-

kresie separacji Kościoła od państw a

był członkiem komisji, sprzedającej do­
m y kościelne.

Po latach, widząc skutki zła, które

sam wywołał, żałował swych czynów.
Na łożu boleści wezwał swych przyja­
ciół i notarjusza, poczem złożył pisem­
ne oświadczenie, odwołując dawne swe

błędy i wyrażając głęboką skruchę z ra­
cji dawnej swej walki z Kościołem oraz

wyrażając pragnienie pojednania sią z

Kościołem.

Biskup z Tarantaise przyjął oświad­
czenie dra Empereura i po jego poje­
dnaniu się z Bogiem i śmierci zezwolił
na udzielenie mu chrześcijańskiego po­
grzebu.

Potęga K ościoła Katolickiego.

Wydany niedawno na rok bieżący
rocznik ,,Annuario Pontifics" zawiera

następujące dane, świadczące o rozle­
głości panowania kościoła katolickiego
nad światem.

Według tego rocznika kościół rzym­
ski posiada 14 patrjarchatów, 245 arcy-
biskupstw, 908 biskupstw, 57 opactw,
prałatur, administratur apostolskich I

różnego rodzaju jurysdykcyj, oraz 331

wikarjatów i prefektur apostolskich.
Ogółem Kościół ma obecnie 1555 ju­

rysdykcyj duchownych, które obsługu­
ją 400 miljonów wiernych. Prócz tego
istnieje w chwili obecnej około 600 bi­
skupów tytularnych, którzy nie mają
swych własnych diecezyj.

Stolica Apostolska utrzymuje ogółem
50 przedstawicielstw dyplomatycznych,
w tem 24 nuncjatury, 4 internuncjatu-
ry, jednego charge d'affaires i 24 dele­
gatury apostolskie. Przy W atykanie a-

kredytowanych jest 11 ambasadorów f

18 posłów cudzoziemskich.
W Rzymie przy kurji watykańskiej

mają swe centralne siedziby zakony i

kongregacje religijne. Razem jest ich

138, w tem 37 kontemplacyjnych, 17 jał-
mużniczych, 8 zgromadzeń kanoników;
regularnych, 66 kongregacyj kościel­
nych i 10 instytutów religijnych.

Nadto w Rzymie istnieje 30 semina­
rjów i kolegjów różnych narodowości
oraz 3 kolegja kościelne, utrzymywane
przez poszczególne zakony.

Roczniki z Lourdes.

(KAP) Według ,,Roczników" z Lourdes,
w r. 1928 przybyło do kościoła w tem mie­
ście 457.160 pielgrzymów, z tego 196.806 w

358 specjalnych wycieczkach. Do groty
wniesiono 15.000 chorych. W biurze spraw­
dzań 784 lekarzy badało poszczególne w y-

padki uzdrowień i poprawy zdrowia. W cią­
gu tego roku odnotowano 87 wypadków u-

zdrowień, które obecnie są szczegółowo ba'­
dane.

Z pośród uzdrowień, zarejestrowanych
w 1926 i w 1927 r., 12 zostało oficjalnie
stwierdzonych i uznanych.

Wśród pielgrzymów było 5 kardynałów ,

21 arcybiskupów i 116 biskupów, w tem 2

kardynałów, 11 arcybiskupów i 56 biskupów
cudzoziemców. Pielgrzymów-cudzoziemców
przybyło w tym czasie 60.051. *j

Odkurzacze

Froterki

Filtry

WARSZAWA,
Krak. Przedmieście 4.

Podwójne zwierciadło.

- Czytam Piłsudskiego, to widzę się w lustrze jako małpa, a czy­
tam Bartla, to widzę się jako osioł.

Wiosna i maj w tradycji.
Trudno w tej chwili pisać o wiośnie, kie­

dy przeżywamy jeszcze iście marcową tem­
peraturę, a zimne i zachmurzone niebo nie

zdradza bynajm niej rychłego powrotu tej
najpiękniejszej z pór roku.

A jednak po inne lata początek m aja był
zawsze w całej pełni okresem wiosennym,
był przebudzeniem się obumarłej przez zi­
mę przyrody do nowego życia i zwiastunem

rozkosznego lata.

Maj, ten najpiękniejszy po inne lata mie­
siąc, był uroczyście święcony prawie u

wszystkich narodów. Miesiąc maj był trze­
cim z rzędu w kalendarzu romańskim. No­
sił swoje imię od mitologicznej postaci Mai,
m atki Merkurego. Podobnie jak bogini Ce­
res i Wenus, Maia p rzedstawiała rozkwit
natury. Miesiąc maj był zatem poświęcony
tej bogini, a Rzymianie w tym okresie spe­
cjalnie czcili n aturę.

Liczne podania opowiadają, w jaki spo­
sób przodkowie nasi święcili ten piękny
miesiąc. Chrześcijanizm zachował po części
te tradycje, poświęcając ten miesiąc, w

miejsce pogańskiej Mai, Bogarodzicy, któ­
rej czci poświęcony jest po dziś dzień

Wspomnimy kilka zwyczajów, praktyko­
wanych dawnymi czasy w tym miesiącu.
A więc przedewszystkiem sadzenie ,,roaja".
,,Ma,j" było drzewo, które umieszczano przed
m ieszkaniami szanowanych osób. Plantacje
takiego drzewa nazywano ,,m ajeniem". Zwy­
czaj ten utrzym ał się dotychczas prawie we

wszystkich krajach i jest poniekąd genezą
,,święta robotników", które dawniej obcho­
dzono przez trzy dni, a dopiero w r. 1818
zredukowano do jednego.

W pierwszy dzień pasterze i robotnicy
obierali sobie honorowego króla, któremu

ofiarowano lancę, udekorow aną kłosami.

Król ten na czele pasterzy i robotników,
z których każdy niósł pęk kłosów, szedł do

kościoła, a tak zwani ,,syndycy" nieśli pa­
sterskie ,,kijany", ozdobione wstęgami. Wy­
słuchawszy pobożnie Mszy św., spędzali
dzień cały na zabawie i tańcach wokół zie­
lonych drzew.

Drugiego d nia syndycy i robotnicy wsia­
dali n a muły, przystrojone wstęgami. Na
czele jechała jedna z córek robotników. W

towarzystwie muzykantów przejeżdżały te

szeregi przez okoliczne wsie, każdej osadzie
nieśli życzenia, siejąc okruchy święconego
cbleba. Muzyka grała wesoło, przy której
dźwiękach tańczono. Gospodarze przyjmo­
wali miłych gości ciastem i winem.

Trzeciego dnia zabawiano się kreśleniem

brózd w polu; kto przeciągnął najdłuższą,
najgłębszą i najprostszą, dostawał nagrodę.
Zwyczaj ten przechował się po dziś dzień

w Montelimarze. W Burgundji ,,sadzenie
drzewa" również solennie obchodzono. Za­
sadzanie drzewa miało symboliczne znacze­
nie dla młodych dziewcząt. Drzewo grabo­
we znaczyło: ,,czarujesz mnie", brzoza: ,,po­
dobasz mi się", ale czasami, niby przypad­
kiem zaszczepiona gałązka ,,jeżyny" mó­
wiła: ,,w'yrzekam się".

We Francji pierwszego m aja wszyscy

,,panowie lasów", leśniczy, dostawali szynki

i ciasta. W miesiącu tym wszyscy musieli

nosić zielone gałązki; kto jej nie miał, by­
wał oblany wodą. W opactwie ,,Saint Vin-

cent", młode dziewczęta szły do kościoła
ubrane w kapelusze ozdobione świeżymi
fiołkami, które następnie odpinały i skła­
dały u stóp ołtarzy, gdzie wzamian znajdy­
wały cukierki i ciastka. W Wogezach mło­
de dziewczęta szły od domu do domu i przed
małymi ołtarzykami śpiewały nabożne pie­
śni, zwane ,,majowemi pieśniami".

Istniał także zwyczaj, ża młodzi ludzie,
którzy popełnili jakieś przewinienie, jeź­
dzić musieli konno bez siodła w dniu pierw­
szego m aja. Ofiarą zwykle bywali mężowie,
którzy pozwolali się bić przez żony, albo ta­
cy, którzy bili swoje żony. Często także o-

prowadzano ich siedzących na osiach i nie

szczędzono im wymówek.
W Chilly miody człowiek, ow inięty blu­

szczem, szedł z pieśnią na ustach ,,zwiąstu-
jąc wiosnę". Taki sam zwyczaj był w Cha-
tillon.

W starożytnych wiekach w Hiszpanji i
w Polsce n ajm oralniejsz^ dziewczęta ubie­
rano w kwiaty i obnoszono na małych ,,tro­
nach". Nazywano je ,,majami", czyli mał­
żonkami miesiąca maja.

We Włoszech chłopcy sadzili symboli­
czne drzewa przed domami młodych m ał­
żeństw. Na jednym z takich obchodów było
pierwsze spotkanie Dantego z Bęatryczą.

Wogóle w Europie starożytnej- najuro-
czyściej obchodzono święto majow e we

Włoszech, tej uroczej krainie słońca i kwia­
tów.
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Jak się leczyli nasi przodkowie,
a właściwie jak ich zakonnicy kurowaii?

Jeden z naszych uczonych znalazł cie­
kawą książkę, wydaną przed wiekami przez

księży Bazyljanów w Supraśla pod Białym*
stokiem. - Księga ta zawiera spis ziół lecz­
niczych i sekretnych recept przeciw wszel­
kim możliwym chorobom, czy ich skutkom.

Najwięcej wielebny autor wychwala
pszenicę, która pomaga podagrykom, mat­
kom karmiącym dzieci, a ,,kokoszom, żeby
wiele jajec niosły'*. Mogłaby też być uży­
wana z powodzeniem w salonach piękności,
ngdyż plamy i pstrocizny na twarzy, na rę­
kach i gdziekolwiek będące, spędza". Mani-

kurzysiki powinny pamiętać o jęczmienia,
albowiem ,mąka jęczmienna, w smole wa­
rzona i przykładana, paznokcie parszywe

spędza i chędogie narośle czyni"..
Św. Ambroży prosem leczył złośliwe fe­

bry. męczące Medjolańczyków.
Bardzo dużo recept podająksięża Bazy!janie

przeciw ,,wiatrom, zamknionym w żywocie",
które dawnym ludziom okrutnie dokuczały.
Najlepszym jednak środkiem, wypróbowa­
nym przez słynnych lekarzy, jest obłożenie

boków dobrze przypieczona skórką z żytnie­
go Chleba. Osobny ustęp jest jakby pochwa­
łą kapusty. Zwłaszcza ciemno-brunatnej,
która ,,przeparzona świetnie na stolec spra­
wuje" i ,,mambom pokarmu dodaje".

Również i rzodkiew jest świetnym środ

kiem, zwłaszcza dla kobiet, gdyż oczyszcze­
nie paniom wzbudza", ,.g listy z żywota w'y­
wodzi" i ,,mleka mamkom obfitość daje".
Od pijaństwa broni, jedząc ją przedtem, a l­
bo naczczo.

Cebnlą leczy. się... suchoty w ten sposób:
oW cebulę wydrążoną kramnegó, mieluteń-

ko utartego, nasypawszy, zaszpuntować, a

potem upiec w popiele gorącym i sok z tego
wycisnąwszy, potrosze w uszy ciepło wpusz­
czać".

Czosnek uznaw'any był przez księży Ba­
zyljanów za lekarstwo generalne. Nawet
na porost włosów go używano. Ażeby zaś

,,z gęby nie cuchnął, bób po nim jeść świe­
ży, albo ćwikłę, w popiele upieczoną".

Ogórek pomiędzy innemi ,,język zaplu-
gawiony w gorączkach, w ustach trzymany,
wychędaża".

Sałata daje na ogół sen lekki, a zarazem

pomaga do prowadzenia życia świętobliwe­
go. — Mianowicie: ,,Obojcj pici, którzy ślub

czystości uczynili, a powściągliwości im w

roznieceniu ognia namiętności cielesnych
nie dostaje, tedy samem częstem używa­
niem sałaty, jako zapewnem lekarstw'em,
mogą swą czystość zachować".

Koper, wdożony pod poduszkę uśmierza

chrapanie, ,.m ambom obfitość mleka daje i

pchły z gmachu wytraca", a nawet ,,piegi z

twarzy spędza". Mięta ,,rodzenie rychle i

prędkie czyni, krwią charkającym jest uży­
teczna i wielkim jest przyjacielem żołądko­
wi". Dalej w'ymienione są inne zioła, służą­

ce przeciw całemu szeregowa chorób. Z jed­
nych pije się wywar, z drugich robi się o-

klady, a innemi okadza się chorego.
W drugiej części są już ,,nowsze" lekar­

stwa wypróbowane, a więc np. na podagrę
należy okładać nogi codziennie świeżo zabi-

tern prosięciem, na chorą wątrobę jadać jabł­
ka, w których gwoździe zardzewiały, a na

puchlinę najlepsze są ^onogi, ususzone i

podane w herbacie.

Trudno choćby w przybliżeniu choćby
wyliczyć W'szystkie ,,sekrety medyczne" ks.

Bazyljanów, ale niech za nie wystarczy
choćby ta jedna recepta na febrę. ,,Gdy
mężczyzna, w'ieprzowego, gdy białogłowa,
świńskiego łajn'a wziąwszy, pieprzu i sza­
franu do tego przymieszawszy, miodu przaś-
ntgo łyżkę przydać, w. piwie to dobrze uwa­
rzyć i choremu dać pić. Wypróbowano.*'
Inne są jeszcze obrzydliwsze, ale jak zapew­
niają autorzy, nie mniej skuteczne. Z deli­
katniejszych zalecają oni wyłupione oczy
niedźwiedzie na febrę kwartannę, serce w'il­
cze na puchlinę, mózg zająca na słabość

różnych członków, a jeż gotowany na koł­
tun we włosach.

Na razie chyba wystarczy tych w'iadomo­
ści medycznych, mimo których przodkowie
nasi długich lat dożywali.

Faszyzm a krótki ubiór dziewcząt.
(KAP) Generalny sekretarz partji fa­

szystowskiej wystosował do kobiecego
oddziału stronnictwa okólnik, w któ­
rym prosi kobiety i dziewczęta faszy­
stow'skie, by nie nosiły zbyt krótkich

sukien.
Okólnik ten brzmi dosłownie:

,,Wiele młodych dziew'cząt nosi zbyt
krótkie suknie. W ten sposób wywołu­

ją one zgorszenie w kołach, które są
dla nich bardzo przychylne. Dziewczę­
ta faszystowskie już przez sam swój
ubiór muszą wykazać, że dzięki faszy­
zmowi otrzymały surowe wychowanie'
moralne. Życzymy sobie, by one w

przyszłości nosiły tylko takie suknie,
które będą sięgały poniżej kolan, przy­
najmniej na szerokość dwóch palców**.

Zastrzelił swoją kochanką,
a zwłoki rzucił do jeziora

Berlin, 1.5 .

Policja aresztowała pianistę, i śpie­
waka nazwiskiem Kurt Szwirz zLipska,
który zastrzelił swoją narzeczoną Her-

tę Sigismundównę, zamieszkałą w Ber­
linie przy ul. Południowej.

Przed kilku tygodniami zapoznał
Szwirz Hertę w kawiarni. Oboje za­
mieszkiwali później w pensjonacie przy
ul. Eichendorffa. Szwirz był od dłuż­
szego czasu bez posady, Wskutek tego
kochankowie popadali w długi. Oboje
postanowili popełnić samobójstwo. 'U­
dali się więc za miasto do Grunewaldu.

Błądzili cłługo po lesie, nim zdecydowali
się popełnić samobójstwo. Narzeczona

chciała wpierw zakończyć życie i pro­
siła. Szwirza, aby ją zastrzelił. Po dłu­
gich prośbach uległ narzeczony i za­
strzelił Sigismundównę dwoma strzała­
mi w głowę. Do późnej nocy siedział

przy zwłokach zabitej. Nie miał odwagi
targnąć się na własne życie. Pełen roz­
paczy rzucił zwłoki do jeziora. Prze­
siedział całą noc w lesie i dopiero nad

ranem wyszedł z lasu. Rewolwer wy­
rzucił. Wrócił do Berlina dokrewnych;
o zajściu nic nie wspominał. Kiedy
Szwirz opuszczał mieszkanie, zauważo­
no, że zabrał ze sobą rewolwer. Ktoś

ze znajomych pobiegł za nim na ulicę,
żądając zwrotu rewolweru. Szwirz nie
chciał usłuchać, clla tego kazano go na

ulicy aresztować. Odprowadzony zo­
stał cło prezydjum policji i tutaj zeznał,
że chciał sobie życie odebrać i opowie­
dział przy tern o swojem morderstwie.

Z ptasiego podwórka.

Nietylko kukułka, lecz i zwykła kaczka umie swoje jaja pod­
rzucać do cudzego gniazda.

Przeciw balom
na cele dobroczynne.

(KAP) Wielu biskupów w Stanach

Zjednoczonych Ameryki zabroniło po­
nownie urządzania zabaw na cele do­
broczynne. Ostatnio zakaz ten powtó­
rzony został przez Mgra Dowling'a, ar­
cybiskupa z St. Paul w stanie Minne­
sota. Podobne zarządzenie wydano w

archidiecezji San Paolo w Brazylji,
gdzie księżom nie w'olno przyjmować
na cele dobroczyne żadnych pieniędzy,
zebranych bezpośrednio lub pośrednio
na imprezach tanecznych. Tak samo

kardynał Yannutelli zabronił urządza­
nia tańców w tym celu, by zbierać
składki na budowę now'ego kościoła Re­
gina Pacis w Ostia. Kardynał zaznaczył,
że są inne sposoby popierania tak po­
bożnego dzieła, jak budowa świątyni.

Gdyby zrobić mieszaninę wziąwszy z

Niemca — pracow'itość, z Francuza —

pomysłowość, ze Szwajcara — rzetel­
ność, z Anglika — rozsądek, — a z Pola­
ka fantazję - byłby to doskonały czło­
wiek. (Al. Świętochowski).

Przegląd kobiecy.
O należyte wychowanie niemowląt. Kobiety
we Francii i Anglji. Międzynarodowe zjazdy.

O trwałą ondulację włosów.

Bydgoszcz, dnia 4 maja.

Sprawa należytego wychowania dzieci jest
bodaj że .najważniejszem zagadnieniem dla ko ­
biety. I dlatego dobrze jest do tej sprawy po­
wracać. Dużo cennych uwag daje dr. Stani­
sław Progulski, docent uniwersytetu we Lwo­
wie, w popularnej książce p. t. ,,Jak pielęgno­
wać i odżywiać niemowlę". Zaraz na wstępie
swej broszury dr. P. p oświęca wiele uwagi
sprawie pokarmu matki i dokarmiania dziecka.

Najlepszem pożywieniem dla niemowlęcia —

powiada on — jest fleko własnej matki. Nie

wierzcie, aby b ył na świecie jaki inny lepszy
pokarm! Wy starcza on dziecku przez kilka

pierwszych miesięcy bez żadnego dodatku. J e ­
żeli dziecko ssie regularnie, wytwarza się mle­
ko w piersi coraz więcej.

Karmić trzeba dziecko regularnie co 3 go­
dziny, a nie ile razy zapłacze. W nocy nie
brać dziecka do łóżka i nie dawać mu piersi.
Kilka godzin z rzędu powinno ono prze spać.
To są właśnie najważ niejsz e p olec enia dr. P,
Mówi on jeszcze, że* każde mleko z piersi ma­
tki jest dobre, niema złego, za tłustego ani za

stareg o. Jeśl idziecko, będące przy piersi

choruje, to nie z pokarmu, ale z jakiegoś in­
nego powodu. W takim razie trzeba, aby je
lekarz oglądnął.

Każda matka zdrowa powinna swoje dzie­
cko karmić piersią.^ Jak tylko zechce, zawsze

to potrafi. Karmić trzeb a cały pierwszy rok.

Dłuższe karmienie szkodzi matce i nie służy
dziecku.

Matka, która karmł, powinna dobrze się
odżywiać. Je ść dużo sera , masła, cukru, jaj,

owoców. Wstrzymywać się natomiast od pi­
wa, wódki, rumu itp. Dr. P, p owiada, że p o­
karmu matki powinno starc zyć do 6 miesięcy.
Dopiero w szóstym miesiącu można raz dzien­
nie dokarmiać, dając dziecku tro chę mleka
z cukrem, jak również papkę zrobioną z mleka,
mąki i cukru. Papkę robi się w ten sposób:
do pół szklanki mleka chłodnego dodać jedną
łyżeczkę białej pszennej mąki i 1 łyżeczkę cu­
kru, rozbić dobrze i zagotować, aż się zrobi

papka . Można to dawać dziecku łyżeczką.
Je s t to smaczne, tanie i zdrowe pożywienie.
Papkę daje się wprzód raz dziennie, a później
dwa razy. Żywiąc dziecko taką papką, nie po­
trzeb a kup ować, mączek z agranicznych, które

są drogie i wcale nie lepsze, ani zdrowsz e od

zwyczajnej papki.
W siódmym miesiącu życia można już z a­

cząć dawać dziecku kilka łyżeczek Jarzyny
raz dziennie, a więc kartofli zgotowanych
i utartych z łyżką gorącego mleka lub przetar­
tej przez siteczko gotowanej marchwi z do­
datkiem pół łyżeczki masła.

W ósmym miesiącu rozgotowane jabłko

z cukrem.

Od dziesiąteg o miesiąca powinno dziecko
dostawać 3 razy dziennie pierś, t. j. rano,
w południe i wieczór, 1 raz papkę, 1 raz mle­
ko, 1 raz jarzynkę przecieraną i kilka łyżeczek
jabłka. Pod koniec 12-go miesiąca, karmi się
dziecko piersią tylko 2 razy na dobę, i w ten

sposób z aczyna się je odłączać. Dr. P . mówi,
że tak karmiąc dziecko, łatwo jest je odłą­
czyć od piersi, n ie szkodząc ani sobie, ani
dziecku.

Kilka uwag o kobiecie z a granicą, mianowi­
cie we Francji i Anglji.

We Francii walka o prawa wyborcze do

parlamentu trwa w całej pełni. Unja Francu­
ska Kobiet w swem rocznem sprawozdaniu po­
daje, że aczkolwiek wysiłki jej, dzięki złej wo­
li senatu nie zostały doprowadzone do zupeł­

nego powodz enia, do zwycięstwa, to jednakże

liczne zjazdy, meelingi, konferencje oraz pu­
blikacje nad ały sprawie tej wielkiego rozgło­
su i dzięki temu sprawa praw a wyborczego dla
kobiet jest dziś we Francji najaktualniejszą.

Obecnie są w toku przygotowania do ol­
brzymiego zjazdu czerwcoweg'o kobiet. Podzi­
wiać należy wytrwałość i pomysłowość Fran­
cuzek w tej akcji. Wydano np. nalepki na li­
sty i mury z napisami: ,,Matka daje ojczyźnie
syna, a nie ma praw a głosu", albo: ,,Kobieta
zarobkująca płaci podatki, ale nie głosuje".

Udział kobiet agielskich w pracach samo­
rządów, datuje się nie od dziś. I ciekawą jest
opinja Anglików o ich pracy. 1 tak poseł do

parlamentu Hilles w jednym ze swych a rty­
kułów pisze: mówi sie c zęsto, że w spółprdca
kobiet powinna przedewszystkiem dotyczyć
opieki społecznej, higjeny, opieki nad matką
i dzieckiem. Niezup ełnie jest to slusznem.

Naogół bowiem zapomina się, że kobiety posia­
dają zmysł praktyczności. Są one również
zdołne do wykrywania fałszu i p od stępu . Kie­
dy po długiej walce kobiety weszły do rad

miejskich, zdumione społeczeństwo przekonało

się, że posiadają one te zdolności, których do

tego czasu nie chciano im przyz nać. Rozwój
i postęp życia, który widzimy po wojnie, jest
wynikiem poprzedniej p racy kobiet naszych,
które też przygotowały grunt pod równoupra­
wnienie".

Ostatnie wybory do rad miejskich w Anglji
przynio sły kobieto m duży sukces, bowiem
z postawionych 200 kandydatek uzyskało man­
daty 120 kobiet. Panią Crichton mianowano
burmistrzem w mieście Jorku , a p. Clarks on

powołano n a stanowisko najwyższego sędziego
w hrabstwie Norwick.

T aki jest owoc wysiłków kobiet angielskich
w dziedzinie równouprawnienia.

1 7 -2 2 czerw'ca br. w Berlinie odbędzie się
wielki zjazd ,,Międzynarodowego Związku Ko­

biet Równości Praw Obywatelskich". W ode­
zwie przedzjazdowej m. inn. czytamy jak n a stę­
puje:

,,Kiedy w roku przyszłym zbiorą się w Ber­
linie pionierki ruchu kobiecego, z dziękczynie­
niem spojrzą wstecz na owoc ich pracy i za­
biegów. Nie masz dziś kontynentu, na którym
kobiety nie miałyby prawa głosu. Niemasz

profesji, której kobiety by nie reprezentowały,
a w której płaca stale i systematycznie nie

posnwa się do równej z mężczyzną'1,
*

Jakie włosy się utrzymają — długie, czy
krótkie. Oto ciągłe zapytania, na które niema
naprawdę zdecydowanej odpowiedzi. Lecz co

myślą o tem wielcy fryzjerzy paryscy jak Doh-
del Fils, Curezvlle, Rambaud i na sz rodak An-

toine. Antoine jest zdecydowanym zwolenni­
kiem włosów krótkich, jak najlepszej odpowia­
dających typowi kobiety współczesnej. Cuver-

ville, Rambaud i Dohdel Fils narzekają na wło­
sy zbyt krótkie, będące za ubo'gim materjałem
dla ich twórczego grz ebienia i szczypców.

Według ich zdania najlep szym materjałem.
w którym fryzjer-artysta może się najlepiej
wypowiedzieć, to loki, n ie sięgające ramion.

Uskarżają się jednak na nielrwałość swych ar­
cydzieł. Je dn o włoż enie obcisłego kap elu sza

obrac a w niwecz w szystkie pięknie wymyślone
detale uczesania. Wszechwładnie panująca
moda obcisłych kapeluszy jest nietylko wro­
giem długich włosów, ale i nis zczycielem on­
dulacji — zwłaszcza kiedy jest ciepło. Dodaj­
my jeszcze wiosenną wilgoć, a widzimy ko nie­
czną potrzebę ondulacji trwałej, tylko napraw­
dę trwałej, aby wyszedłszy z kąpieli, czy też

po kilkugodzinnym sp orcie, n ie wyglądać jak,
mokry pudeł.

Potrzeba nam ondulacji, któraby wychodziła
zwycięsko .z wszelkich tarapatów.

Jutą
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Funduss Bezrobocia buduje

własne gmachy.
W najbliższych dniach rozpocznie się w

Poznania, Torunia, Stanisławowie i Wilnie

budowa własnych gmachów Funduszu Bez­
robocia dla biur tej instytucji Ofaż giełd
pracy państwowych urzędów pośrednictwa
pracy i inspekcji pracy.

Samorządy miast Bydgoszczy, Katowic i

Radomia oświadczyły gotowość ofiarowania

Funduszowi Bezrobocia bezpłatnie placów
na te same cele.

A cóż będzie z gmachami, w których
mieszczą się biura Funduszu Bezrobocia?

Czy tylko odda się je na cele mieszkaniowe?

Wystawa sssów
na Powśz. Wystawie Kraj.
W Poznaniu Odbędzie się W czasie Od

1-4 czerwca br. wystawa psów. Dotąd zgło­
szono na nią 125 okazów najróżnorodniej­
szych ras, począwszy od bernardów, a Skoń­
czywszy na różnych liiipniowych psach.
Ponieważ dyrekcja działu rolniczego PWK

przedłużyła termin zgłoszeń do 10 maja br.,
zapewnia dyrekcja PWK, że ogolna liczba

psów przekroczy 180.
Na sędziów zaproszono najpoważniej­

szych znawców w tej gałęzi, jak: p. inż.

Morzkowskiego z Poznania, p. Stolarowa

z Lodzi, gen. Unruga z Piotrowa itd.

Wystawa ta będzie stanowić w-ielką a-

irakcję dla zwiedzających. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja PWK - dział rolnictwa, Po­
znań, ul. Wyspiańskiego, Tereny Zachodnie

PWK,

Es%o w redesw.

Stow. Chrześcijańskich Rolników. Ubiegłej
niedzieli odbyt się tu zjazd powiatowy Stów.

Chrzęść. Rolników. Zebrało się około 40 osób.
'Przemawia'li pp; Biesiewśki, Ozimina Oraz 1 ur­
no ż Poznania. Na przyszłość pożądanem by­
łoby poprosić lepszych mówców, z głębiej prze­
myślanymi referatami, bez tendencyjnych fał­
szów, które mogą więcej zaszkodzić stronnic­
twu,' aniżeli przynieść korzyści.

Tragiczna śmierć kolejarza. Dnia 20 ub. m.

wieczorem na dworcu tutejs zym wydarzył się
nieszczęśliwy wypadek, który spowodował
śmierć młodego kolejarza. Ant, ŻWierzykowski,
ktćry przez nieuwagę przy przetaczaniu wago­
nów dostał się pod koła, poniósł natychmiasto­
wą śmierć. Nieszczęśliwy liczył lat 29.

Młodo ciana samobójczyni. Powiesiła się na

klamce w mieszkaniu sW em przy ul. Podgórnej
nr. 16 młodziutka, bó zaledwie 16-letnia dziew­
czyna, Władysława Adamowska. Wszelkie za­
biegi domowników, ce le m uratowania nieszczę­
śliwej, pozostały beż skutku. Przyczyna roz­
paczliwego kroktl niewiadoma.

Tragedja zawiedzionej. Na tle romanty-
cznem w pobliskich Mątwach popełniła za­
mach samobójczy robotnica Władysława PrZć-
cbocka. Nieszczęśliwa napiła się esencji octo­
wej, lecz Wczas zauważono ten wypadek i zdo­
łano ją uratować.

Mogfilno.

Cześć Pieśni! Tow, śpiewu ,,Halka
"

w zwią­
zku z wyjazdem chóru ńa wsżećh słówiaóski

zjazd śpiewaczy, urządza swoje lekcje śpiewu
pod batutą dyrygenta p. Janowiaka. Dotych­
czas zgłosiło swój udział W zjeździć 78 człon­
ków, w tem 28 nieczynnych. Wyjazd do Po­
znania nastąpi w sobotę 18 maja wiecz., po­
ciągiem nadzwyczajnym. W niedzielę, 5 maja
wyjeżdża zaś ,,Halka" do Gębić, gdzie odbę­
dzie się Wieczór pieśni. Podobne wieczory od­
będą się w KwiecisZeWie W W nieb owstąpienie
Pańskie, dnia 12 maja w Mogilnie, W sali Do­
mu Im. Ks. Piotra Wawrzyniaka. Dotychcza­
sowe próby Według Oćeny dyrygenta związko­
wego p. Barwickiego , wypadły znakomicie.
Z uwagi na bogaty repertuar przypuszczać fta-

leży, że powyższe koncerty znajdą należyte
zrozumienie wśród miejscowego obywatelstwa
i miłośników pieśni rodzimej. Czysty dochód

z koncertu przeznacza się na koszta zWiązańe
z wyiażdem chóru na w szećhsłowiański zjazd
śpiewaczy

Okręg XVIII Kół Śpiewaczych Mogilno
wmósł prośbę dó Wydziału Powiatowego
o subwencje, aby umożliwić wszystkim czło n­
kom, a szcz ególnie mniej Zamożnym wzięcie
uclziałU w żjeźdżic, N ie stety Wydział Pów.
odmownie jzałałwił odnośną prośbę.

Wat* * zebranie cechu Stolarskiego. Dnia 28
kwietnia w hotelu ,,Victoria'' o dbyło się Walne
zebranie cecho stolarskiego, Zebranie zagai!
starszy cechu p. Borys Jan, podając porządek
obrad, który przyjęto bez zmian, Na przewo­

dniczącego zebrania wybrano p. Borysa z Mo

giina, na sekretarz a p. Budzińskiego X Gębie,
na ławników pp. Pankowskiego i Jankowskiego
Z Gębie, Starszy cechu podał, i ż egzamin
zdało 13-tu uożnij wpisanych zo stało do cechu
15 uczni. Sekretarz zdał dokładne sprawozda­
nie roczne z działalności cechu, skarb nik Wy-*
kazał stan kasy i to w dochodach 357,05 zł,
W rozchodach 356,30 zł i w Banku Ludowym
w Mogilnie 252,43 zł. Następnie prz ewodniczą­
cy mówił O Powszechnej Wystawie Krajowej,
Celem Zorganizowania Wycieczki ha Wystawę
wybrano komisję Przewodniczący przeczytał
zarządzenie Izby Rzemieślniczej, według Któ­
rego od 1 stycznia br. każdy ńienależąey do

cechu, płaci za wpis ucznia 10 zł, a ód egza­
minu czeladniczego 25 zł. W wolnych głosach
p. Pankowski Z Gębie proponował, ażeby dłu-,
goletniego cećhmistrza p. Borysa Ja n a z amia­
no wać członkiem honorowym, co jednogłośnie
przyjęto. Po z ebraniu wainem odbyło się ze­
branie zarządu, na którem ukonstytuował się
następujący zarząd: pp, Pankowski J z Gębie

- Starszy cechu, Kliszyński Władysław pod-
starsży, Stręk Fr. Z Mogilna ,— sekretarz, Bu­
dziń ski L, zast. sekr., Tetzlaff Adolf - -

skarbnik.
Powiatowe święto przysposobienia Wojsko­

wego i wychowania fizycznego odbędzie się
w Mogilnie, w niedzielę, dnia 9 ćżefW ća 1929,
Bo wzięcia udziału W święcie P. W. ł W F .

Powiatowy Komitet W. F . i P, W. zaprasza
pp. prz ed stawicieli wiadz i urzędów, dowód
ców kompanji P. W., komisje obwodowe
i gminne P. W. i W. F. i zarządy Organizacyj
P W. i W. F, oraz hufce szkolne P. W., oddzia­
łyP,W.1OrganizacjeP.W.iW F. z całe­
go powiatu. Powiatowy Komitet W. F. i P. W.

prosi o nieurządzanie w tym dniu żadnych in­
nych imprez w powiecie, które mogłyby o sła­
bić udział członków P. W. i społeczeństwa
w święcie P, W. i W, F. a temsamem jakiej­
kolwiek innej imprezy.

Jarmark na konie ł bydło odbędzie się we

wtorek, dnia 7 maja 1929, Spęd bydła dozwo­
lony.

Jarocin.
Osobiste. W ub. sobotę odbył się ślub

p. Bernardyny Ro szakówny z p. Ludwikiem Si-

pem. Od ołtarza przemówił w serdecznych
słowach ks. prob. Niedźwiedziń ski, Po obrzę­
dzie ślubnym przyjmowano góśći weselnych
z staropolską gościnnością. Na biesiadzie we­
selnej zebrano 70 zł na budowę nowego ko­
ścioła w Jarocinie, Telegramów przesłano
przeszło 200. Młodej parze, która z sziache-
tnemi ideami wspólnej pracy dla dobra Ojczy­
zny i społeczeństwa przystępuje do nowego ży­
cia, składamy Serdeczne ,,Szczęść Boże",

WifMiflMiasMcis OniezncB.
Zwłoki noworodka w trzcinie Jeziora. W

jeziorze Jelonek w Gnieźnie znaleziono nowo­
rodka płci żeńskiej, Zwłoki są wielkości nor­
malnego dziecka i leżały już kilka dni w wó­
dzie. Zwłoki zawinięte były w płócienną sza­
tę kołdrU białego W czerwoną kratę, Ktokol­
wiek mógłby udzielić jakiejkolwiek informacji
w celu WypośrodkoWania zbrodniczej matki,
uprasza się o doniesienie do Wydziału Śled­
czego przy tilićy Tumskiej 1, łub też do naj­
bliższego p o steru nku Poł, Państwowej,

Za bluźnierstwo. Ujęto dnia 28 ub. m. Jana

Góreckiego z Poznania ul, Sołacka nr. 4 lat 23,
Syn Antoniego i Katarzyny z d. Nowacka o

bluź nierstwo i opilstwo.
Nożownicy przy pracy . Dnia 30, ub, m,

około godz, 1 W nocy został w bramie domu

przy ulicy Grzybowo nr, 27 w Gnieźnie dotkli­
wie p obity i pożgany nożem przez nieznanych
sprawców Marjan OrawieC, zamieszkały W
Gnieźnie przy uliey ł l Maja nr. 13, Poranione­
go odstawiono w stanie bezprzytomnym do

s zp itala miejskiego. Nieb ezpieczeństwo życiu
nie zagraża.

Oszukańczy p ośrednik . Gosp odarz Maksy-
miljan Geffe Z Byszczycy, pow. mogilewskiego
zgłosił, że został oszukany przez Bolesława
Szeilera z Gniezna, ul. Sienkiewicza 9 ńa sumę
5009 zł. Oszustwo dokonał Śzeller w ten spo­

sób, że Zaofiarował się Geffemu O postaranie

się o pożyczkę, a Geffe dał wekse! ną powyższą
sumę, który miał służyć jako kaucja, Szeller

0 pożyczkę się ńie postarał a weksle Częściowo
z dyskontował, Zatrzymując gotówkę dla siebie.

Włamanie, W nocy z dnia 28 na 29 ubm.
włamano się prżez ókńO do mieszkania gośp.
Woj ciechowskiego w Wiekowie, pow. Gniezno,
któremu skradziono garderobę męską i dam­
ską, oraz bieliznę, dwie obrączki żłote ślubne,
jeden pierścionek złoty, 9 złotych gotówki
1 inne drobne rzeczy, łącznej wartości około

1,000 złoty ch.

Tragiczny wypadek , Dnia 26. ubm. żona

robotnika Nowaczykowa Wiktorja, lat 41, za­
m ie szkała W Kędzierzynie, pow. Gniezno, scho­
dząc ze strychu domu drabiną spadła, prży-
czem odmosła potłuczenia tak dotkliwe, że po
3 godzinach zmarła.

Podpalenie lasu. Dnia 29. ubm, na terenie
lasów pań stwowych Brody, powiat Gniezno,
podłożono ogień W dwóch miejscach. Zniszcze­
niu uległo 28 arów 16-letniego lasu,

Kradzież kartofli. Dnia 29. ubm, zgłosił
na posterunku P. P. W Mielnie posiedzicie!
Ziemski Saskowski Franciszek z Popowa-Igna-
ceWa, póW. Gniezno, kradzież około 30 ctn.

kartofli z kopca, w wartości okoló 150 zł.

Pan Prezydent Rzeczpospolitej na uroczystości Bożego Ciała
w Gnieźnie.

(KAP) Na dzień 39 bm., W którym
przypada świętó Bożego Ciała, pań Pre­
zydent Rzeczypospolitej przybędzie do
Gniezna w towarzystwie kapelana ks

prałata Bdjanka, oraz świty domu cy­
wilnego i wojskowego. Pan Prezydent

weźmie Udział w Uroczystej procesji
Bożego Ciała, która wyruszy na mia­
sto Z prastarej katedry gnieźnieńskiej.

Dnia tego odbędzie się, jak wiadomo,
również odsłonięcie i poświęcenie pom­
nika króla Bolesława Chrobrego.

1 maja w Poznaniu,

Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się!

Suma wkładów,
złożonych w Bankach Ludowych
zachodnich województw, wynosiła
na 31 grudnia 1928 r. przeszło

41A milionów zł.
Banki Ludowe odpowiadają za

pewność wkładów całym swym ma­
jątkiem, jak i m ajątkiem licznych
i mieńnych członków.

Banki Ludowe stoją pod k o n ­
trolą Związku Spółdzielni Zarobko­
wych i Gospodarczych w Poznaniu.

Przy zupełnej pewności dają
wkładcom odpowiednie oprocento­
wanie.

Wkłady począwszy od 1 .

- z! przyjmują:
isssK Bydgcski Bydgoszcz
S auk Ludowy Bydgoszcz
ia n k Lodowy Gołańcz

Bank Lodowy Inowrocław

Bank Lodowy Jabłonowo

iank Lodowy Janńwiec

ian k Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Łobżenica

ian k Kredytowy Nakło

iank lądowy Smh'm
ian k Ludowy Zblewo

Bank Kredytowy Żnin

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Wizytacje pasterskie w r. 1929.

J, E. ks. Biskup Ordynarjusz wizytować b ę­
dzie kano nic znie:

I, Dekanat grudziądzki, a mianowicie; 2 - 3
czerwca Mokre, 3 -4 czerwca Szembmk, 4 -5
czerwca Szyńwałd , 5—6 c zerwca Święte, 6—7
czerwca Łasin, 7—8 c zerwca Sz czepanki, 8—9
cz erwca Rogoźno, 9—10 czerwca Grudziądz,
14 -1 5 czerwca Szynych.

II, Dekanat wąbrzeski! 15—16 czerwca Błę-
dowó, 16—17 c zerwca Nawąwieś Królewską,
17—18 czerwca Łopatki Polskie, 18—20 czerw­
ca Wąbrzeźno, 20—21 c zerwca Niedźwiedź,
21—22 c zerwca Orzechowo, 22—23 czerwc a

Ryńsk, 23—24 c zerwca Płużnicę.
III, Dekanat nowoki: 14—15 lipca Pieniążko*

wo, 15—17 lipca Nowe, 17-—18 lipća Lubień

Wielki, 18—19 lipca Bzowo, 19—20 lipca Ko­
morsk Wielki, 20—21 lipca W arlubie, 21—22

lipca Płoćho cin , 22—23 lipca Lipinki, 23—24

lipća Lalkowy, 24~-25 lipca Kośc. Janie , 25—26

lipca Barióżno, 26—27 lip ca Grabowo, 27—28

lipca Skórcz, 28—29 lipca Osiek, 29—30 lipca
Kasparus,

IV, Dekanat chełmżyńskij ł —2 września

Gronowo, 2-—3 września Wielkąłąkę, 3 - 4 wrze­
śnia Kiełbasin , 4—5 września Dźwierzno, 5—6
września Pap owo Biskupie, 6—7 Września Uni­
sław, 8 - 9 września Grzyb no, 9—10 Września

Nawrę, 1 0-11 września Biskupice, 11—12
września Chełmżę, 12—13 września Grzywnę,

V, Dekanat świecki) 1 -2 października Nie-

wieścin, 2—3 paźdz. Topólno, 3—4 paźdss.
Gruczno , 4—5 paźdz. Łąlęie Polskie, 5—6 paźdz.
Świekatowo, 6—7 paźdz. Lubiewo, 7—8 pażdz.
Rykowisko-Błądzim, 8 - 9 paźdz. Przysiersk ,

9- -10 paźdz. Drzycim, 10—11 pażdz, Jeżewo ,

l i - 13 paźdz. Świecie.

10 tysięcy bezrobotnycli
'na Pomorzu, L

W ostatniej dekadzie kwietnia liczba bez­
rob otnych na terenie Województwa pomorskieg o

wynosiła 10.429 osób, W p orównaniu z Okre­
sem poprzednim, lic zba ta zmniejszyła się o

600 osób. Większe skupienie b ezrob otnych
żnąiduje się w Toruniu - 1446, Grudziądzu —

1228, w Chełmży - 735, Tczewie - 683,
reszta przypada na pózostałe miasta nómoHde.

ZMARLI.

8 . p. Franciszek Kaczmarek, Właściciel

f-y ,,Miraż", lat 43, w Fożnaniu.

8. p. Edmund Ziemiański, kierownik od­
działu w Wlkp. Izbie Skarbowej, lat 39,
w Poznaniu.

Ś. p. Albin Dziarnowski z Osieka, primus
3-ciej klasy gimnazjum pelplińskiego.
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Pogrzeb wielkiego Pomorzanina
olbrzymią manifestacją polskiego ducha państwowego na Pomorzu.

Wybicki.,, znal ludzi i stosunki, niecił

zapał i wiarę słowem i przykładem,
był niestrudzony i niezrażony żadnemi

przeszkodami, przedewszystkiem sprawę

publiczną stawiał ponad wszystkie wzglę­
dy partyjne i nie kierował się uprzedze­
niem jakiemkolwiek czy zawiścią oso­
bistą,

Proł. Adam SkałkowskŁ

1 Charaktery styka senatora-wojewody
I autora pieśni ,,Jeszcze Polska nie zgi­
nęła*', umieszczona na wstępie do nowe­
go wydania pam iętników J. Wybickiego
przez historyka czasów napoleońskich
prof. A. Skałkowskiego, dałaby się rów­
nież zastosować wobec ś. p. Józefą Wy­
bickiego, którego w czwartek Z bm. że­
gnano w Toruniu i pochowano na wiej­
skim ubogim cmentarzyku w Mszanie.

Czem był dla Polski autor pieśni Le-

gjonów Dąbrowskiego, o tern można dziś

doczytać się z jego pam iętników, łatwo

dostępnych. Trudniej natomiast znaleźć

pam iętnik Fryderyka hr. Skarbka, oraz

jego opis Dziejów Księstwa Warszaw­
skiego i Królestwa Kongresowego, któ­
re wyszły w Poznaniu nakładem Żupań-
skiego. Skarbek urodził się w Toruniu,
w 35 lat po J. Wybickim, z matki mie­
szczanki toruńskiej, nauczy'cielem jego
był Samuel Bogumił Linde, autor słow­
nika, również toruńczyk, a drugim nau­
czycielem Mikołaj Chopin, ojciec Fry­
deryka, który imię swoje utrzymał dla
zadokumentowania wdzięczności Chopi­
nów dla domu Skarbków, \jVyhicki i
Skarbek to dwa bieguny.

Gdy się czyta Skarbka, ma się wra­
żenie, że to dzisiejsze ,,Słowo Pomor­
skie". — Dokuczliwa rzeczywistość odzy­
skała przemoc nad omamieniem i roraz

silniej władzę swoją rozpościerać zaczę­
ła .— temi słowy charakteryzuje Skar­
bek na str. 90 t. II Dziejów Ks. W. — sto­
sunki w Księstwie Warszawskiem.

O kodeksie Napoleona, który do dziś

przetrwał we Francji, i w Król. Kongre-
sowem, a nawet do 1900 r. obowiązywał
w pewnych dzielnicowych państewkach
Niemiec, powiada Skarbek, że zaprowa­
dzono go w K sięstwie Warszawskiem z

nierozważnym pospiechem. — Szkoda

również, że nie doczekały się nowego

wydania pamiętniki Kajetana Koźmia-
na z których dzisiejszy Polak dowie­
działby się, że Pomorzanin Józef Wy­
bicki, autor pieśni Legjonów, był je­
dnym z największych sanatorów Rze­
czypospolitej — m imo momentów upad­
ku — jakich naród polski wydał kiedy­
kolwiek.

W tej atmosferze wychowywał się
zapewne jego imiennik, jedyny mini­
ster Pomorzanin, starosta krajowy po­
morski. W czasach niewoli, żyjąc tra­
dycją czynów tale wielkiego pradziada,
żył widocznie życiem wewnętrznem, a

drobne protesty posłów polskich w

parłamencie; w braku istotnego bohater­
stw a rozgłaszane, niby bohaterskie wy­
czyny, umiał redukować do właściwego
wymiaru. W odrodzonem państwie
polskiem stanął do służby publicznej.
Działał najwięcej przykładem, charak­
terem. Co do tego wydawał się być du­
chem bratnim b. kuratora nąukoweg(

Wojewoda Lamot przemawia...

w Poznaniu mec. Bernarda Chrzanow­
skiego.

Pogrzeb starosty krajow'ego pomor­
skiego b. ministra śp. Józefa Wybic­
kiego był wielką manifestacją polskie­
go ducha państwowego na Pomorzu. U
zwłok jego zgromadziły się wszystkie
stany, wszystkie partje, by dać wyraz
prawdzie, jaką stwierdził wojewoda La­
mot: że śp. Józef Wybicki dobrze zasłu­
żył się sprawie publicznej. Wszak był
z rodu sanatorów (uzdrowicieli) Rze­
czypospolitej. (b)

*. *

Pogrzeb ś. p. dr. Wybickieg'o w Toruniu w

ub. czwartek dnia 2. bm. stał się Olbrzymią ma­
nifestacją społeczeństwa ziem zachodnich,
szczególnie Pomorza. Dziesiątki tysięcy pu­
bliczności, kilkuset delegatów ż e wszystkich
miast Pomorza, najwybitniejsze osobistości od­
dawały hołd najlepszemu synowi Polski.

Uroczyste nabożeństwo żałobne.

O godzinie 9 rano w kościele Najświętszej
Marji Panny odprawione zostało uroczyste na­
bożeństwo żałobne wraz z egzekwjami. Mszę
św. odprawił ks. oficjał dr. Rogala z Pelplina
w asystencji licznego duchowieństwa, z tronu

asystował ks. biskup sufragan Dominik z Pel­
plina .

Przy wielkim ołtarzu pod wspaniałym balda­
chimem, śięgającym powyżej żyrandoli kościel­
nych, ustawiona była trumna z drogiemi zwłok a­
mi świetlanej pamięci zmarłego. U stóp trum­
ny miejsca zajęła najbliższa rodzina.

Wśród delegatów miast, starostów, burmi­
strzów, byli obecni m. in.: wojewoda pomorski
p. Lamot, jako reprezentant rządu, inspektor
armji gen. Skierski, jako reprezentant min.

spraw wojskowych, przedstawiciel ministra ro­
bót publicznych p. inż. Bom , ministra reform

rolnych prezes urzędu ziemskiego p. Dykier,
ministra skarbu prez. pomorskiej Izby skarbo­
wej Brzeski, wicewojewoda poznański p, Grą-
dziewicz, zastępca komisarza gen. Rzplitej w

Gdańsku, radca legacyjny Lalicki, prezes dy­
rekcji kolei w Gdańsku p. Czarnowski, Sejm

posłów I senatorów. Pozatem w nabożeństwie

brali udział: delegacja oficerów 8p. saperów,
z dowódcą pułku płk. Aleksandrowiczem na

cztle, wicestarosta krajowy dr. Łącki, wszyscy

urzędnicy starostwa, dalej urzędnicy pomorskie­
go stowarzyszenia ubezpieczeniowego z dyr.
Biskupskim na czele, przedstawiciele wszystkich
w ładz i urzędów państwowych, samorządowy'ch
i komunalnych, prezydjum Rady Miejskiej z

prezydentem Boltem i członkami magistratu,
starostowie i burmistrzowie miast, delegacje
wszystkich miejscowych i zamiejscowych orga-

nizacyj, stowarzyszeń społecznych, wreszcie

niezliczone tłumy publiczności.
Redakcję ,,Dziennika Bydgoskiego" repre­

zentowali redaktorzy p, Apolonjusz Basiński i

p, Ryszewski,

Okolicznościowa mowa żałobna

ks, kanonika Makowskiego,
W czasie nabożeństwa piękne pienia od­

śpiewały połączone chóry ,,Św. Cecylji" i

,,Dzwon", śpiewając cały szereg żałobnych
pieśni i sola. Podniosłe przemówienie żałobne

wygłosił ks, kan. Makowski z Chojnic, ,,Przed
160 laty, 20-letni młody Wybicki na plenum sej­
mu zabiera głos protestacyjny przeciwko pro­
jektowanemu rozbiorowi Polski. Gdy' mu je­
dnak głosu nie udzielono, oświadcza: Niema

wolnego sejmu, jest gwałt i bezprawie, prze-
ciwki czemu protestuje.

Protestem tak znamiennym rozpoczął przed
160 laty młody Wybicki swoją służbę publiczną
dla kraju. Dziś ostatni z rodu Wybickich pro­
testem przeciwko zaborczości Niemiec kończy
swój żywot. Serce nie wytrzymało nadmiaru

miłości Ojczyzny w chwili, gdy protestował
przeciwko znanemu oświadczeniu dr. Schachta
w Paryżu,

Następnie kaznodzieje w wymownych sło­
wach zobrazował całkowitą działalność i za­
sługi zmarłego, z którym przez lat kilkanaście

w spółpracował w Gdańsku.

Żegnamy Cię dziś z żalem, wodzu nasz, wo­
łał kaznodzieja. Odchodzisz od nas, zostawia­
jąc nam katechizm, jak należy służyć krajowi.
,,Tam tylko dobro moje, gdzie dobro mojej Oj­
czy'zny" stare h asło twego dziada było credem

w całem życiu twojem. Odchodzisz ostatni z

rodu Wybickich — niech nad grobem tw'ym
będzie złamany miecz Odchodzisz od nas na

cichy cmentarz rodzinny. Niech wiatr od mo­
rza, które tak ukochałeś, zanosi nad twą mo­
giłę poszum z nad ziemi kaszubskiej i hejnał
z wieży gdańskiej i te toruńskie dzwony, które

dziś tak żałośnie się rozdzwoniły. Najświętsza
Marja Panna, której jako sodalis tak wiernie

służyłeś, niech Cię przedstawi Chrystusowi Pa­
nu, a my odmawiamy dziś z głębi serca: wie­
czny odpoczynek, racz mu dać Panie.

Na Starym Rynku.
Po przemówieniu żałobnem ks. prałata Ma­

kowskiego, członkowie sejmiku wojewódzkiego
w ynieśli trumnę przed kościół. W tej chwili

wojsko prezentowało broń i przy dźwiękach
żałobnego marsza Szopena przeniesiono je na

Stary Rynek, gdzie ustawiono je na. wzniesieniu

przy stosownej dekoracji z kiru żałobnego i bieli

które wykonano z polecenia radcy magistrac­
kiego p. Basińskiego; Jego też pomysłem był
przepiękny baldachim w kościele. Z polecenia
tegoż radcy płonęło 120 łatani okrytych kirem.

Pomiędzy ratuszem a budynkiem poczty za­
jęły miejsca oddziały wojskowe.

Tu zauważyliśmy oprócz burmistrzów i sta­
rostów, których nie sposób wszystkich wymie­
nić, gen. Dowbora Muśnickiego, liczną d ele­
gację studentów pomorskich, posłów i senato­
rów z Pomorza m. in. posła Baranowskiego,
Redera, senatorów Szychowskiego, prezesa
poczty p. MLaciejewskiego z Bydgoszczy i in.

Jako pierwszy przemówił na Rynku woje-f
woda pomorski p. Lamot. Pogrzeb dzisiejszy!
— mówił on — jest wielką manifestacją Pomo­
rza dla jego najlepszego syna Stajemy W

skupieniu u jego zwłok. Tam gdzie zasady I

czyny były ucieleśnieniem życia, zmarłego —J
tam słowa nie wystarczają. Co nas tu tak licz-i

nie zgromadziło, nas sanatorów, endeków, en-

perowców, chadeków, skąd ten cud jedności w'

skłóconej Polsce? Oto stajemy u zwłok

człowieka, który przeszedł przez życie wy-

znawając tylko miłość, nie nienawiść, dając
nam wskazanie, ie tylko na uczuciu miłości

wzajemnej można dziś Polskę budować.

W końcu wojewoda Lamot wśród wielkiej
ciszy powtarza nast. słowa: W imieniu Rzeczy­
pospolitej stwierdzam, iż dr. Józei Wybicki
dobrze zasłużył się Ojczyźnie, W tej chwili

orkiestra poczęła grać ,,Jeszcze Polska nie zgi­
nęła", hymn narodowy, który ułożył jego dziad
— Wybicki. Tym hymnem żegnał Toruń ostat­
niego z rodu Wybickich.

Ta podniosła, uroczysta chwila zrobiła na

wszystkich wielkie wrażenie. Następnie prze­
mawiał marszałek Sejmiku Szychowski, adwo

kat j. senator z Grudziądza, który żegnał zwło­
ki śp, dr. Wybickiego im, samorządu wojewódz
kiego. W końcu przemówił senator Ossowski
i dowódca pułku saperów pułk. Aleksandrowicz,
który żegnał odchodzącego w zaświaty chrzest­
nego ojca pułku, miłośnika wojska polskiego ś

kawalera orderu.

Po przemówieniach ruszył kondukt pogrze­
bowy poprzedzany przez ks. bisk. Dominika,
6 prałatów i 42 księży. Żałobny kondukt prze­
szedł ulicami: Szeroką, K rólowej Jadwigi ku

bramie Lubickiej. Kondukt otwierał dowódca,
bataljonu honorowego na koniu, za nim postę­
powała pierwsza część eskorty wojskowej, z

orkiestrą i sztandarami, poczem niesiono od­
znaczenia Zmarłego, oraz postępowały dele­
gacje z wieńcami i kilkudziesięciu sztandarami

z różnych korporacyj. Za nimi postępowało du­
chowieństwo w liczbie około 40 z księdzem bi­
skupem Dominikiem na czele. Za trumną po­
stępowała najbliższa rodzina Zmarłego, przed­
stawiciele władz. Dalej kroczyła druga część
eskorty wojskowej, za wojskiem sżły delegacje
związków i stowarzyszeń, wreszcie kilkunasto­
tysięczny tłum społeczeństwa. Przy Bramie

Lubickiej złożono trumnę na sam ochodzie,
który wyruszył natychmiast do Mszana pow.
brodnicki (60 kil.) gdzie zwłoki miały być złożo­
ne. W chwili odjazdu zwłok wojsko prezento­
wało broń, zaś w powietrzu krążyły samoloty
wojskowe, przybrane wstęgami z krepy.

W Mszanie...

Za zwłokami ruszyło stokiTkadziesiąt samo­
chodów, wiozących przedstawicieli władz rzą­
dowych, samorządowych i wojska.

Najbardziej uroczyście w czasie drogi oddało

hołd zmarłemu m. Kowalewo.

W Mszanie oczekiwała zwłok, zmarłego
okoliczna ludność, która przybyła bardzo tłum ­
nie, W szystkie straże pożarne okolicy były
reprezentowane, m. in. w komplecie straż z

Mszana, Brodnicy, Jastrzębia, Jabłonowa, Gor-

czynicy i Grudziądza z p. Kaszewskim na czele

Sokolstwo przybyło na pogrzeb bardzo licznie

wraz ze swym prezesem dzielnicowym p, Sa
molińskim .

Na czele konduktu postępowały dwa od­
działy wojska z Brodnicy, orkiestra oraz d e­
legacje z wieńcami. Kondukt prowadził miejsc,
duszpasterz ks. dziekan Michnowski. Po nie­
szporach żałobnych odprowadzono zwłoki

wśród bicia dzwonów na ubożuchny cmentarz

parafjałny, gdzie spoczęły obok grobów rodzi­
ców śp. dr. Wybickiego. Nad grobem przemó­
w ił im. ziemiaństwa pomorskiego prezydent
Pom. Izby Rołn. p. Esden Tempski. W czasie

opuszczfnia zwłok do grobu, wojsko oddało

salwę honorową,
W tak oto uroczysty sposób oddano ostatnią

przysługę wielkiemu synowi Polski śp, Józe­
fowi Wybickiemu,

Niech odpoczywa w pokoju!

Bardzo liczne delegacje ustawiają się do pochodu żałobnego. Kondukt żałobny wychodzi z kościoła Najśw. Marji Panny.
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Świecie.
Czytelnia T. C. L. w świeciu po kilkakro­

tnej przeprowadzce znalazła nareszcie dobre

pomieszczenie i dogodnie w centrum miasta

położonym lokalu obok apteki p. Manteya.
Czytelnia obecnie otwartą jest codziennie od

godz. 6—7 i lic znie je st odwiedzaną.

Instruktorjat rolniczy. Dla rolników nasze­
'go p owiatu, zorganizowanych w P. T. R. został

założony w Świeciu Instruktorjat rolniczy P. T .

R. Instruktorjat czynnym jest w lokalu ,,Rol­
nika" w Świeciu w dni targowe, t. j. w środy
j soboty, w godzinach od 9—15.

Ze Stowarzyszenia Kupców Samodzielnych
w Świeciu. Stow arzys zenie Kupców Samodz.

wykazuje dużą żywotność. Na ostatniem ze­
braniu towarzystwa przybył jako gość dyrektor
Związku Towarzystw na Pomorzu p. Rado-

jewski z Grudziądza . W obecności licznego
gremjum członków oraz gości w osobach p. dy­
rektora poczty Przystawskiego, p. naczelnika

Urzędu Skarbowego Lipskiego oraz mecenasa

p. Buczkowskiego wygłosił p. dyr. Radojewski
referat, dotyczący kupiectwa i spraw podatko­
wych. Referat uzupełniła rzeczowa dyskusja.
Domów Urzędniczych dy sp onuje w Świeciu

Walne zebranie. S tow arzys zenie Budowy
dużym kompleksem domów, o dbyło swe do ro­
czne walne zebranie, na którem zarząd złoży!
sprawozdanie oraz przedstawił roczny bilans.

Tegoroczne wybory do zarządu wprowadziły
Zgodnie ze statutem tylko nieznaczną zmianę
w komplecie zarządu. Na dzień 7 maja ogło­
szono ponowne walne zebranie, które będzie
prawomocnem dla powzięcia uchwał o zmianie
statutu.

Nowa linfa autobusowa łączy Świecie
z Grucznem. Na razie autobus do Gruczna

'kursuje tylko we wto rki i piątki. Okazuje się,
te komunikacja tą zarówno dla miasta jak
przedewszystkiem dla Gruczna j okolicy jest
wielce pożyteczną.

Upiększanie miasta, którego popieranie wy­
tknęło sobie jako cel Tow. Upiększania Miasta
w Świeciu, dotychczas czyni pewne kroki tyl­
ko w dziedzinie zdobienia ogrodów i ogródków
przed domami. Wyszczególnia się zwłaszcza

starannie utrzymany 1 mile w oczy przecho-
dniów wpadający ogród pp. Rytlewskich przy
ul. Dworcowej. Szkoda tylko , że położony
obok rów jest jakby dla kontrastu istnem

śmietniskiem.

Zuchwałej kradzieży dokonano u malarza

Schlenkeg o. Łupem złodzieja sta ła się cenna

biżuterja i większa ilość gotówki. Po szkodo­
wany ogłosił nagrodę za przyczynienie się do

wykrycia sprawców.

Osobiste. Złoty krzyż zasługi nadał p. P re­
zydent Rzeczypo spolitej p. Bernardowi Chmie

leckiemu, in sp ektorowi szkolnemu w Koście­
rzynie, z a zasługi położ one około gorliwego
szerz enia oświaty wśród ludności kaszub skiej
powiatu kościerskiego .

Sodalicja Marjańska odegrała w ub. nie­
dzielę, w sali ,,Bazaru" przedstawienie ama­
torskie p. t . ,,Marja Magdalena". Amatorzy
zyskali gorące oklaski i wywiązali się z swych
ró l znakomicie.

Malowanie miejscowej F ary . W połowie
maja ma się rozpocząć malowanie tutejszej fa­
ry. Malowanie powierzono artyście malarzo­
wi p. Zacholskiemu z Bydgoszczy. Zamierz a

się również umieścić nowe witraże w presbite-
rjum.

Mowemiasfo n. Drwęcą.
Ze Zw, Obrony Kresów Zachodnich. Dnia

26 zm, odbyło się zebranie reorganizacyjne
miejsc. Koła Zw. Obrony Kresów Zachodnich,
które od lat dwóch nie bylo czynne. Po zaga­
jeniu przez adw. Domagalę na przewodniczące­
go zebrania powołano aptekarza p. Maternic-

kiego. Referat odpowiedni wygłosi! delegat
z arządu wojewódzkiego. Po przemówieniu p,
starosty Bederskiego i innych zapisało się na

członków 76 osób. Skład zarządu jest nast.:

p, Matemicki prezes, p. Meisner sekretarz, p,
Chełstowski skarbnik. Uchwalono odbyć mani­
festacyjny wiec protestacyjny przeciw ostatnim

zakusom Schachta na całość naszych granic
zachodnich i to w niedzielę, dnia 5 maja na

rynku zaraz po sumie.

ZQradzlqdia
2 TEATRU POLSKIEGO.

Sobota, 4 bm. po południu o godz. 4 ,,Piosn­
ki ułańskie" .

Sobota, 4 bm. wieczorem o godz. 8 ,, Zacza­
rowane Koło",

Niedziela, 5 bm. wieczorem o godz. 8 ,,P o ­
pas Króla Jegomości”,

Niedziela, 5 bm. po południu o godz. 4 ,,Za­
czarowane Kolo".

W sobotę dwa przedstawienia, Po południu
O godz. 4, staraniem Koła Przyjaciół Harcer­
stwa uroczysty obchód ku uczczeniu rocznicy
og ło sz enia Ko n stytucji 3 Maja. W programie
t) słowo wstępne wygłosi p. pro!. Zagórski,
2) ,,Piosnki ułańskie", komedia w 3 aktach Bu-

nikiewicza, w wykonaniu artystów Teatru Pol­
skiego, 3) Gawęda w obo zie przy ognisku,
Z udziałem harcerzy hufców grudziądzkich. Ce­
ny miejsc popularne.

Wielka zabawa wiosenna. P olski Biały
Krzyż w Grudziądzu urządza w niedzielę dnia

5 bm. w salach ,,Tivoli" o godz. 3 po poł. wiel­
ką zabawę wiosenną, połączoną z loterją fan­
tową. W stęp 50 gr. od osoby. Żołnierze-sze-

regowi i dzieci do lat 14 płacą połowę.
Zabawa wiosenna Hallerczyków, Placówka

Związku Hallerczyków urządza w sobotę dnia

4 bm. w salach ,,Leśniczówki" (p. Roż eńskiego!
w parku miejskim, zabawę wiosenną. Początek
O godz. 19-ej. W stęp tylko za zaproszeniami.

O ileby przez omyłkę kogoś pominięto, prosimy
?ię zgłosić w sekretariacie przy ul. Wybickie­
go 35 I p., w sobotę zaś wprost w ,,Leśniczó­
wce". Wedle poc zynionych przygotowań z a­
powiada się zabawa bardzo imponująco. Do­
chód przekazuje się na wyekwipowanie dru­
żyny błękitnej, która bierze udział w zlocie

w Poznaniu podczas trwania P. W. K.

Kino ,,Orzeł'* wyświetla egzotyczny dramat

p. t, ,,Pantera". - W dniu 3 maja kino

,,Orzel" daje jako premjerę ku czci święta na­
rodowego film historyc zny ,,Huragan".

Kino ,,Nowości" wyświetla sensacyjny film

p. t, ,,Walka o złote Runo", prócz tego bogaty
nadprogram.

Kino ,,Apo!!o" wyświetla arcydzieło świa­
ta p. t . ,,Skrzydła Wings".

Wyprzedaż. Znana w Grudziądzu i całemu
Pomorzu firma Hipolit Kotliriski, Grudziądz,
przy Głównym Rynku urządza od soboty 4 bm.

począwszy, całkowitą wyprzedaż z powodu
zwinięcia tej filji po cenach nadzwyczaj n'iskich.

Zwracamy uw agę na ogłosz enie w niedzielnym

ZMARLI:

Ś. p. Wanda z Herrmannów Lewandow­
ska, lat 68, w Murowanej Goślinie.

Ś. p. Mieczysław Jerzykiewicz, lat 51, w

Brodnicy.

Nocny dyżur ma do dnia 7. bm. włącznie
apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejsld.

Na fundusz imienia śp, dr. J. Wybickiego.
Zarząd Związku Lekarzy Z. P ., obwód toruński

postanowił, ku uczczeniu pamięci śp. dr. J .

Wybickiego, zainicjować w gronie lekarzy p o­
morskich składkę celem utworzenia zapomogo­
wego funduszu żelaznego imienia kolegi dr , Jó ­
zefa Wybickiego dla wdów i sierot po lekarzach

składając na ten cel jako pierwszy datek 200

złotych.
Odwołanie przedstawienia. Na znak żałoby

z powodu śmierci śp, J . Wybickiego dyrekcja
Teatru w Toruniu odwołała przedstawienie
dnia 30. ubm. w dzień ęksportacji zwłok śp.
Zmarłego. Śp. Józef Wybicki był wielkim

opiekunem artystów Teatru.
Nabożeństwa majowe w dni p owszednie

odprawione będą w kościele Św. Jakóba o go­
dzinie 18,30, w niedzielę i święta o godzinie
15-tej.

Zebranie Związku Urzędników Cywilnych
D, O. K. VIII, Dnia 30. ub, m, odby ło się
w sali ,,Strzelnicy" nadzwyczajne walne zebra­
nie Związku Urzędników Cywilnych D. O. K.

VIII. przy licznym udziale członków. Obrady
zagaił i przewodniczył prezes p. Drogomirecki.
Na w stępie prezes p. Drogomirecki wygłosił
przemówienie poświęcając je tragic znie z mar­
łemu i wielce zasłużonemu dla kraju śp. Jó ­
zefowi Wybickiemu, który dnia 28. ubm. przy
wręczaniu p. wojewodzie pomorskiemu rez o ­
lucji protestacyjnej, przeciwko prowokacyjnej
mowie dr. Schachta, zginął jak żołnierz na

posterunku. Zebrani członkowie przemówienie
to wysłuchali stojąc, czcząc tem samem pamięć
śp J. Wybickiego. Na porządku obrad po­
między innemi b yła najważniejsz a sprawa art .

116 ustawy o służbie cywilnej, który mówi, że

zwolnienia urzędników może nastąpić o każdej
porze bez podania powodów. Dalej omawiano

sprawę przemianowania urzędników kontrak­
towych i prowizorycznych na urzędników sta­
łych, któ re to prz emianowanie, mimo, iż urzę­
dnicy ci złożyli przepisany egzamin, nie n a­
stąpiło. W związku z tem zarząd postanowił
zwrócić się osobiście z prośbą do czynników

kompetentnych, aby sprawę tę pomyślnie i w

jak najszybszym czasie z ałatwiły. W obec n a d­
chodzącego święta narodowego zebranie uchwa­
liło wziąć gremialny udział w obchodzie. W
końcu członkowie postanowili opodatkować się
po raz drugi na fundusz dy spozycyjny mar­
sz ałka Piłsudskiego.

Poświęcenie sztandaru dziatwy szkoły po­
wszechnej. Dnia 28 bm. odby ło się w kościele

św. Jakóba poświęcenie sztandaru dziatwy
szkolnej szkoły powsz echnej, mieszczącej się
przy ulicy Prostej, ufundowanego staraniem ro­

dziców, Akta poświęcenia dokonał ks. kate­

cheta Stryszyk. Na chrzestnych rodziców po­
proszono panie : Betlejewską, Billertową, Boga-
czową, Gośliń ską, Hamerską, Łojakową i pa­
nów: dr. Ambroszkiewicza, kpt. Bruzdę, dyr.
Junka, dyr. Klińskiego, dyr. Kocha, Leśniew­
skiego, kierownika szkoły. Po nabożeń stwie
w gmachu szkoły odbył się poranek, na pro­
gram którego złożyły się produkcje chóru

chłopców i dziewcząt pod batutą p. Wierzbi­
ckiego, deklamacje i przemówienia kierownika

szkoły p. Starzyńskiego.
Z Rodziny Wojskowej. Lekcja towarzyska

,,Rodzipy Wojskowej" Kola T oruń urządza dn,
4. bm. o godz, 8 wieczorem w sali Kasyna garni­
zonowego ,,Sobótkę" połączoną z loterją fanto­
wą.

Aresztowania, W dniach ostatnich przy­
trzymani zostali za kradzież na szkodę firmy
bławatów Hamerski w Toruniu, wynoszącą
około 25.000 zł, M ałecki Bronisław z Podgórza,
Karcznia Antoni i Goltwald Marta z Torunia.

Wymienionych odstawiono do p rokuratury

przy sądzie okręg, w Toruniu.

Kino D, O. K, VSIL daje szampańską ko-

medję p. t, ,,Nietrudno zostać ojcem", po nadto

nadprogram,
,,Corso" wyświetla sensacyjny dramat p. t .

Zemsta szaleńca", nadprogram 3 akt. komcdja.
,,Słońc e" występuje z pięknym i powabnym

filmem p. t . ,,Całuje twoją dłoń madame", d e­
monstrowanym z niebywałą ilustracją śpiewno-
muzyczną. Miejsca solowe śpiewać będzie
śpiew ak operowy z Warszawy.

,,Pałace" I ,,Światowid" wyświetlają jedno­
cześnie wstrząsający film p. t . ,,Policmajster
Tagiejew",

,,Pan" wyświetla film pełen pikanterji ł po­
wabu p. t. ,,Grzechy rozwódki": nadprogram
koraedja.

Pierwszy maja w Toruniu.
Tak zwane święto pierwszo majowe, obcho­

dzone przez Polską P artję 'So cjalistyczną w po­
szczególnych mia stach na Pomorzu, a w sz cz e­
gólności w Toruniu blednie z każdym rokiem
w porównaniu do dawniej pbchodżonego na

szeroką skalę. Dowodem tego wczorajszy po­
chód Polskiej Partji Socjalistycznej, który p rz e­
szedł przez ulice Torunia a w. którym udział

wzięło zaledwie około 200 ludzi.

Wnioskować można z tego, iż wielka ilość
rob otników, karmiona ha słami demagogicznemi,
przegląda na oczy i niechce się pozwolić karmić

jedynie obiecankami, któremi żołądka się nie

zapełni.
Obcbód rozpoczął się przemówieniem w o-

grodzie ,,Konkordji" jednego z posłów, który
nawoływał do międzynarodówki. Po wiecu

urządzono pochód, który odbył się sp okojnie

t
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Szybki wzrost oszczędności

iltaj Mi(Mlflfflji
w dniu 31 grudnia 1928 r.

,, 31 stycznia 1929 r.

,t 28 lutego 1929 r. .

,, 31 marca 1929 r. .

,, 15 kwietnia 1929 r-

zł-
zł.
zł.
zł.

792.885.89
820.445 .59
880.082.42
971.839 .50

zł. 1 .026.015.37
est najlepszym dowodem wielkiego z aufania wszy stkich sfer sp ołecz eństwa do naszej

Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdzielcza
Parcelacyjno Osadnicza swym wkładcom.

Nietylko wysoki procent * 1 3 W StOSUHkU rOCZnyHI * lecz przedewszystkiem
pew no ść lokaty I terminowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawionego
wzrostu oszczędności. Gwarancje Kasy wynoszą ob ec nie na o oi staw ie wpłaconycti

udziałów członkowskich wraz z nierucho mościami 3 .3 3 3 .9 3 9 .
- zł.

Równocześnie z awiadamiamy wszy stkich wkładców, ż e Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno -

Osadnicza w Grudziądzu rozlosowywać będzie stale przy dop etnien 'u każdych dalszych
100.000 zł. 3 prem ii po 100 zt. drogą losowania pod nadzorem specjalnej Komisji.

Zatem oszczędzajcie nadal

w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno- Osadnicze? w Grudziądza.
Kwoty przekazywać należy na nasz r-k w P. K. O. Poznań Nr. 206,780.

1 L 4441
_________________________________ _

wygrywa TUK. ruu%uiu i W^giaut? w uguuicj ouuuc

kilkudziesięciu milionów złotych. Kto chce zabezpieczyć byt dla
siebie i rodziny, niechaj jeszcze dziś zamówi

los I. klasy Państw. Loterii Klasowe!
w szczęśliwej Kolekturze

,,RUNO", Rawicz I Ska, Lwów
Akademicka L. 3 .

im mmmi 11 i?tl!
Ciągnienie już 23 i 24 maja b. r.

Codrugi los napewno wygrywa.
Plan gry obejmuje w 19 Loterji powiększoną, ilość wygranych

na ogólną sumę przeszło

23 milionów złotych.
Ceny losów w każdej klasie: 1Ji zł 10.—, Va 20.—, xfx zł 40.—

Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z oryginał-
nemi losami l-ej klasy nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną przesyłkę
n ależytości po odbiorze losów.

- i------------
W tem miejscu prosimy w'yciąć i czytelnie wypełnione nadesłać!

Kupon zamówieniowy ELB.
Do Kolektury ,,RUNO**, Lwów Akademicka L. 3.

Htnicjszem namawiam do t-ej klasy 19 Loierji Państwowej

........ ........ losów całych po zł 40.— (10762
losów połówek po zł 20. - -

losów ćwiartek po zł 10.—
o których natychmiastowe przesianie uprzejmie proszę. Naletytośe w kwocie z! wyrównam bez­
zwłocznie po otrzymaniu losów blankietem P. K. O.

Im ię i n azw i sk o ........................................ ............................... ........... ...................... ....... ........ ................................................ ......

D ok ł adn y a d r e s ............................................................................ ................ ...................... ......................
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Świętem robotnika katolickiego jest 9-ty maja.
; 15 aktów DZIŚ PREMIERA! 15 aktów

ZAKOŃCZENIE FILMU
,,WALKA HERKULESA Z TYTANAMI"

P' T. 01188

:wajemmiczais-ka

KRONIKA
Bydgoszcz, daia i maja 1929 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Moniki wd., F lorjana m.

Jutro: Piusa V, Angelusa, Weroniki.

Wschód słońca: godz. 4,26.
Zachód słońca: godz. 19,29.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 29 kwietnia do 3 maja
dyżurują apteki następujące:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St. Rynek.

Wypożyczalnia książek IILEKTOR,,1 u lic a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Muzeom miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów ,,Bractwa św, Łukasza" z W arszawy.

Bibljoteka Czyielnł dla Kobiet (ul. 3 go

Maja nr. 13) otwarta codziennie od godz.
4-tej do 6-tej.

Bibljoteka francuska T-WA. PRZYJĄĆ.
FRANCJI, ul. Cieszkowskiego 20, o tw arta w

poniedziałki i piątki od 6-7 . (1?94

TEATR MIEJSKI.

; Dziś, w sobotę, premjera pięknej, opro­
mienionej czarem sentymentu i skąpanej
w blaskach prawdziwej wesołości komedji
Schóntana p. t . ,,ODRODZENIE".

W niedzielę o godz. 12,15 ,,Poranek Sym­
foniczny'*. O godz. 16-tej zawsze a trakcyjna
,,PoIska krew" Nedbala po cenach znacznie

zniżonych, wieczorem zaś ostatnia nowość

repertuarowa, operetka Falla ,,Młodość w

maju".
W poniedziałek Koncert ,,Echa" pod dy­

rekcją zaszczytnie znanego kompozytora
Wałek W'alewskiego.

Poniższe uwagi proszę uważać na zupeł­
nie osobiste zapatrywanie ich autora. Tem

bardziej, że pozostają one w sprzeczności z

tem, co krytyk teatralny ,,DAennika Bydgo­
skiego" napisał o ,,Niespodziance" Rostwo­
rowskiego.

Bo właśnie chodzi tu o tę ,,Niespodzian­
kę". I jeśli powiem, że to nie jest sztuka,
tylko poronione, na efekt obliczone sztu-

czydło, to tem samem nie zgaśnie ani jeden
promień tej chwały, tej aureoli, jaka Ro­
stworowskiego, autora tylu znakomitych
kreacji dramatycznych, otacza.

Za ciasne są ramy tego przedkronikar-
skiego artykułu, aby przeprowadzić w nich

analizę ,,Niespodzianki", i wykazać, że sztu­
ka ta od jej ideowego założenia, aż do tech­
nicznych szczegółów zupełnie się Rostwo­
rowskiemu nie udała. Chodzi w tym wy­
padku o inną rzecz. Mianowicie o wykaza­
nie, jak to prasa narodowo-demokratyczna
w każdą dziedzinę naszego życia wnosi swą

obrzydliwą politykę, i na wszystko patrzy
tylko z pod tego jednego kąta widzenia.

P. Rostworowski jest Oboźnym Wielkiej
Polski na Małopolską. Szanujemy te jego
przekonania, i pragniemy nawet, aby wszy­
scy członkowie tego obozu byli ludźmi o

charakterze Rostworowskiego.
Ale temu też stanowisku ma Rostworow­

ski do zawdzięczenia, źe jego ,N 'iespodzian­
ka" w prasie narodowej pasowaną została

nn arcydzieło. A uczyniono to w sposób tak

niezręczny, tak niesmaczny i przesadny, że

nawet na jtępśzy czytelnik wyczuwał, jak to

polityk uratował w tym wypadku autora od

zagłady.
Niektórzy zapisują to na dobro obozu na­

rodowego, że gloryfikuje on swych ludzi

bezkrytycznie i bez upamiętania. * Jest to

cnota bardzo, ale bardzo problematyczna.
Prawdą jest, źe także prasa innych od­

cieni chwaliła ,,Niespodziankę". Ale zrobiła

to z widoczną rezerwą, nie ukrywając rażą-
pych wad tej sztuki. Liczono się z autorem,

poważnym, uznanym, chodzącym w blasku

rzetelnie zasłużonej chwały. Po prostu nie

chciano mu zrobić przykrości.
Temu nakazowi chwalenia, co swoje, te­

mu terrorowi partyjnemu narodowej demo­
kracji uległ nawet Nowaczyński, ten okrut­
ny sartor ilekroć występuje jako krytyk te­
atralny. Piał pochwalne peany na łamach

,,Gazety Warszawskiej", choć nie szły mu

one od serca. Tem bardziej, że na konkur­
sie dramatycznym teatru krakow'skiego je­
go'sztuka, w innym typie, ale podobno o

całe niebo lepsza od ,,Niespodzianki", zosta­
ła na rzecz tej o statniej przez komisję zdys­
kwalifikowaną, a przez zajadłych socjali­
stów i nielitościwie spostsponowaną.

Powtarzam: Rostworowskiemu na dzie­
sięć arcydzieł mogło się jedno nie udać. Mi­
mo to pozostanie on wielkim autorem i

chlubą naszej literatury dramatycznej.
Szkoda tylko, że zachłanność i głupota en­
decka wyrządziły mu krzywdę, chwaląc to,
co na pochwałę bynajmniej nie zasługuje.

St B.

- Powołanie oficerów rezerwy i kandy­
datów na oficerów/ rezerwy na ć wic zen ia

wojskowe. Wykaz roczników, które latoś

powołane będą na ćw'iczenia 6-cio i 8-mio

tygodniowe rozplakatowano w całym okrę-
gu korpusu nr. VIII. Wykaz jest również
do przejrzenia w naszej redakcji, oraz na

slupach.
— Na cele sanitarne Polsk. Czerw. Krzy­

ża odfiz. Bydgoszcz złożyli: Bank M. Stadt-

hagen 50,00 zł p. dyr. Rolbieski 50,000 zł, p.

dyr. Jankowski 50,00 zł, p. dr. Maryński
25,00 zł, p. mec. Maciaszkowa 10,00 zł, p. inż.

Kraszewska 2,00 zł. Za powyższą sumę skła­
da Zarząd Polsk. Czerw. Krzyża serdeczne

podziękowanie.
— W iełkł sukces pro!. Lisickiego w Rzy­

mie. Korespondent nasz z Rzymu donosi

nam o wielkim sukcesie prof. Lisickiego,
jaki odniósł na koncercie w sali Igambatti,
wykonując cały szereg utworów fortepiano­
wych. Zgromadzona licznie publiczność
zgotowała artyście gol'ącą owację, zmusza­
jąc do licznych bisów.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. N a­
bożeństwo z kazaniem dla głuchoniemych
odprawi się w niedzielę dnia 5 m aja już o

godz. 9 (nie o godz. 10) w kaplicy św. Flo-

rjana.
Zebranie Tow. Głuchoniemych o godz. 5

w lokalu zebrań przy ul. Jana Kazimierza.

— Przegląd koni. Zwraca się uwagę na

obwieszczenia rozplakatowano na słupach i

tablicach miejskich w sprawie przeglądu
koni urodzonych w r. 1925 oraz starszych,
które z jakichkolwiek bądź powodów do­
tychczas nie otrzymały dowodów tożsamości

i nie zostały zapisane do ksiąg ewidencyj­
nych, w czasie od 11 do dnia 15 maja br.

— P. inż. Wacław Fundament, k tó r y w

związku z upadłością fabryki żarówek ,,Po­
lon" przed kilku dniami został aresztowa­
ny, a następnie (po śledztwie) uwolniony,
wyjaśnia nam, że nie je s t,,rzekomym" inży­
nierem a rzeczywistym inżynierem, człon­
kiem Amerykańskiego Instytutu inżynie-
rów-elektrofechników, na co ma dowody i

co sprawdzić można w rocznikach powyż­
szego Instytutu.

— Podwójna moralność. Poseł Kacza­
nowski na łamach ,,Robotnika", organu

centralnego P. P . S., występuje ostro prze­
ciw spekulantom, szczególnie tym ze ,,syn­
dykatu wywozu trzody chlewnej", któ rz y

otrzymali od rządu różne przyw'ileje, za któ­
re teraz konsumenci polscy płacą, gdyż ceny
mięsa, tłuszczów i wędlin podskoczyły o 20

procent. Panowie socjaliści nie powiedzieli
ludowi całej prawdy: organ napiętnowa­
nych ,,spekulantów", tygodnik ,,Przegląd
Mięsny" polecający różnych Beresów, Abe-

lesów i Robinsonów drukuje się w ,,Robot-
niku". Wszędzie zaś, nawet w Bydgoszczy,
socjaliści głosowali za ulgami dla eksporte­
rów bekonów.

— Wycieczka Pomorskiego Automobil­
klubu do Grudziądza. Pomorski Automobil­
klub w Bydgoszczy urządza w niedzielę dn.

5 maja br.— w przewidywaniu pięknej pogo­
dy - wspólną wycieczkę sportową na kon­
kursy hippiczne do Grudziądza. W yjazd z

placu Wolności o godz. 11 rano, spotkanie
w Grudziądzu w ,,Królewskim Dworze" oko­
ło godz. 1 po południu. Oczekiwany gretnjal-
ny udział wszystkich członków Klubu.

Z DNIA.

Nawet Stornie i kiniarzom
Za wiosenką ckni się,
Choć do kasy złote włażą
Teatrowi i kiniarzom.

Wiecznie zimne kluski rażą
I na złotej misie;
Nawet Stornie i kiniarzom

Za' słoneczkiem ckni się.
Kr.

| Dziś |
| w sobotę, dnia 4 maja 1929 |

o godzinie 3 po południu

otwarcie |
I kawiarni, cukierni i restauracji ||

| ,,OGR0D TEATRALNY" l
3 Jagiellońska 70 obok Teatru. Tel. 22-44 g

i Ofielklpowitalnykoncert J
s mistrzowskiej orkiestry 62 p. p . Wlkp . s

3 pod batutą kapelm. por. St. Grabowskiego ^

S' W przerwach
| Elektro-akustyczny koncert j
3 z płyt gramofonowych. (U275 ~

1 Początek koncertu o godz. 430popoł. |

Bi!ll!l!!llllii!!llli!ll!llllii!l!tlillill!lllllilllllillliilll!lll!il!llillil!iiilii^
— Kierownictwa Szkoły Wydziałowej

Męskiej przyjmuje zgłoszęnia nowych ucz­
niów do klasy pierwszej i klas wyższych.
Należy przedłożyć metrykę urodzenia lub

chrztu, świadectwo szczepienia ospy i przed
egzaminem ostatnie świadectwo szkolne.

Bliższych szczegółów udziela kierownictwo

szkoły.
— Sprostowanie. W artykule ,,Z Tow.

Muzycznego" wymieniając skład sądu kon­
kursowego opuściliśmy p. dyr. Zdzisława

Jalinkego, wobec czego ju ry przedstawia się
jak następuje: pp. Ludwik D'Arma Dietz,
dyr. Zdzisław Jahnke, ks. kanonik Lewan­
dowski, prof. Władysław Raczkowski i pre­
zes T. M. dr. Klikowicz, a jako zastępca p.

prof. Zygmunt Latoszewski.

— Wycieczka do Opławca. Tow. Powst.
i Woj. Wilczak-Okole urządza dnia 5 m aja
br. wycieczkę do Opławca. Odjazd o godz. 2

popoł. kolejką powiatową. Ceny biletów zni­
żone. Podczas jazdy przygrywać będzie or­
kiestra. Ną miejscu koncert w ogrodzie i

Zabawa taneczna. Dla dzieci różne gry i za­
bawki. Komitet zorganizował wszystko sta­
rannie by powitać gości w lokalu p. Szmei-
ca oraz dać im możność zapomnienia o tros­
kach.

W tramwaju.
- Pani. Łepkowska luminowała okna?

- Zaśby nie? Kupałam jedną nalipke,
a Ceśka. podług ni jeszcze pięć innych n a­
malowała. Nie bardzo ji sie udały, bo już
tyle lat jak dziewucha ze szkoły wyszła. Że.
to jednak okna wysoko są, więc moja lumi-

nacja nieźle sie widziała.

- Pani Łepkowska własną ojczyznę ocy­
gani a sprefitować musi.

- Nie było żadnego cyganienia, nie było.
Okna miały, co im sie należało, a że ja pare

groszy zaszparowąła, to i nie grzych. Tu

urwe a gdzieindzi dodam. Taka już moja
natura i na to nie poradzę.

- Gdzie pani doda i komu? Zbierają na

fundusz dyspozycyjny dla Pana Marszałka,
dużo mu pani posłała? Tyle co kot uniesie

na sparaliżowanym ogonie. A przecie Pan

Marszałek to paniny Benjaminek.

— Jest i bydzie nim zawsze. Ino Pan

Marszałek nie stoi o taką miłość, co to

dopiro pieniędzmi daje znać o sobie. Bidna

jestem i on pewnie o moje nie dba. Jeszcze

tak z ręki do ręki tobym prędzy mu coś

dała. Ale pocztą posyłać? Kto wi, czy go

dojdzie. Przecie cyganów dokoluśka niego
jakby makiem obsiał.

— Ma pani recht, pani Łepkowska. Fur-

dyga pierwszy zwędziłby te piniądze.
— Że tyż to pani Łepkowska, gdy o forsę

chodzi, zawsze sobie wykręt znajdzie.
— Nie wykręt żaden, moja pani, ino

zdrowy chłopski rozum gada przeze mnie.

Mało nio poszle, bo mi wstyd, a poszle du­
żo, to zginie. Patrz pani, jak on co pare
kwartałów służbę zmieniać musi..,

— Jaką znowu służbę?
— No niby tych swoich ministrów. Upil­

nuje sie to bidaka przed takimi ludźmi?

Na tyle stron patrzeć trzeba, że i nie dziw,
jeśli co prześlepi.

— Ady pani Łepkowska sama w takie

pomylone gadanie nie wierzy, a ino tak ba­
je, aby sie od składki wymigać.

— Moja pani Piernoga, czy mnie to jaki
mus na ten fundusz dyspozycyjny pare zło­
tych dać? Co innego wojskowy, albo kole­
jarz, albo inny jeszcze urzędnik, którego ni.e

pytają, ino na pirwszego z płacy mu odcią­
gną, choćby go tam i cholera brała. I bar­
dzo dobrze robią. Patrjolyzm musi być. Trza

pokazać Eropie, źe cały naród za Panem

Marszałkiem stoi, że krew i grosz ostatni

'oddać za niego mogemy i chcemy. Zresztą
mam prawdę powiedzieć, to i na to czeka­
łam, aż jaja podrożeją, aby potem- móc wię-
cy dać.

— Taka to pani pewna, że znowu podro­
żeje?

— Pewna niepewna, ale mam jakieś za­
ufanie do Sanacji. Przecie odkąd ona rzą­
dzi, to pomaluśku, ale wszystko sie dźwiga.
Pamiętam, że przed tą rewolwelucją ma-

jową... - — Rynek!

termin zgłoszeń,do biegu

,, 'Dziennikabydgoskiego"

ostatecznie do psnledsiatku, 6 maja rb. godz. 9 rano aby
umożliwić jeszcze licznym zamiejscowym zawodnikom uczestniczyć w tej
wielkiej imprezie sportowej. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik biegu
p. 9r. Sotebieruski, Bydgoszcz, ulica Srv. Trójcy 10.

Zawodnicyzamiejscowi ponad 30 kim. od Bydgoszczy
W W I s a i otrzymują w drodze powrotnej 66% zniżki kolejowej.

Kino K ristal
Początek o g. 6.50 i 8.50
w niedzielę o gdż. 3.30

Zniżki ważne.

Dziś w sobotę premjera! Dokument

hi'storyczny, który wywołał w całym
świecie wielką Sensację, podług nota­
tek znalezionych w tajnej tece b. szefa

gabinetu ąustrjaekiego iłustr. krwawe
dzieje rodu Habsburgów p. t.

Ostatni fearelsa
wielki dramat miłości i poświęcenia.

W rolach głównych:
Alfon s Fryland
Erna Morena

Mały DeischzR
Carmen Cartellierf

Romans arcyksięciaz baronówną Yetser* i tragiczny
epi|oii na zamku Mayeriing. Zabójstwo cesarzowej
Elżbiety w Genewie. Zamach ua następcę tronu Ferdy­

nanda i małżonkę w Serajewie. (U2,26

Nadprogram.
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Wielkie Święto Narodowe.
Uroczystości Trzeciego Maja w Bydgoszczy.

(wk) Trzeci maja!... Dzień ten wola eto

nas echem lat minionych, lat cudnych ,pa­
miątek, zalewających serca i dusze polskie
Życiodajnemi potokami sily i światła.

Dźwięczy nam w uszach cudna pieśń o la­
tach chwały i wielkości ducha polskiego,
na wyżynach któ'rego zrodziło - się dzieło

wielkie, nieśmiertelne: Konstytucja Trze­
ciego Maja. Lat 138 mija od chwili, gdy po
uchwaleniu Konstytucji na. sejmie cztero­
letnim w Warszawie, naród wzniósł wielki,
radosny okrzyk: ,,Wiwat król, wiwat sejm,
wiwat wszystkie stany!"...

Przejmując tę piękną spuściznę po na­
szych przodkach, winniśmy więc w dniu trze*

ciego maja, jako w rocznicę naszej chwały,
zamanifestować jedną wielką łączność i so­
lidarność narodową wszystkich stanów,
wszystkich serc polskich; ale niestety nie­
miłosierne złe wpływy pracują wciąż, aby
nie . dopuścić do pełnego skonsolidowania

się narodu.

W Bydgoszczy obchód Trzeciego M aja
wypadł ^wspanłale. W wiglłję wielkiego
święta odbył się na Starym Iyynku im. mar­
szałka Piłsudskiego

UROCZYSTY CAPSTRZYK.

O godz. 7,30 na Rynek poczęły ściągać od­
działy wojsk oraz towarzystwa P.W. i W,F.,
które zajęły miejsca, ustawiając się w czw'o­
robok. W pośrodku zajęli miejsca przedsta­
w'iciele władz wojskowych i cyw'ilnych.
Punktualnie o godz. 8, przy dźwiękach m ar­
sza generalskiego nadjechał w asyście
swych adjutantów, dowódca dywizji p. gen.
Thommee, Odebrawszy raport od dowódcy
całości p. majora Bujakiewicza, p. 'generał
pozdrowił oddziały, poczem wzniósł okrzyk
n a cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i

Jej Prezydenta, który to okrzyk tysiączne
tłumy p'ubliczności powtórzyły z zapałem,
a orkiestra odegrała Hymn Narodowy. Na­
stępnie p. generał wygłosił gorące, patrio­
tyczne przemówienie, w którem podkreślił,
że Polska potrafi odeprzeć zachłanną rękę,
która się poważy wyciągnąć po ziemie na­
sze. I w odpowiedzi na przemówienie p. ge­
nerała, popłynęła z tysiącznych piersi po­
tężna, wichrowa pieśń ..,,Nie damy ziemi,
skąd nasz ród..." a gdy skończono pleśń
przysięgą ,,...ta.k nam dopomóż Bóg!" zapano­
wała chwila majestatycznej ciszy, jak gdy-
bj* chciano w sercach głęboko utrwalić sło­
w'a przysięgi. Odśpiewano następnie ,,Pieśń
Wieczorną", po której p. generał pożegnał
oddziały, które z pochodniami, przy akom-

panjamencie orkiestry przemaszerowały U'­
licami miasta.

W DNIU WIELKIEGO ŚWIĘTA.
Od samego rana na ulicach ruch; miasto

całe przybrane chorągwiami o barwach na­
rodowych; okna udekorowane nalepkami,
publiczność odświętnie ubrana zapełnia u-

jice, lub gromadzi się przy kościeh^ Klary­
sek, z którego wieży o godz. 8-mej rano dały
się słyszeć cudne tony hejnału; w różnych
punktach miasta zabrzmiała pobudka; ruch,

życie, radość.
O godzinie 9-tej liczne rzesze publiczno­

ści podążają na Plac Pia-stowski, gdzie od­
będzie się Msza św. połowa.

NA PLACU PIASTOWSKIM

ludu, jakby makiem zasiał; w'ojska wszel­
kiej broni ustawione w wzorowym porząd-

jku, towarzystwa P. W . i W. F., stowarzy­
'sze nia i korporacje oraz nieprzeliczone tłu-

my publiczności. Przed pięknie przystrojo­
nym ołtarzem zajęli miejsca przedstawiciele
Władz wo'jskowych i cywilnych oraz dele­
gacjo różnych stowarzyszeń, jakoteż oby­
watelstwa'; po bokach, tuż przy ołtarzu usta­
wiły się poczty sztandarowe. Punktualnie

0 godz. 10-tej rozpoczęła się Msza św., którą
odprawił ks. radca Stepczyński; podczas
Mszy pięknie grała orkiestra 62 pp.

Po skończonem nabożeństwie, uformował

się pochód, udając się ulicą Dworcową na

Plac Wolności, gdzie odbyła się

DEFILADA,

którą odebrał dow'ódca 15 dywizji p. generał
Thommee w otoczeniu przedstawicieli władz

wojskowych i cywilnych, oraz stowarzyszeń
1 społeczeństwa. Obecny był również przy

p. generale m ajor sztabu rumuńskiego przy­
dzielony do 15 dywizji na attache.

Defiladę prowadził dowódca całości, puł­
kownik dypl. p. Pomaęański. Pierwszy defi­
lowała Szkoła Podchorążych z orkiestrą 62

pp. na czele, w której to orkiestrze zauw'aży­
liśmy pewną inowację, mianow. bęben na

wózku, ciągnionym przez konia. Dalej ma­
szerował 61 pp. ze swym plutonem''artylerii,
następnie 62 pp. z toaszynówkatoi, Lotnicy,
Policja państwowa pod wodzą podkomisarza
p. Bobkowskiego, Bractwo 'Strzeleckie, hufce

szkolne, Inwalidzi, Podoficerowie Rezerwy,
Cykliści, Sokół, dzielne nasze Sokolice, So­
kół Konny, Powstańcy i Wojacy, Harcerze

i Harcerki, Drużyna Morska Harcerska,
Hallerczycy, Stowarzyszenie Młodych Polek,
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej męskiej,
Robotnicy polsko-katoliccy, Wioślarze i

WiOślarki, Mazurzy i W artojacy, Niżsi P ra­
cownicy Pocztowi, Urzędnicy Pocztowi, Ko­
lejarze, Cech Rzeźników i Wędliniarzy, 16

p. ułanów, 11 clak., 15 pap., oraz straż po­
żarna, która zamykała pochód.

Dzielna postawa naszych wojsk, dumą
napawała serce każdego Polaka, budząc w

nim uczucie pewności w siłę militarną na­
rodu.

Bardzo do'brzeTrzymała się również na­
sza policja, jakbteż towarzystwa P. W . i

AV. Fi, a z całą okazałością i sprawnie wy­
stąpiła straż pożarna. Podczas defilady k rą­
żyły nad Placom Wolności aeroplany.

Sztafety.
Z całego powiatu bydgoskiego nadeszły

liczne sztafety, z Bydgoszczy zaś odeszły
sztafety gratulacyjne do Torunia, przesłane
na ręce' pp. Wojewody i Dowódcy DOK. VIII.

Koncert na Placu Wolności.

Po skończonej defiladzie odbył się na

Placu Wolności koncert orkiestry 62 pp.,

który trw ał półtorej godziny, uprzyjemnia­
jąc mile czas zebranej publiczności.

Zawody sportowe.

O godz. 15-tej odbyły się na Stadjonie
Miejskim zawody sportowe oraz gry ludowe.

W ogrodzie zaś p. Kocerki popisywał się
w skokach hippicznych z przeszkodami o

nagrody nasz dzielny Sokół Konny. Pierw­
szą nagr'odę zdobył p. Kowalski, drugą p.
Zieliński a trzecią p. Szulc.

AKADEMJA.

O godzinie 20-tej odbyła się n a zakończe­
nie oficjalnych uroczystości akademja w Te­
atrze Miejskim.

Defilada wojsk na Placu Wolności.

Obchód wypadł wspaniale, brały w nim

udział wielotysięczne rzesze publiczności,
które zaległy ulice i Plac Wolności podczas
defilady. Pogoda dopisała.

Dodać jeszcze należy, że dywanów do

przystrojenia ołtarza na Placu Piastowskim

użyczyła firma Jende, j,
Smutnem jest bardzo, że niektóre korpo­

racje i towarzystwa nie wzięły udziału w

pochodzie, powodując się małostkami, któ-

re winne ustąpić miejsca idei narodowej.
Święto Trzeciego Maja nie jest świętem ja­
kiejś, kliki, czy p artji — lećź świętem całego
narodu polskiego i w tym dniu winniśmy
manifestować swą łączność, wszystko jedno
na pierwszem, czy na ostatniem miejscu.
Choć z drugiej strony nie mamy najmniej­
szej wątpliwości, co do szczerości uczuć n a­
rodowych tych korporacyj.

TrzecS Maja na wsi.
W wszystkich większych miejscowo­

ściach pow iatu bydgoskiego odbyły się.
uroczyste obchody Konstytucji Trzecie­
go Maja.

Wspaniały był obchód w .Potulicach

dzięki dyrektorowi tamtejszych dóbr

p. Radzimskiego.
W Br'zozie przed pomnikiem przy

szosie łabiszyńskiej zgromadziły się to­
warzystwa wojackie z Przyłęk, Białyeh-
błot, Nowejwsi i Brzozy, młodzież z Mu-

rowańca i dziatwa szkolna z najbliższej
okolicy. Przybyli również goście z

Bydgoszczy. Uroczystość zagaił wójt p.

Kiestrzyń. Delegacje. towarzystw zło­
żyły wieńce na grobie powstańców.
Dziatwa śpiewała i deklamowała. O
znaczeniu święta 3-majowego i o pla­
nach zaborczych Niemców, ujawnionych
niedawno w Paryżu, mówił przedstawi­
ciel redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".

W Łochowie był wspaniały pochód
jak corocznie.

— Obywatele Skrzetuska, Bartodziej!
Wielkich, i Kapuścisk Małych organizujcie
się! Dziś ił sobotę 4 hm. o godz. 20 odbędzie
się w lokalu p. Wicka Kujawskiego, ul. For­
dońska, zwykłe miesięczne zebranie Tow.

Obywateli.
— Podziękowanie. Dyrekcja bawiącego

obecnie w Bydgoszczy cyrku Medrano-Ha-

genbeck zezwoliła niewidomym wychowan­
kom. Wojewódzk-iego Zakładu dla Ociemnia­
łych na bezpłatne.zwiedzenie swej mena-

żerji, a wychowankom o małej sile wzroku

udzieliła bezpłatne bilety na swe przedsta­
wienia. Za tę, uprzejmość, da'jącą niewido­
mym możność poznania przez dotyk kształ­
tu i wielkości zwierząt, które dotąd znali .

tylko w wyobraźni, oraz za uprzystępnienie
im widowiska tak rzadkiego, imieniem nie­
widomych wychowanków serdecznie dzię­
kuje dyrekcja Wojewódzkiego Zakładu dla

Ociemniałych w Bydgoszczy.
— ,,Klub kręrjlarzy Poczta" przypomina

wszystkim klubom bratnim i zwolennikom

sportu kręglarskiego, że w dniach od 3 do

5 maja br. odbywa się premjowe kulanie w

Resursie Kupieckiej, przy ulicy Jagielloń­
skiej 25.

— Prawosławne wielkanocne (po star. st.)
nabożeństwo w wojskowej cerkwi przy ul.

3 Maja i odbędzie się w. poniedziałek .6 ma­
ja na drugi dzień świąt o godz. 8,30 rano -

Utrenia, o godz. 9,30 rano — insza ,św,
— ,,Q poezji duszy dziecięcej". Pod tym

tytułem wygłosi referat p. dr. Zaleski dziś,
4 maja o godz. 18-tej w sali Żeńskiej Szkoły
Wydziałowej, przy ul. Konarskiego. Jest to

trzeci referat z cyklu ,,Odczytów Harcer­
skich". Wstęp 50 gr, młodzież 25 gr.

— Jutro cstani dzień wystawy dywanów
w Be-De-Te. Każdy winien zwiedzić wspa­
niałą wystawę dywanów w Bydgoskim Do-

i mu Towarowym, która jutro w niedzielę
1otwartą jest poraź ostatni. Przy wolnym
5 wstępie i przy dobrym koncercie w cukierni

; II. piętra można podziwiać w czasie, od go-

)dżiny 3-7 po południu doskonałe, po. przy-
! stępnyc-h cenach różnego rodzaju dywany i

dywaniki. Kto kocha mieszkanko i pragnie
je sobie upiększyć, winien koniecznie zwie­
dzić wystawę.

— Ostre strzelanie. 61 pp. Wlkp . prze­
prowadza w dniu Ghm. ostre strzelanie bo­
jowe na strzelnicy bojowej 15. Dyw. P. na

placu ćwiczeń Jachcice. Drogi w tym kie­
runku będą strzeżone przez posterunki woj-

. skowe,,

— W kościele Klarysek — jutro, w nie­
dzielę, dnia 5 lito. o godz. !)-tej przystąpi
młodzież gimnazjum klasycznego i matem.,

przyrodniczego uroczyście do Pierwszej Ko-

m unji św. Ze względu na szczupłość miej­
sca w kościele wpuszczać się będzie tylko
rodziców i krewnych młodych adeptów.
Ławki zaś przed ołtarzem zarezerwowane są
- jak zw'ykle podczas nabożeństwa szkol­
nego z wyjątkiem ,,nyguski" - Ii tylko dla

profesorów.
— W ystawa Robót Rodziny Kolejowej.

Jutro ostatni dzień otwarta będzie Wysta­
wa Robót Rodziny Kolejowej. Kto jeszcze
nie zwiedził, niech podąży zapoznać się z

licznie zgromadzonemi eksponatami, któro

budzą podziw zwiedzających. Niebywała
wprost frekwencja zwiedzających — do 2-ch

tysięcy osób zwiedziło bowiem wystawę -

jest najlepszą reklamą. W dniu 3 maja
sprzedano 12 obrazów uzdolnionego m ala­
rza Basińskiego. Wystawa otwarta w so­
botę i niedzielę od 10,30 do 7,30 wieczorem.

— Nieszczęśliwy wypadek . Wczoraj o go­
dzinie 14 zdarzył się na ulicy Jagiellońskiej
tuż obok kościoła Klarysek nieszczęśliwy wy­
padek. Mianowicie, pracow nik . firmy Nobel

p. Józef Jendras, jadąc na rowerze spadł z

niego tak nieszczęśliwie głową n a bruk, że

doznał poważnego zranienia. W sta nie nie­
przytomnym odwieziono go d c demu. Przy­
czyną 'nie sz częścia było pęknięcie kierownicy
przy rowerz e.

— Kradzież rowBru. Skradziono dnia 1

bm. na szkodę Pawła Mahalozowicza, za­
mieszkałego przy ul. Rycerskiej 2, rower,

pozostawiony przed jadłodajnią ,,Ustrome1*-
przy ulicy Bocianowo 34.

25-iecie firmy Tomow.
Dziś obchodzi firma W'ilhelm Tomow,

fabryka rowerów ,,Tornedo" jubileusz 25-
letni istnienia. Ż małych początków roz­
winęło się przedsiębiorstwo do czołowego i

największego przedsiębiorstwa branży ro­
werów w Polsce.

Mimo wielkich przeszkód i trudności u-

dało się założycielowi i dziś jeszcze żyjące­
mu właścicielowi firmy postawić przedsię­
biorstwo na bardzo wysoki poziom.

Przedsiębiorstwo liczy dziś ca. 100 robot­
ników. Produkcja roczna 30.000 ram rowe­
rowych i stale znajduje się w dalszym roz­
woju.

Jubilatowi, znanemu lojalnemu obyw'a­
telowi bydgoskiemu, składamy życzenia dal­
szego pomyślnego rozwoju przedsiębiorstwa.Msza połowa na Placu Piastowskim,
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19 M m i łoterja Kłosowa
185.000 losów, 92500 wygranych 1 1 premja .

Co drugi Sos wygrywa.
Główna wygrana

oraz wiele dalszych wygranych po
400.000 zł,350 .000 zł,150 .000 zł,100 .000

zł,80 .000 z!,75.000zł,60 .000 zł,50 -000 zł,
40.000 zł, 35 .000 zł,25 .000 zł,20 .000 zł,

15.000 zł, 10 .000 zł, 5 .000 złłtd.

Ciągnienie i-ej ki. 23 i 24 maja br.
Cena losu: t)%- zł,ł/, - 20zł,iji.10zL

M. Rejewska - Bydgoszcz,
ulica Dworcowa 17, tefsfen nr. 27 .

Konto P. K. O. 207.063.

Zamów, li stow ne uskutecz nią się odwrotnie.

śiiSSJ Wyciąć 1 przesłać w kopercie KHaj)
KARTA ZAMÓWIEŃ.

GaKolskiuryL Rejewska. Bydgoszcz, ulicaDwarcswa 17.
Zamawiam da 19 LoLerji; (L013U

losów całych po 40 riolycU
v,. losów połówek po 20 ałotych

........... losów ć'wiartek po JO slotycfc
Kslełaóóó uiszc/ę po odblorie losów.

Nazwisko:. ..................... ..........

A dres: .........

rwr Uniwersytet Ludowy w Pełkach po ­
daje do wiadomości, że k urs rozpoczyna się
uroczysłem otwarciem w sobotę, dnia i ma­
ja o godz. 7 wieczorem. Kandydatki winne

stawić się tego dnia po południu w Pałkach,
stacja kolejową Gniezno.

Z Tow. Uczniów Kupieckich
w Bydgoszczy,

Stojące pod znakiem najlepszego rozwo­
ju Tow. Uczniów Kupieckich odbyło w śro­
dę 24 ub. m. swoje plenarne zebranie w sali

p. Mellera, pod przewodnictwem pp. ku ra­
torów w osobach p. dyr. Źewiekiego, p. Cza­
chowskiego j p. Ziemiaks... Zebranie zagaił
prezes tegoż T-wa Dziadosz, witając w ser­
decznych słowach pp. kuratorów, bardzo li­
cznie zebranych członków oraz gości. Po

odczytaniu protokółu przez sekretarza, któ­
ry został bez zmiany przyjęty, wygłosił k u­
rator p. Zicmiak interesujący wykład p. p
,,H istoryczny rozwój m. Gdyni".

Referat powyższy wywołał burzę okla­
sków, oraz ożywioną dyskusję, w której za­
bierali głos pp. kuratorowie Czachowski i

Żewięld oraz liczni członkowie, uzupełnia­
jąc i nawołując do większego zainteresowa­
nia się miastem, ną które są zwrócone oczy
całej Polski,

W następnym punkcie przeprowadzono
zapowiedziany konkurs deklamacyjny, do

którego stanęła bardzo liczna liczba człon­
ków, to też komisja konkursowa, składają­
ca się z pp. kuratorów, miała niełatwe za

danie, komu przyznać nagrody. Po omó­
wieniu wycieczki na Powszechną Wystawę
Krajową, przyjął prezes w serdecznych sło­
wach do grona T-wa czterech nowych człon­
ków:

Obchód 10-lecia Stow.

Młodych Poiek ,,Promyk*'.
Stowarzyszenie Młodych Polek ,,Promyk"

parafji św. Trójcy w Bydgoszczy obtfhodzi

w niedzielę dnia 5 maja 1929 roku 10-tą rocz­
nicę swego istnienia połączoną z Świętem
Druhen Okręgu Bydgoskiego.

Program:
Godzina 8,20: Zbiórka Stowarzyszeń na

dziedzińcu szkoły św. Trójcy.
Godzina 8,40: Pochód do kościoła św.

Trójcy.
Godzina 9,00; Nabożeństwo f wspólna

Komunja św. druhen w kościele św. Trójcy.
Godzina 10,30: Wspólna kawa w sali

Strzelnicy.
Godzina 11,00: Zebranie uroczystościowe

w Strzelnicy.
Przerwa obiadowa.

Godzina 3,00: Otwarcie wystawy robótek

ręcznych S. M. P. ,,Promyk" w salce para

fjulnej.
Godzina 3.30: Zawody poszczególnych S.

M. P. Okręgu Bydgoskiego na dziedzińcu

szkoły św. Trójcy. Podczas zawodów kon­
cert.

Godzina 6,30: Zakończenie zawodów i wy­
danie nagród.

Godzina 7,30: Wieczornica w Bomu Ka­
tolickim parafji św, Trójcy, ul. Miedza 2,

Dzień Robotnika katolickiego.
Katolickie Towarzystwa Robotników

Polskich okręgu bydgoskiego u rządzają
dnia 0 maja br. w święto Wniebowstą­
pienia Pańskiego w Bydgoszczy w para­
fji. Św. Trójcy Dzień Robotnika Katoiic-

kiego pod protektoratem ks. prałata
Malczew'skiego połączony z uroczysto­
ścią obchodu ,,Reruni Noranun",

Program obchodu: O godzinie 9-tej
sćbiórka towarzystw pa dziedzińcu szko­
ły powszechnej przy ulicy Kordeckiego.
O godz. 10-ej pochód do kościoła na

uroczyste nabożeństwo z kazaniem oko-
licznościcwem. O godzinie 12-tej pochód
do Strzelnicy na uroczystą akademfę: 1.

Śpiew chóru ,,Moniuszko" pod batutą p.
Masłowskiego, 2, Słowo wstępna pre­
zesa okręg. Jana Cywińskiego, powi­
tanie władz i delegacyj, następnie wy­
bór prezydium, 3. Wykład p. red. Bigoń-
skiego, 4. D eklam acje, 5. Uczczenie Oj­
ca św, i Prezydenta Rzeczypospolitej,

G. Wspólny śpiew ,,My chcemy Boga"!
O jaknajiiczniejszy udział wszystkich

organizacyj opartych o zasady encykli­
ki ,,Rerum Novaruml*prosi zarząd O'­
kręgowy:

ks. Łapka, patron okręgowy. Cywiński
Jan, prezes okręgowy. Zieliński Józef,
sekretarz okręgowy, Jasieniecki Kon­

stanty, skarbnik okręgowy.

Patro n at i prezesi poszczególnych
towarzystw:

ks. p rał. Malczewski, ks. prób. Skoniecz­
ny, ks. radca Stepczyński, ks. prob. Ko­
nopczyński, ks. sup. M azurkiewicz, ks-

Staszak, ks prob. Mąkowski, Modra-
kowski (Fara), Polak (Św. Trójcy).
Krawezak (Serca Jezusa). Zieliński

(Szwederow'o). Jasieniecki (Bielawki).
Zaebarjąsiewicz (Czyżkówko). Sikora

(Solec K ujaw ski),

Z walnego zgromadzenia Towarzystwa
kredytowo-Oszczednośdowego.

Przy licznym udziale członków i gości
odbyło się ubiegłej niedzieli w sali Resursy
Kupieckiej walpe zgromadzenie spółdzielni
,,7ow. Kredyto wo-Oszczędnościowego". Ce­
lem tego walnego zgromadzenia było zło­
żenie sprawozdania z działalności spółdziel­
ni za rok 1928 oraz powzięcia nowych do­
niosłych uchwał dla dalszego rozwoju To­
warzystwa Kredytowo - Oszczędnościowego.
Zagai! posiedzenie członek zarządu p. Graj-
nert, witająe wszystkich przybyłych człon­
ków i gości, poczem wspomniał o zmarłym
członku spółdzielni ś. p. Tomaszu Modra-

kowskim, którego pamięć uczczono przez

powstanie.
Następnie przewodnictwo walnego zebra­

nia objął p. mecenas Dr. Sypniewski; ase­
sorami byli pp.: inspektor Bojankowski i

kupiec Rost, pióro prowadzili pp. Pietrzak

i Załachowski,
Po załatwieniu różnych formalności, w'ła­

dze Towarzystw'a Kredytowo-Oszezędnościo-
wego: członkowie zarządu j Rady Nadzor­
czej. referowali działalność T-wa w roku

Ubiegłym, zakręśląjąc ppzytem przyszłą Ji-

nję rozwoju spółdzielni. Liczbą członków

w cią(gu roku znacznie w'zrosła, tak, że .m

końcu grudnia 1928 r. spółdzielnia liczyja.
210 członków, rekrutujących się z wszyst­
kich zawodów. Obrót wynosił 313.000 zł,

zysk 2100 zł. Referenci uznali, że hamulcem

w rozwoju instytucji jest brak odpowied­
niego lokalu oraz zbyt niski udział, który
nie pozwala ria rozszerzenie redyskontu,
Również uznano za właściwe zlanie się 2-eh

spółdzielni: Bapku Rzemieślniczego i Tow.

Kredytowo-Oszęzędnościowego. Na wniosek

członka komisji rewizyjnej udzielono zarzą­
dowi absolutofjurn, podkreślając bezintere­
sowną jego pracę.

Po bardzo długiej, rozwlekłej dyskusji,
uchwalono podnieść udział do wysokości
100 zł przy dwukrotnej odpowiedzialności
t. j. 200 zł. W sprawie fuzji z Bankiem Rze­
mieślniczym upoważniono Radę Nadzorczą
do podjęcia pertraklacyj.

Do Rady Nadzorczej wybrano pp.: Ty-
borskiego, P. Kozłowskiego, Gabrielewicza,
Kucińskiego, Pietrzaka i Króla. W charak­
terze zastępców pp.; J, Fiszera i Rosta, Do

zarządu wybrano w miejsce p. Połińskiego,
p. Najdrowskiego. Do komisji rewizyjnej
weszli: ks. Łapka, p, inż. Szczudłowski, p.

Łowicki, p. Bojankowski 1 p. Wyrwicki. Z

powodu spóźnionej pory musiano posiedze­
nie przerwać. Następne posiedzenie odbę­
dzie ęię za 14 dpi.

Dla koso sa chodniki?
Bydgoszcz, 1 m aja,

Piszą nam:

W niedzielę rano przechadzałem się nad

Brdą. Gdy szedłem ulicą Hermana Fran-

kego, i minąwszy pocztę doszedłem do skła­
dnicy wojskowej, zastąpił mi drogę wojak
z nasadzonym na ostro bagnetem, i oświad­
czył energicznie, że ,,wedle rozkazu nie wol­
no po trettrarach cywilom chodzić".

Gdym się zdziwiony zapytał, dlaczego,
żoinierz odpowiedział z rozbrajającą naiw­
nością, że i on sam nie wie, czemu taki roz­
kaz wydano.

Nie bylp co wdawać się w dysputę ze sro­
gim i nieugiętym wykonawcą wyższej wła­
dzy. Zeszedłem więc z chodnika na jezdnię,
i byłem świadkiem, jak na drugim końcu

składnicy inny żołnierz w ten sam sposób
załatwiał się z jakąś przechodzącą damą.

Jako lojalny obywatel nie odmawiam

władzy prawa do surowego strzeżenia ob-

jektów wojskowych, choć w tym wypadku
zastósowane środki ostrożności wydawały
mi się trochę dziwne. Kto chce zrobić psótę,
ten zrobi ją i z jezdni, nietylko z trotuaru.

Zajście to przypomniało mi wesoły epi­
zod, jaki miałem przed laty we Wągróweu.
Ówczesny naczelnik policji, p. Bóhlke, wy­
dał polecenie, zabraniające nlerogaciźnie
chodzić po trotuaraeh miasta. To też gdy
raz wracałem rynkiem z nocnej birbantki,
ujrzałem stróża publicznego porządku, któ­
ry bijąc w wielki dzwonek ręczny, woła! tu­
balnym głosem;

- Daje się znać szanownej publiczność!,
że świniom nie wolno chodzić po trotu­
araeh!

Na to mój mocno podchmielony kolega
ściąga mnie z chodnika, mówiąc:

-- głyszałeśf Złaźmy,-

- Ujęcie zbiega. Policja w Bydgoszczy ujęła
dnia 30. ubm, zbieg a z domu rodzicielskiego
ucznia gimnazjalnego, Jerzego Ch,, którego od­
transportowano z powrotem do rodziców.

- Przy cierpieniach hemoroidu!nycfa,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, popęka-
niach kiszki grubej, owrzodzeniach, parciu ną
mocz, bólu w krzyżu, ucisku w piersiach, nie­
pokoju w sercu, zawrotach głowy stosowania
naturalnej wody gorzkiej Franciszka - Józefą
sprawia zawsze przyjemną ulgę, a n iekiedy
i zupełne wyleczenie. Specjaliści chorób we­
wnętrznych z alecają taki m chorym pić codaiifcu-
nie rano i w'eczorem po pół szklanki wody
Franciszka-JózeSa. Ządae w apt. i drogerj

- Oszustwo. P . Lesiewicz Emiija, za­
mieszkała przy uł. Błonia 2, zgłosiła w po­
licji oszustwo na 182 zł, jakiego dokonał

n a jej szkodę pewien osobnik, którego już
ujęto.

Zadawalal^ce wyjaśnienie.
W związku z zamieszczonym w naszym pi­

śmie przed kilku dniami artykułem p. I.

,,Ostatnie chwile samobójcy", w którym to a r­
tykule napiętnowaliśmy zachowanie się pe­
wnych dwóch kobiet wobec konającego kole­
jarza Klete, zjawita się w naszej redakcji je­
dna z tych kobiet i wyjaśniła, że nie brak serca

spowodował, że w pierwsz ej chwili odmówio­
no pomocy konającemu , ale to, iż zrobił on

na kobietach wrażenie człowieka pijanego i
bredząc ego od rzeczy, więc wylęknione ka­
zały mu odejść. Jednak , ochłonąwszy nieco
z przestrachu, zatelefonowały natychmiast do

policji, która też niebawem przybyła. Z szcze-

rem zadowoleniem zamiesz czamy to wyjaśnie­
nie.

Założenie Ligi katolickiej
w parafji Św. Wincentego a Paulo,

Pnia 21 kwietnia 1929 r. o godz. 4 po poł.
odbyło się w sali Zakładu ks. ks. Misjona­
rzy zebranie, celem założenia Ligi Katolic­
kiej. Zebranie zagaił ks. Kwiatkowski, wi­
tając serdecznie licznie zebranych parafjan,
poczem przystąpiono do wyboru zarządu
Prezesem wybrano p. Dr. Panka, wicepre­
zesem p. Bąka, sekretarzem p. Źarnowskie-
go, zast. sekret, p. Bojakowskięgo, skarbn.

p. Majową. Po wyborze zarządu wygłosił
ks. prob. Skonieczny jako delegat arcybi­
skupi Ligi Katolickiej, referat: ,,0 potrzebie
skupienia się katolików celem bronienia

zasad Kościoła Chrystusowego przed coraz

większemi napaściami Jego wrogów". W

dyskusji zabierali glos, podkreślając wywo­
dy prelegenta, pp. Bąk, Dr. Pankowa. Jasi

niecki, Zarnowski i w końcu Dr. Panek jako
prezes Ligi. Po wyczerpaniu programu za­
kończono zebranie odśpiewaniem pieśni
,,W szystkie nasze dzienne sprawy", poczem

zgromadzeni rozeszli się w uroczystym na­
stroju.

fFmm

donosi:

Belweder, 3 maja.
Szanowna Redakcjo!
Proszę się zwrócić z apelem do czytelni­

ków ,,Dziennika Bydgoskiego", aby nie za­
sypywali mnie prośbami o protekcję u

Dziadka, bo to się psu na buty nie zda.

Tygodnia niema, aby jakiś inwalida albo

wdowa nie próbowała za mem pośrednic­
twem do Dziadkowego serca trafić. Ja, n aj­
ważniejsze sprawy Rzeczypospolitej na gło­
wie mający, nie mogę zajmować się bagate­
lami, i wstawiać się do Pana Marszalka,
aby komuś tam dał koncesję tytoniową albo

podwyższy! pensję inwalidzką lub inną wy­
godę zrobił.*)

Niech nikt z tego nie wyciąga fałszy­
wego wniosku, że moje wpływy w Belwe­
derze są małe albo wogóle żadne. Zwracani

uwagę, że przed dwoma tygodniami zbeszta­
łem przecie, w Dzienniku Dziadka, czemu

ustępującemu Bartlowi nie dał na pożegna­
nie żadnego orderu. Dziadek, zastanowiw­
szy się mocno, przyznał mi rację i trzy dni

temu Bartel wyfasowal order Białego Orla

Prędzej przystoi mi taką wysoką dekorację

*) Do naszej redakcji przychodzi dużo li­
stów, adresowanych do p. Ja c ka Furdygi,
z prośbą o jego protekcję w najrozmaitszych
spraw ach u mars załka Piłsudskiego. Zwracamy
uwagę, komu należy, że t a droga trafienia

do pana marszałka jest zupełnie bezcelową.
P, Furdygę łączy wprawdzie z panem marszał­
kiem bardzo zażyła komitywa, niemniej jednak
na sprawy personalne nie posiada on najmniej­
szego wpływu.

komuś wyrobić, niż koncesję wódczaną albo

inną bzdurę.

Co się tyczy odznaczeń, to na Trzeciego
Maja nie będzie żadnego rozdawnictwa or­
derów. Komunikat Pata tłomaczy, że ka­
pituły orderowe muszą pierwej zbadać, czy

wszyscy, do odznaczeń proponowani, na te

odznaczenia zasługują.
Niechże Szanowna Redakcja w taką buj­

dę nie wierzy. Gdyby kapituły naprawdę
badaiy kwalifikacje różnych orderowych
kandydatów, to kawalerów Polonia Restj^
tuta możnaby na palcach porachować.
Prawdą natomiast jest, że orderów ua razie

zabrakło i mennica państwowa dopiero za­
mówienie dostała na 60.000 Polonia Resti-

tu ta i 77.000 złotych krzyży. Jak te będą
gotowe, to znowu nastąpi oberwanie się
chmury z orderami.

W ten też deseń powiedziałem niedawno
do Dziadka:

Na krótką metę, Dziadziu, jest ta

Twoja polityka z ustawicznem podbijaniem
bębenka ludziom głupim a próżnym. Do

bani z orderami na pustym brzuchu. Naród

najpierw chce jeść, najpierw chce się przy­
odziać. a potem dopiero radby i jakiś fata-

łaszek na katanie zawiesić Ty tego nie u-

znajesz, bo syty głodnego nie rozumie.

- Jacku, nie samym cblebem człowiek

żyje...
- Dziadziu, nie zawracaj gitary. Jak Ci­

po! rzeba, to robisz k atolika. Wiedzą zaś,
żeś mason jest. Ałe to najmniejsze. Niech

i sam Belzebub do Belwederu się wprowa­
dzi, byle to Rzeczypospolitej na zdrowie

wyszło. Nie chcę przez to powiedzieć, żo

Ty właśnie jesteś takim czarnym regentem.
Ale przecie do archanioła Ci daleko, choć

to niby z ognistego bata trzaskasz i opozycji
powrotu do raju bronisz. A choć opozycja
psioczy na Twoje samodzierżawie, Ty nic

sobie z tego nie rób, ino panuj dalej. Roz­
wijamy się, Dziadziu, jak bzy na wiosnę.
Mikołaj czy jaki inny Aleksander, gdy mu

potrzeba byio intendanta do balelu, albo

prezesa, dla Akademji Umiejętności, to m u­
siał ich szukać między gienerałami. U Cie­
bie zaś ten sam rozum ma każdy pułkow­
nik.
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. Pan redaktor szpi jak bober i nie

wi, co sze dzieje na szeroki szwiat. Woj.
ny nam grozi, a pan zatyka sohi fijołki
do surdutu. Z kim wojny? Już sze

znajdzie tak i co sze bedzi z nami bił.
Nie czeba pokazywać z palcem i robić

paniki. Ja dziś właśnie wymienił moi

szparkasy na dolary. Pan zna te ma­
lutkie sźparkasy z Miejski Kasy Oszczę­
dności, co to ji można w domu mieć i
codzień jakiś groszy wsadzić? Ja mam

taki puszki. Widzi pan redaktor, ona

wisi tam przy drzwi na szczanie. Tyl­
ko ja sze bał, że mi ty puszki kto ukrad­
nie, to ja nad ni przybił napisu ,,Skład­
ki na Obrony Ojczyzny". Co pan miszli,
takiego szwięty fundusz nikt nie po­
rwie. Są, klijenty, co oni nić znają ty
tajemnicy, to oni wrzucą 20 groszy, 50

groszy albo nawet i złoty. Raz przyszedł
pijany klijent i on mi sze pyta: to jest
na obrony przed bolszewiki, czy przed
złodzieje i defraudanty? Nu, ja sze bał
robić międzynarodowy komplikacji, to

ja jemu powiedział, że to jest na obro­
ny przed domowe złodzieje. To on

krzyknął tylko: wiwat! i zaraz wrzucił

pary banknoty do środka. Bardzo pa-
trjotyczny obywatel. Chciał mi potem
niedrogo sprzedać pare srebrny łyżki i

ja byłby ich kupił,. gdyby na nich były
inicjały J. K., bo one by pasowały do

mojego Jojne Katzendreck. Ale na te

łyżki było H. p . O. To ja miszlał: co

tysTOw protest przeciw wybrykom i szyka­
nom, jakich dopuścili sie Niemcy wobec a r­
tystów polskich, grających w Opolu ,,Hal­
kę". Oto dosłowne brzmienie protestu:

Tutejsza Filja Z. A. S. P . reprezentują­
ca caly zespół artystyczny naszego tea­
tru, oraz dyrekcja, na wiadomość o bru­
talnych ekscesach w czasie gościnnego
przedstawienia ,,Halki" w Opolu, przeciw
Kolegom z teatru katow'ickiego, pow'zięła
jednomyślnie następującą Uchwałę:

Loterji Pań stwowej, zmieniła się w niedługim
czasie na armję graczy,

I pytajcie ilu szczęśliw'ców korzystało z tej
krynicy , ile bi edy zlikwidował szczęśliwy los,
wygrany przez robotnika lub urzędnika. Dziś

już nie jednostki ltcz setki i tysiące szczęśli­
wych, dla których los okaz ał się życzliwym.

I z dnia na dzień rośnie liczba grających.
Podwójna stąd korzyść spółczesna, bo dia pań­
stwa i dla najszerszych sfer.

Trudno nie podnieść na tem miejscu zasług
p. Wacław'a Kaftala byłego dyrektora. Górno - j

śląskiego B anku Górniczo-Hutniczego któreg o

wyłącznej energji zawdzięczyć należy niesły­
chany rozkwit kolektury. Mimo trudności W

poko naniu szerokiej niewiary w powodzeniu,
w niedługim czasie stworzyła firma Kaftal i
Ska pełne zaufanie społeczeństwa dla tej poży­
tecznej imprezy.

Stoimy prz ed ciągnieniem 1-szej klasy 19-ej
Polskiej Loterji Klasowej i przed firmą W.
Kaftai i Ska już przeciąga łańcuch kupujących
losy, bo jak tam nie kupić, gdy dotąd padło*
w tej kolekturze wygranych na sumę 18.000,000
złotych .

Spieszcie p rzeto gdyż każdy drugi ios wy­
grywa.

Zamówienia przyjmuje Kolektura W. Kaftal,
i Ska, Katowice, ul, Św. Jana 16, Król. Huta ul.

Wolności 26 i Bielko ui. Wzgórze 21, 1325

Złodziejka jubilatka.
60-letni jubileus z zawodu złodziejskiego
obchodziła w kryminale w Bydgoszczy,

(wk) Dnia 27. bm. ,,z aszcz yciła" Bydgoszcz
swem przybyciem na gościnne występy senior­
ka złodziei, 72-letnia Zuzanna Człapska, znana

w' sferach złodziejskich pod nazwą ,,Złotej
Rączki", z amieszkująca stale w Żyrardowie
pod Warszawą, ,,Złota Rączka" jest podob'no
mistrzynią w dokonywaniu kradzieży kieszon­
kowych. i z tego też prawdopodobnie powodu
brać złodziejska nadała jej tak piękny ,,przydo­
mek", Jed n ak w Bydgoszczy nie miała ona

powodzenia, p ierwszy jej ,,występ gościnny",
nie udał się i spalił całkiem na panewce. Gdy
bowiem ,,Złota Rączka" zanurzyła swą mi­
strzowską rączkę w kieszeń p. Władysławy Za-

lesińskiej z Chmielnik i zdołała wyciągnąć z

niej,portmonetkę z zawartością 17 zł, została
mimo całego swego sprytu, wkrótce ujętą i w

asyście, jak przy stało tego rodz aju osobie, o d­
prowadzoną do aresztu policyjnego. Ale cóż

się okazało przy badaniu , oto, żc sędziwa
senjorka złodziei w tym w'łaśnie dniu t, j. 27.

ub. m. obchodziła swój 60-letni jubileu sz z awo­
du złodziejskiego . L at 12 miała, k iedy po raz

pierwszy poznała mury więzienia, od tego cza­
su była już karana 56 razy, ale kary te odbyła
z całym stoicyzmem. wyrzekając tylko czasem

na niesprawiedliwość ludzką, któ ra nie po zwala
uczciwemu złodziejowi korzystać z mienia bli­
źniego, Czuje się ona zupełnie zdrową i rześką
a w razie potrzeby umie jeszcze ujść przed
pościgiem policji. ,,Złota Rączka", jak przysta­
ło prawdziw'ej senjorce złodziei, jubileusz swój
obchodzi w kryminale, z którego zapewne nie

prędko znowu wyjdzie.

Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwowej
i zjednoczenia Polski odbędzie się w czasie

od 16 maja do 30 września 1929

pod protektoratem
PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

POWSZECHNAWYSTAWA KRAJOWA
W POZNANIU

Wystawa obejmuje działy: kultury i sztuki, przemysłu i rolnictwa, wychowania
fizycznego i sportów, emigracji,

Wzniesiona zbiorowym wysiłkiem Narodu i Rządu, POWSZECHNA

WYSTAWA KRAJOWA stanie się potężną dźwignią polskiego życia
kulturalnego i gospodarczego.

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA tylko wówczas spełni całkowicie

sw e wieikie zadanie, jeżeli ją zobaczy cała Polska.



- Program koncertu ,,Echa", który rapo*
w iaJają afisze na poniedziaiek , obejmuje pieśni
wybrane przez kompozytora WalLka-Walew­
skiego, miedzy innemi rapsod burzowy p. t-

nMuzyka", który z powodu trudności wykonan'a
usunięto, z programu w szechp olskieg o zjazdu
śpiewaków: w Poznaniu. Środkową część pro­
gramu odśpiewa chór Echo'" pod batutą kom­
pozytora. resztę poprowadzi dyrygent ,,Echa"
prof. Jaworski. Początek koncertu z uderze­
niem godziny 7,30 wieczór.

- Wycieczka Sokola L W niedzielę dnia

5 maja br. urządza Sokół I wycieczkę do

Mni zka przez Rudnik. Zbiórka uczestni­
ków punktualnie o godzinie l w południe
na rogu placu 23 Stycznia oraz Toruńskiej.
Wszystkie bratnie towarzystwa oraz goście
mile widziani. Członkowie Sekcji Man.doli-

nistuw Sokoła I stawią się jak najliczniej.
- Na cele walki z gruźlicą wpłaciła Ka

sa Chorych m. Bydgoszczy do Urzędu Opie­
ki Społecznej 300 zl, z okazji uroczystego
poświęcenia nowo otwartych Zakładów Le­
czniczych tejże Kasy. Bank Ludowy w Byd
goszczy ofiarował na rzeez matek karmią­
cych kwotę 100 zł. Ofiarodawcom składa się
serdeczne podziękowanie.

- Dziś otwarcie Ogrodu Teatralnegol
Dziś po południu przy sprzyjającej po­
godzie nastąpi otwarcie ,,Teatralkj" pod
zarządem p. Ciupka, właściciela ka­
wiarni ,,Bristol'*. W Ogrodzie Teatral­
nym wybudowano nowa werandy, chro­
niące publiczność przed deszczem, urzą­
dzono piękny wodotrysk i zaprowadzo­
no szereg innych ulepszeń. Kuchnia i

piwnica pochwały osobnej nie potrze­
bują. Koncert wojskowy w pełnej ob­
sadzie. W przerwach najśw'ieższe ko­
munikaty nadawane przez radjo.

- Na przedmieściu w Jachcicach od

dłuż: zego czasu ,,coś nie jest w porząd­
ku". Wczoraj np. odbyły się aż dw'a

obchody trzeciomajowe, oba przy nie­
zbyt licznym udziale publiczności. To­
warzystwo śpiewu ,,Lutnia" miało swą

wieczornicę (z pięknym programem) w

sali p. Jutrzenki-Trzebiatowskiego. To­
warzystwo Powst. i Wojaków oraz ,,So~
kół" bawili się w restauracji pod lasem.

Na przyszłość zaleca się urządzać
W'spólne obchody, okazalsze. W tym
celu należy w Jachcicach utworzyć ko­
m itet porozumiew'awczy, w rodzaju
konferencji prezesów istniejącej na Bie-

lawkach.

ZABAWY I KONCERTY,
Dziś:

Zabawa ,,Llrenki", Klubu Madolinistów

w sali Wicherta o godz. 7,30. Orkiestra sa­
lonowa. Piękne niespodzianki.

Zabawa Tow. Śpiewu ,,Odrodzenie"-Ble-
lawy w sali Ferenca; początek o godz. 7.

Zabawa K. S. MIron" w Resursie Kupiec­
kiej o godz. 7 -mej.

Jutro
Zabawa dla dzieci z udziałem Patachona

w niedzielę, 5. m aja w Resursie Kupieckiej
urządzona przez grono Pań z K. P. H. IV.

Drużyny. Początek o godz. 2 po poł. Moc

niespodzianek.
Zabawa wiosenna nHarmonJi" w sa la ch

Strzelnicy. Orkiestra salonowa. Początek o

godz. 7 -mej.
W środę:

Bal Wiosenny ,,Sokoła Żeńskiego" w Re­
sursie Kupieckiej.

Rant-Bal Zw. P r a c y Obywatelskiej Kobiet

odbędzie się. Bel Raut, odwołany w po-

psz duim numerze naszego pisma odbędzie
się w środę dnia 8 bm. ze współudziałem
pp. Hermanowej, Testarskiej, Dehnelównej,
Ryclitera, Łapińskiego i Karpińskiego.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś premiera filmu, ilustrujące­
go tragiczne dzieje rodu Habsburgów podług
notatek znalezionych w tece tajnej szefa gabi
netu austriackiego. Romans arcyksięcia Ru­
dolfa i tragiczny jego epilog z bar. Vetserą
na zamku Mayerlmg jest wieczną legendą, któ*

rą dziś ujrzymy na ekranie, lecz czy w świet
le prawdy nikt nie może powiedzieć, Wstrzą­
sające sceny oraz takie, jak zabójstwo cesa­
rzowej Elżbiety w Genewie oraz zamach na

następcę tronu Ferdynanda w Serajewie i wiele

innych z życia dworu austrjackiego czynią obraz

nader ciekawym. Główne role odtwarzają
Fryland, Erna Morena i inni Filmowi temu na'
dano tytui ,,Ostatni monarcha",

NOWOŚCI. Dziś, wspaniały film film p. t

,,Rupso ja węgierska".
MARYSIEŃKA z dużem sukcesem wyświet

la p ełnowartościowy dramat pt. ,,Miasto cudów'

Widzimy tutaj zadziwiająco dobre połączenie
pierwiastku religijnego z b rawurą

^ rozbójn:
czego żywota. P iękna to historja: Najświętsza
Panna poganina bandytę, nauczyła wierzyć
czcić Jej cudami słynący przybytek. A jak się
to stało, najwymowniej opowiada ekran.

ODRODZENIE ul. Miedza 2 wyświetla n aj­
lep szych i najgłośniejszych komików świata
w ich najlepszej komedii pL ,,Pat i Patachon
lako detektywi" 18 aktów, czyli 2 godziny hu­
moru i śmiechu. Początek w sobotę o 6 i 8.
w niedzielę tylko dwa seanse, o godz. 2,30 i 4,15

CORSO, Dziś premjerą i zakońc zenie wy­
wołującego nadzwyczajne napięcie filmu sen-

sacyjno-awanturaiczego ,,Wa!ka Herkulesa z

Tytanami" pt. nTajemnicia 13-ka" w 15 aktach.

KINO WOJSKOWE 62 p. p. ul. Sowińskieg o

wyświetla film p. t. ,,Szaleńcy", czyli ,,My pier­
wsza bryg ada ". Dramat osnuty na tle walk o

niepodległość w 12 aktach. W roli giównej
Jręna Gawędzka, Jerzy Kóhusz i inni polscy
artyści. Początek seansów: w piątek dia pu­
bliczności cywilnej o godz. 6,00, dla garnizonu

godzinie 8 wiecz. W sob otę o godz. 7,00, w

niedzielę o godz. 4, 6 i 8.

tolickie spełnią swoją powinność w walce

0 dobrą sprawę, akcja katolicka zwyciężyć
musi. Starsze społeczeństwo wystąpi z pola
walki, któż je zastąpi, zapełni szeregi, o

ile nie wychowamy młodzieży w duchu ka­
tolickim i polskim?

Dopomagają nam w tem organizacje
S.M.P.

S. M. p . wychowuje dobre katoliczki.

Walczyć dla Boga skutecznie, może tylko,
kto ma Boga w sercu. Druhna S. M. P.

wzmacnia więc praktykami religijnemi swój
charakter, przyzwyczaja się do cnót Cnoty
te wspiera laską sakramentalną, spowiedzią
1 częstą komunją św. Wykładami i dobre­
mi książkami z bibljoteki towarzystwa o-

świeca swoją duszę, ale także innych po­
ucza, utrwala; jest więc już za młodu apo­
stołką akcji katolickiej.

S. M. P. pragnie wychować Polki rycer­
skie, do których dla ich zalet i enót, każdy
mężczyzna odnosić się będzie z czcią i u-

szanowaniem.

Dzisiaj więc, w dniu, w którym najstar­
sze stowarzyszenie bydgoskie Młodych Po­
lek, obchodzi swój jubileusz, druhny S.M.P .

ślą całemu społeczeństwu katolickiemu po­
zdrowienie i wezwanie: ,,Sprawie służ". Od­
powiedzmy jjn słowem i czynem: ,,Służyć
eheę".

Niech zatem rodzice katoliccy dziewczęta
swoje przysyłają do organizacji Młodych Po­
lek. Stowarzyszenie pragnie wychować, u-

zupełnia więc rodzinę w szlachetnych dąże­
niach. Druhna S. M. P . wnet staje się chlu­
bą rodziny. Ci zaś, którzy nie m ogą służyć
w ten Sposób dobrej sprawie, niech wspie­
rają moralnie i materjalnie.

,,Służyć chcę" - niech powiedzą praco­
dawcy i przełożeni. Niech się starają, aby
jak najwięcej dziewcząt pracujących było
druhnami S. M- P- Coraz częściej zwracają
się pracodawcy do stowarzyszeń, z prośbą
o podanie im kandydatek na wolne posady,
przyrzekając przytem popieranie organiza­
cjiS.M.P.

Niech ci, którym Wola Boża, poleciła
wychowanie młodego pokolenia, nie opusz­
czają młodzieży w wieku pozaszkolnym.
Jest tq przecież prowadzenie szlachetnie

,,Sprawie służ" -

,,Służyć chcą".
Z okazji 10-lecia S. M. P . ,,Promyk".
Puste to zapewne słowa, podobne do

blichtru, którym niejedno dziewczę szerzyć
się lubi. Dziewczę lubi przecież różne pozp-

ry, frazesy, słowa obliczone na efekt.

Skrzywdzilibyśmy Młode Polki takiem

posądzeniem.

,,Sprawie służ - służyć chcemy", oto po­
zdrowienie i odpowiedź, oto hasło żeńskich

S. M. P., katolickich stowarzyszeń Młodych
Polek. Bije z tych slów urok dziewczęcy, a

jednak wyrażają one zdecydowaną energję,
jasną świadomość dążeń i celów Młodej
Polki.

Naśladujemy zbyt chętnie cudzoziem­
ców, patrzymy więc na dziewczę polskie
zbytnio okiem zagranicy. Zapominamy o

niezliczonych Polkach, które były chlubą
Ojczyzny naszej, i jakby cudzoziemcy spo­
glądamy na Polkę, zwłaszcza na Młodą Pol­
kę, jako na istotę bez znaczenia, bez zdania,
miękką uczuciową bez woli, ustępliwą w

wszystkiem, nawet do upadku.
Inna Polka, prawdziwa Młoda Polka, śle

nam hasło ,,Sprawię służ". Dziewczę to zde­
cydowane, z wytkniętą linją postępowania,
chociaż młode, świadome swych celów, jako
kobieta wprawdzie uczuciowe, ale z utrwa-

lonemi zasadami, pewna siebie, bo służy do­
brej sprawie.

Czy wiecie czytelnicy katoliccy, że to

sprawa obchodząca Was wszystkich? Druh

ny S. M. P. wychowując się w organizacji
na dobre Polkł katoliczki, służą Waszej
sprawie.

Polskie społeczeństwo katolickie, idzie

ku walnej rozprawie o zasady katolickie.

Czy Młoda Polka przeważy szalę zwyclę
stwa? nie wiemy, Napewno jednak, gdy
wszystkie stany, wszystkie organizacje ka­

;zętej pracy, nad charakterem i duszą
złego pokolenia.
zaś, których lud katolicki darzy zau-

iin, dając im władzę i odpowiedzialne
owiska, niech wspierając ruch młodzie-

łatolickiej, spełnią obowiązek służenia

rej sprawie.
izynna więc odpowiedź ,,Służyć chcę"
zje dla młodzieży katolickiez zasłużoną

jrodą długoletnich starań około jej wy­
zwania, zapewnieniem lepszego jutra dla

brej sprawy.
,,Służyć chcemy, Młode Polki!"

Ks. Fiedler.

IŻYCIA TOWARZYSTW.
Koło Absolwentów Szkól Handlowych. U-

izestnicy wycieczki do Iaowroctąwia i Krusz­
wicy zbiorą się przed dworcem o godz. 5,45.
Pociąg odchodzi o 6,10, drugi o 8,10. Zaprosze­
nia na zabawę odebrać można w sekret.

Drużyno żeńskiego ,,Sokoła', Dziś, w so­
botę, o godz. 7 wiecz. próba ćwiczeń zlotowych
ną przyrządach w gimn. klasycznem. Zainte­
resowana drużyna stawić się musi koniecznie.

K. S. Astorja". Dziś w sobotę u p. Kalinow­
skiego przy ul. Warszawskiej schadzka informa­
cyjna.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Pro simy o

gremjalnę wzięcie udziaiu w uroczystości ot­
warcia sezonu w niedzielę. 5. bm. Zbiórka o

godzinie 7,45 rano na przystani Klubu Wiośl.

,,Gryi". Ubiór galowy,
Zw, Ząw. Prac. Przemyślu Gastro nomic zno­

Hotelowego, Dnia 4. bm, o godz. 16 zebranie

w lokalu związkowym przy placu Pia stowskiej.
K, S, ,,Brda", Żebranie miesięczne dziś w

scbotę, o godz, 7 w Kasynie Kolejowcm. Na
zebraniu wygłosi referat p. por. Szymański. Z

powodu niedzielnych zawodów komplet I. ł

Ii. dr. pożądany.
Związek Młodzieży Pracującej ,,Jedność".

W niedzielę, dnia 5 maja odbędzie się wy­
cieczka do Jasińca; zbiórka o godz. 7,30 rano

przy Klaryskach ń* fógu Jagiellońskiej i Gdań­
skiej.

Zebranie filji stolarzy Z. Z. P- odbędzie się
dnia 4, bm. w lokalu p. Mellera przy placu
Piastowskim 2 o godzinie 7 wieczorem.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców
zwołuje plenarne zebranie ną dzień 5 maja br.
w niedzielę, o godz. 4,30 po południu w sali p.
Mellera, p lac Pia stowski 2.

Tow. Pom, Fryzjerskich filja Bydgosżcz.
Wycieczka wspólna 6. bm.: schadzka o godz.
6 rano Kościół Klarysek. W razie niepogody
wycieczka nie odbędzie się,

,,HALKA", W poniedziałek o godz. 8 wiecz.
ostatnia lekcją przed występem, na której kom­
plet druż. śpiew, je st koniecz ny .

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców
zwołuje plenarne zebranie w niedzielę, 5. bm.
o godz. 4,30 po poi. w sali p. Mellera plac Pia­
stowski. Obecność wszy stkich członków p o ­
żądaną.

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-

Okole. Zebrańie plenarne w poniedziałek dnia
6. bnj, o godz. 18 w lokalu u p. Kleinerta.

Filja budowlana ZSP, Miesięczne ze­
branie 4 bm. o 6 popoł. w salce ,,3-Maja"
plac Piastowski.

K. S. Bydgoszcz". W sobotę o 8-ej
w lokalu p. Mellera schadzka.

Tow. ,,Jedność" pod opiekę, św. W oj­
ciecha. Zebranie plenarne w niedzielę
5 bm. na sali ,,Złoty Róg" ul. Grun­
waldzka.

Tow. Obywateli-Szwederowo. Miesię­
czne zebranie w niedzielę o 4 popoł. w

Domu Katolickim przy ui Dąbrowskie­
go. Referat.

Sokół XII. konny Zbiórka do ćwiczeń
w niedzielę o 7.45 rano przed koszarami

16 p. ułanów.

Stow. Kobiet ,,Jutrzenka" Z eb ra nie

plenarne w piedzielę 12 bm. o 4 popoł.
Udział w pochodzie 10-rocznicy koniecz­
ny. Zbiórka o 8,20 przy szkole św. Trójcy.

,,Dzwon". Zebranie zarządu dziś w

sobotę o 8 w sati Kocerki.

Klub mandolinistów ,,Lutnia" W y­
cieczka 5 bm. o 6 rano. Zbiórka w loka­
lu ćwiczeń ul. Zygm. Augusta 8.

Bydg. Tow, Cyklistów. W poniedzia­
łek fi bm. o 19,30 zebranie u Wiehprta.

Antypaństwowe wystąpienie dwóch osobników.
Dnia 3 maja o godz. 3.15 nad ranem

policja ujęia przy pomocy oficerów pol­
skich dwóch osobników, którzy zerwali

flagi narodowe, wywieszone z okazji
święta Trzeciego Maja przed składem p.
Zakrzewskiego. Osobnikami tymi są
Willi Filden-Felden, pomocnik kupiec­
ki i Eugenjusz Gerlach technik den­
tystyczny, zamieszkały przy ulicy Na-

kielskiej 110. Odstawiono ich do aresz­
tu policyjnego, skąd po przesłuchaniu
oddani zostaną do dyspozycji sądu.

Jak stwierdzają naoczni świadkowie,
osobnicy po zerwaniu chorągwi, rzucili

ją na ziemię przy ulicy Gdańskiej, zo­
stali jednak zauważeni przez dwóch ofi­
cerów, którzy przywoławszy policję
przytrzym ali ich. Dalsze szczegóły tej
sprawy podamy w przyszłych numerach

naszego pisma.

Obaj są narodowości niemieckiej, co

pozostawia wiele do myślenia!
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ii TOWARZYSTWOWZAJEMNYCHUBEZPIECZEŃ
ODOGNIAi GRADOBICIAw POZNANIU.

Zbiór premji w dziale gradowym za rok 1927 zl 3.885.772, — za rok 1928 zł 4.244 .029.73.

Ubezpiecza ziemiopłody od gradobicia w/g różnych do wyboru korzystnych i praktycznych sy stem ó w .

Od ubezpieczeń zawartych za opłatą stałej składki ,,VESTA" d otąd nie pobierała dopłaty ani razu.

Przyjmują wnioski I wysławiają polisy Oddziałyi w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 73, w Grudziądzu, plac 23 Stycznia nr. 10,
w Katowicach, ul. 3 Maja nr. 36, w Krakowie, ul. Straszewskiego nr. 28, w Lublinie, Krak. Przedmieście 29, we

Lwowie, ul. Długosza 1, w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 36, w Warszawie, Nowy Świat 58a.

i*rzufekiufe sftzdolngch Ki^^iiifów.

,,VESTA ,
Największe w Polsce Tow. Ubezpieczeń Gradowych.

11283

Pod adre sem pośredników mieszkaniowych.
Znowu powtarzają się wypadki wyzysku,

doko nywanego przed pośredników mieszkanio­
wych n a osob ach poszukujących mieszkań. P e­
wni pośrednicy każą sobie płacić kłijenteli za

każde wskazanie wolnego mieszkania 5 do 10

złotych, lecz wskazują mieszkania albo nie­
istniejące , albo też zup ełnie nieodpow'iednie dla

danych osób. Jest to więc oszustwo, które

podlega surowej karze i naraża pośrednika na

utratę koncesji. Ostrz egając, nadmieniamy
przytem, że nieuczciwych pośredników będzie­
my w przyszłości piętnować po nazwisku.

Wogóle p ośredników namnożyło się w Byd­
goszczy jak grzybów po deszczu. Czas najwyż­
szy, by im trochę patrzeć na palce.

Nie wiadomo, co się z Bułką stało .

Przed pewnym czasem p rzybyła do hotelu

,,Rio" pewna młoda kobieta, która zająwszy
pokój, zameldowała się jako 24 -letnia Julja
Bułka, po chodząca z Żywca. Dokumenty legi­
tymacyjne miała w zupełnym porządku, więc
nie robiono jej żadnych trudności w wynajęciu
pokoju. Po krótkiej chwili jednak, oddaliła

się z hotelu i już więcej do niego nie powróci­
ła . Gdy wreszcie otworzono pokój, znaleziono
w nim na stole list, adresowany do ,,Leszka
Rulińskiego, w Porcie Marynarki w Pińsku",
iw którym to liście wymyślała adresatowi,
Oświadczając w końcu, że sobie życie odbiera.

Od tego czasu minął już miesiąc i nic nie

Wiadomo, co się z ową kobietą stało,

'
— Wyłowione zwłoki. W ubiegły

czwartek wyłowione zostały z Brdy, ko­
ło Łloydu Bydgoskiego zwłoki mężczy­
zny, w których rozpoznano utopionego
jeszcze w marcu, podczas przechodzenia

po lodzie Brdy na drugą, stronę 35-let-

niego Józefa Kubiaka, zamieszkałego
przy ulicy Fordońskiej 68. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy miejskiej.

— Pożar. Dnia 3. bm. o godz. powstał
pożar w realności przy ul. Leszczyna 89,
gdzie w oficynie spalił się doszczętnie
mały domek, składający się z pokoju i

kuchni, zamieszkały przez wdowę Anie­
lę Gomolińską. Spaliła się również część
umeblowania. Przyczyna pożaru, jak i

szkoda, którą pokrywa ubezpieczenie,
na razie nie ustalone.

— Zaginiony, Dnia 29. ub. m, o godz. 6,30
rano wyszedł z domu jak zwykle do pracy sto­
larz Wojciech Mazur, zamieszkały u kre­
wnych przy ulicy Strzeleckiej 19 i dotychczas
nie powrócił. Był on zatrudniony w fabryce
mebli W inklera przy ulicy św. Trójcy 14 a.

Jest on wzrostu 170 c'm., szatyn, średniej budo­
wy ciała, twarzy pociągłej, o oczach niebieskich

zęby zdrowe! ubrany w zimową kurtkę, szare

spodnie i czarne, sznurowane buciki Ktoby
wiedział co o zaginionym, z echce zgłosić się w

policji, względnie u rodziny.
— Zbiegł z domu rodzicielskiego . Dnia 16.

ub. m, zbiegł z domu rodzicielskiego 19-letni

Włady sław Krawczyński, syn właściciela rea l­
no ści w Bydgoszczy, z amie szkałego przy ulicy
Artura Grotgera 5. Zbiegł w niewiadomym
kierunku. J est on wzrostu 167 cm., ciemno-

blondyn, długie kędzierzawe włosy, twarz

pełna; ubrany w granatowe ubranie, w płaszcz
koloru marengo i w niskie lakierowane bu­
ciki; zabrał z sobą wszystkie swoje dokumenty.
Ktoby go napotkał, zachce o tem donieść po­
licji.

- Za kradzież torebki ręcznej z 265 zł

gotówki z mieszkania i n a szkodę Charley
Krause przy ulicy Nakielskiej 123, ujęty zo­
stał 26-letni Ludwik S.

AUDYCJE RADIOFONICZNE,
NIEDZIELA, 5 MAJA.

18.20—1835 Poznań . Pieśni Karłowicza, R ó ­
życkiego i Friemana .

20,30—22,00 Poznań . Kraków. (Transm. z P o ­
znania). Ko ncert wieczorny.

19,25 Hamburg. O pera ,,Tosca" Pucini'ego ,

19.30 Stuttgart. ,,Noc w wenecji", operetka J.
Straussa.

19.30 Frankfurt n./M, ,,Rigoletto", opera Ver-

di'eg o.

19,45 Wiedeń. Operetka w 3 ak t Jana Straussa

p t. ,,Księżniczka Ninetta".

20,10 Langenberg, Operetka w 3 aktach Fr.
Lehara p. t. ,,Hrabia Luxemburg".

14.00—14,20 Katowice. Odczyt religijny p. t

,,Sumienie i wolność sumienia". — ks. dr.

Bolesław Rosiński.

18.20-19,20 Warszaw a, Wilno, Audycja ludo­
wa literacko -muzyczna.

21.00—21,15 Katowice. Warszaw a. Kwadran s

literacki — p. Tadeusz BoheńskŁ

Bank Polski płaci! w dnia 'i maja za:

dolary amerykańskie 8,88—8,87
funty szterlingów 43,11
franki szwajcarskie 171,16
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 210,60
guldeny gdańskie 172,35
szylingi austrjackie 124,73
liry włoskie 46,56
korony czeskie 26,28

Giełda warszawska f
dnia 2 maja

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. - - - 000,00 101,50102,25
5-proc. poż, premj. doi. - 075,00 071,00071,50
5 proc. poż. kon. .... 000,00 000,00 067,00
6-proc. poż. doi. .

-

. . 000 ,00 000,00( 84,50
10-proc. poi. konw. * * *000,00 010,00 102,50
5-proc. poż. kol. konw. - 000,00 CCC',00 059,00

- ----- -- ------ - j
Akcja w złotych:

B ank P o l s k i .............................. 163,25-163,50
BankZw.Sp.Zarób. ... .

- 78,50 - 00,00
Starachowice ......... 00,00— 23,50
Lilpop ............ 33,00— 00,00
M o d r z ej ó w ................... ... 00,00 - 22,75
N o r b l i n ................... ... 000,00—160,00
Ostrowieckie Z ak ł ad y ............... 000,00—089,00
R u d z k i ......................................... 000,00— 40,75

Z ostatniej chwili.
i

Wykolejenie pociąga pod Warszawą.

Warszawa, 4. 5. (tel. wi.) Na stacji Pło-

chocin pod Warszawą, wykoleił się po­
ciąg. Mianowicie lokomotywa pociągu
towarowego wykoleiła się na samej sta­
cji, skutkiem czego rozbiło się kilka wa­
gonów, idących za lokomotywą. Budy­
nek stacyjny zdemolowany został przez
wykolejone wagony i lokomotywę. Przy
katastrofie poniósł śmierć nadkonduk-

tor Bronisław Piotrowski. Wykolejenie
nastąpiło z powodu defektu w lokomo­
tywie, w której pękł resor osi u przed­
niego wózka. | 11j'i'ii,*.j

żółte, przebrane, z podwórza ctr. 5 zł, także wago­
nowo ma do oddania (l 1298

Dm lezlórki-koszf.. p. Ulysoka
pow. Wyrzysk.

Rewelacja sezonu!

Oaerland Wh ipp et Superior
Nowy model na rok 1929 4-6 cyl.

Silniejszy motor, dłuższe podwozie, wielkiluksus
Do obejrzenia w Przedstawicielstwach s

Bydgoszcz: K. S . ,,Auto
"

K. Śmigielski,
Gdańska nr. 19.

Warszawa: p. Bitschan i S-ka ,,Automobile'1,
Kredytowa nr. 18.

KrakOw: ,,American - Auto", S. Federowicz

Pijarska nr. 4
Poznań: ,,AutoIuxi', J . Malkiewicz

św. Marcina nr. 43 ceny niepodwyiszone.

Lwów: N. Friedlander, Dąbczańskiej nr. 1

Gdańsk: Harder Si Tressum G. m . b. H.,
Dominikswall nr. 9

Łódź: Łandeck i Hofman, Andrzeja nr. 6.

Wilno:' Z. Nagrodzki, Zawalna nr. lla.

w S y s - 0KR^5lPPe* j Wyrób Koncernu Willys Overland
(11302

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 6 m aja 1929 o godz. 11-tej będę sprzedawał

przy ul. Gdańskiej 131/32 u firmy Wodlke najwięcej
dającemu za gotówkę

bufet, stól, kanapę. Kustro, szafy,
umywalkę, nocne stoliki i t.d .

J1311) M alak , kom. sądowy w Bydgoszczy.

Licytacja.
W dniu 7 maja br. o godz. 9 -tej odbędzie

się w Kolej. Głownem Biurze Znalezionych Przed­
miotów w Bydgoszczy przy ul. Zygmunta Augusta
publiczna licytacja

znalezionych przedmiotów.
Kolejowe Biuro Znalezionych Przedmiotów

w Bydgoszczy. (U814

Z masznydo pisania TIdeal” ko­
rzystnie sprzeda firma

Florjan Sniegowski
Dworcowa 32, teł. 215.

11324

Szanownej Publiczności podaję do wiadomości, źa
z dniem dzisiejszym otwieram

i Kręgielnią
poprzednio Libelta, Ossima Gńra nad kanałem.

Zarazem polecam poKoje ma letraisKo.

Dla tcwarzptw miejsce wycieczkowe.
W. Kalinowski,11254)

Młodsza ekspedjentka
do oddziału konfekcji damskiej z praktyką w poważ­
nych firmach potrzebna. - Oferty z fotografją i od­
pisami świadectw skierować do Hurtowni Czesław

Buza, ToruA. U285

m
I

Części zamienne

Ford
CnewolGf
Opony! Masywy

oraz 11293

wszystko do auta
najtaniej

Jon.Rem.jawŁódź
Narutowicza 16.

żółte plamy,
opaleniznę, u

suwa, bieli

skórę pod
gwarancją ap­
tekarza Jana
Gadebnscha

V* Słoika 2,50 zł, */, słoika

4,50 zl, do tego mydło
,,AXELA**1kawałek i,25 zł.
Do nabycia w drogeriach,
składach aptecznych, perfu-
merjach i aptekach lub wprost

w firmie

I. Gadebusch,
Poznań, 757 9

ul. Nowa nr. 7.

^asonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, P omor­
'ska 22/23. pSOSl
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W czwartek, dnia 2 maja o godzinie 0.80 w nocy zasnął w Panu

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój
ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, brat, wujek i dziadek ś. p.

Feliks Michalski
przeżywszy lat 63, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, data 5 bm. o godzinie 4 po południa

z domu żałoby Ptac Piastowski 7 na nowy cmentarz.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 bm. o godzinie 8 rano

w kościele Serca Jezusowego. (11276

t
Dziś o godzinie 3-ciej zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach

opatrzony Sakramentami św, mój najdroższy mąż, nasz nigdy niezapomniany
ojciec, brat, teść i dziadek

ś.p.

AntoniGórski
w 58 roku życia, o czem donosi w męutulonyrn żalu

Żoną wraz z rodziną.
Maksymilianowo, dnia 4 m aja 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 maja b. r . o gody nie 8-rnej z domu żałoby
na cmentarz parafjalny w Żołędowie. (U204

Dnia 3 maja 1929 r. o godz. 1.20 zmarła w Bogu nasza

najukochańsza siostra, ciocia i szwagierka ś, p.

z Kokosińskich

Antonina Tyiler
w 32 roku życia, o czem donosi tym ciężkim ciosem

dotknięta i w bólu pogrążona
Rodzina Kokoslńsklch.

Bydgoszcz, dnia 4 maja 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się 6 maja, o godzinie 4 po południu
z kaplicy nowego cmentarza. (lUjm

Podziękowanie.
Wszystkim tym którzy okazali swoje ser­

deczne współczucie przy pogrzebie syna
naszego ś. p .

Antoniego Wojczyńskiego
oddając, m u ostatnią przysługę, a zwłaszcza
X. Szreiterowi w asyście X. Hofmanna, do-
mu familijnemu, orkiestrze kolej., w szyst­
kim krewnym i znajomym składamy na tej
drodze serdeczne

,,B6g zapłat I"

11318 R o d z i n a Wojczyńskich.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

synowi mojemu ś. p . Janowi Trustowi oraz

okazali nam szczere wyrazy współczucia skła­
damy tą drogą wielokrotne zapłat",
11197) RODZICE.

FABRYKACJA CZAPEK
wojskowych, iinądnlczych, szkolnych

i dla towarzystw.

W. Swltalski, Niedźwiedzia 4.
W ysyłka pozamiejscowa. (4340

Rowery
części zapasowe stała
na składzie. Wszelkie re­
peracje szybko '-i tanio.

Dogodne w arunki. (6920
Br. Stachowicz*

Koronowo.

mm
huplą. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Aparat*. U267

Chłopiec
dzielny i silny do |
zaraz poszukiwany,
do cukierni 11274

Grey, Gdańska 23.

zawodowa, zręczna poszu­
kiwana. Zgłosz. do cu­
kierni 11273

Grey, Gdańska 23.

t
Dnia 2 maja zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy 50 lat

infyniertechnolog.
W smutku pogrążona żona wraz z rodziną za­

praszają przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie
zwłok z kaplicy nowego cmentarza w dniu 5 maja
o godzinie 5 po południu.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy nieodżało­
wanej pamięci męża, brata, i wuja odbędzie się dnia
6 maja o godzinie 9 rano w kościele fąrnym. (F6288

Bydgoszcz. Żona i rodzina.

W piątek, dnia 3 maja o godzinie 1 minut 20

zasnęła w Bogu po ciężkich cierpieniach moja naj­
ukochańsza żona i matka ś. p. (l 1323

z Rohozińskich

ło n a kuchmistrza
w 32 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku

pogrążony
Nąi. matka i dzieci.

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 6-go maja
o godzinie 4-ej po poł. z kaplicy nowego cmentarza.

Olonfekcję damską
Oionfekcję męską

Materjaly na ubrania męskie
Materjalysuknie

11240) tBieliznę damską i męską
polecamy w wielkim wyborze po cenach najniższych.

Siucliniński iStoblecki, 3.

BiuroTechniczno ,,bolnictuio"
i składy konsygnacyjne firm reprezentowa­
nych znajduje się obecnie na 11277

ui. Cieszkowskiego nr. 15 porter lew o, te!. 63.
Polecamy 6ię nadal łask. względom Szan. Klienteli

Powiał. Kasa Chorych w Bydgoszczy rozpisuje

konkurs
na stanowisko głównego księgowego
z uposażeniem w grupie IX.—VIII. ustawy o uposażeniu
pracowników państwowych plus dodatek funkcyjny.
Warunki: dokładna znajomość księgowości i zestawienie

bilansów, możliwie z poprzednią praktyką w Kasach

Chorych. Posada do objęcia natychmiast. Oferty z ży­
ciorysem, odpisami świadectw należy złożyć do dnia
7 mpja 1929 r. na ręce Zarządu Powiatowej Kasy
Chorych w Bydgoszczy. (l 1270

jZastępstwo
znanej i dobrze zaprowadzonej

marki samochodowej
na Bydgoszcz i okolicę do oddania, Tylko
poważni reflektanci zechcą skierować swe

oferty pod ,,Nr. 177K do Bjura Ogłoszeń
,,DEVERA'S Gdańsk. (l1282

Z powodu parcelacji majątku mamy na sprzeda!

14 foloszek
pierwszorzędnych do chowu,

stadniczka
do chowu, oraz

5źreiifikGW
3-letnie. 1129.1

Majętność Trzeciewnica pow. Nakło.

polsko-niemiecka siła pierwszorzędna, poszu­
kiwana do wielkich zakładów przemysłowych
W Gdańsku,

Dokładne pMraienne zgłoszenia z podaniem
pensji prosimy skierować do Dziennika Byd­
goskiego pod ,,R. B." (i 1269
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Przetwory Chemiczne ,,SKINOL", Warszawa. Zielna 52 - tel. 31-78.

Przetarg przyntusowy. Nieruchomośćpoło-
zona w Margoninie i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej tom I, karta 39
n a imię Franciszka i Cecylji małżonków Niedbałskich
w Margoninie zostanie d nia 5-go lipca 1939 o go-
d%mie 10"tej przed południem wystawioną na

przetarg w niżejmznaezonym Sądzie, pokój nr: 1. Wierzy­
teln y odpis księgi wieczystej tudzież inne dotyczące
nieruchomości szczegóły pozostają w sekretarjacje Sądu
Grodzkiego w Marg oninie do wglądu . Wz miankę o prz e­
targu zapisano w księdze gruntowej dnia 8. 4. 1929.
Niniejsz em wzywa się wszystkich, których prawa w chwili
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniom do
wnoszenia ofert, i prawa ta uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te p rzy oznaczeniu

najniższej oferty n'ie zostaną wcale uwzględnione, a przy
roz dziale c eny kupna- dopiero po ro szczeniu wierzyciela
5 innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka*

pitale, odsetkach, kosztach wypow'iedzenia i kosztach

sądowego dochodzenia swych praw , oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra
wo ieh odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (lilii
Margonin, dnia 25 kwietnia 1929. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. p0ł0wa nierucho­
mości położonej w Szam ocinie i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze giuntowej
Szamocin, tom XXII, karta 776, na imię Leona Ur­
bańskiego w Szamocinie, zostanie dnia 10 lipca 1929
o godzinie 10-tej przed południem wystawioną
na przetarg w- niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 1,
Wierzytelny odpis księgi wieczystej tudzież inne doty­
czące nieruchomości szczegóły pozostają w sekretariacie

Sądu Grodzkiego w Margoninie do wglądu. Wzmiankę
0 przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 7.10. 1927".
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi

zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem
do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do

powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
1 innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać ua piśmie albo do protokółu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka­
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach

sądowego dochodzenia swych pra.w oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko
do uzyskanej ceny kupna. (l 1112

Margo nin , dnia 25 kwietnia 1929. Sąd Grodzki.

JPo naszego składu bławatów I towarów krótkich

poszukujemy od 1czerwca lub 1lipca r. b.

dzielnej ekspedientki
Oferty z podaniem wymagań co do pensji, odpisem

świadectw, życiorysu i dołączeniem fotografii upraszają i

K. i W. Ziętak, Wąbrzeźno (Pomorze), i

Pgęgm oSć'l

Rest.Biljhf
Bydgoszcz, Długa 53

wydaje (3000
smaczne obiady
z3dań1,00zł.

Napoje dobrze pielę­
gnowane po cenach

najniższych.
Kuchnia wyborowa.
Codziennie koncert.

Hucie sie jeżyków obcych i
Chcesz nauczyć się szybko

i dokładnie języka angielskie­
go, niemieckiego lub francu­
skiego, wpisz się zaraz do

Instytutu Naukowego

,,MATURA"
Kraków, Karmelicka 35,
n a korespondencyjny kurs ję­
zyka, nizszy lub wyższy. Ka­
żdy wyuczy się w 32 lekcjach
pod kierunkiem sił zagranicz­
nych. Żądajcie zaraz prospek­
tów. próbnych listów na 8 dni

po nadesłaniu 8/0 . Wpisują­
cym sję w ciągu najbliższych
14 dni zniżka 25%. (U 145

SiwajtailaU l a !
Jedyny w Kartuzach

w lesie i nad jeziorem po­
łożony dom kuracyjny
poleca swoje odnowione
ubikacje po cenach przy.,
stępnych. Dla wycieczek
i stowarzyszeń ceny spe­
cjalne. 10708

Jan Noga, dom kuracyjny
Kartuzy, telefon 55.

Poleca się do natych­
miastowej sprzedaży

fpiwarki od 390 do 790
mórg oraz majątki prze­
mysłowe. 10573

Biuro zakupu i sprzedaży
Władysław Płoszyuski

Grudziądz. Plac 23 Stycznia 20
Tel. 210 .

Zbiegi pies
jam nik (Dacke!) ciernno-
bronzowy bez opaski I

kagańca, słucha na BMan­
nę”. Wiadomość za wy­
nagrodzeniem nadesłać do
biura tartaku 11013

C. A. Franke
Telefon 38.

ŻELAZN E KUCHENKI
na wzór westfalski

do gotowania, pieczenia i suszenia w- ró­
żnych wielkościach aż do kuchni hotelowych.

Przenośne piece kaflowe
uznane wszechstronnie jako znakomite

grzejniki! Doskonała konstrukcja!
WlelUt wybór! 8238 Wielki wybór!

SSh^r Isliippgr, Bydgoszcz, Zduny 5, tel. nr. 2003.

'

Ijfps
mmi'

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, teł. 1185

szkolą szoferów 6704

zawodowych oraz amatorów.

Patent,podw. kierownica

przyspiesza naukę jazdy.
Prospekty wysyła się na ży­
czenie. - Zapisy przyjmuje

Się codziennie.

Dla osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy wieczor­

ne od godz. J7 do 10-tej.

m iesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 %l.

Kromczyński, Poznań
.. A leje Marcinkowskiego 5.

\ x-

UIIIUll

i BANK LUDOWY
I

Spdz. z. z n. odp.

w Bydgoszczy
H Telefon 927 i 938 Zał. w 1895 r. Stary Rynek 11

I przyjmuje wkłady w złotych idolarach
płacąc najwyższy procent,

I wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobnych oszczędnoś'ci,

załatwia wszelkie sprawy bankowe 93 dogodnycli nnmlKl

różnego rodzaju w bardzo
dobrem i ładnem wyko­
naniu poleca bardzo
tauio 5018

Handel Powozów

Grudziądz
ul. Mickiewicza nr. 24.

WWWWIWWWW

i.i m

Iul. Niedźwiedzia 4.

f
skóry siodlarskie,

szewskie. Specjalność
okucia siodlarskie.

918

relelon463
44

**WOLTA Telefon46*

SpecjalneBiuroElektroteclinicine: Emil mit, Bydgoszcz, PiotraSkargi l (sss-t

BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA
poleca:

BSKICSIEN9UI
oszczędnościowe, kuchnie familijne - najnowszej konstrukcji
(na sprzedaż i w dzierżawę)

APjneAiY
dla laboratorjów, fabryk, lekarzy, dentystów i fryzjerów

mecyki
do pjeozenia mięsa, ciast, legumin

M E C E fi gfiAifiJ/iłTfifiirir
do ogrzewania sal i pokoi (na sprzedaż i w dzie; 'awej *

MECE
kąpielowe pojedyficze i automaty j

PALNIKI fi SWIECZMfiKl
do oświetlenia gazowego i-**-, - -V:

ŻELAZKA - -

lekkie i krawieckie do prasowania (na sprzedaż i w dzierżawę)
Gazownia Miejska sprzedaje *

pierwszorzędnej jakości do celów motorowych

ssiaHsrczfiSBA a m t o n o w g do celów rolniczych

iMBlCS iSOSgClZOWAfi, 191*89fici(etiof*
Prpsimy żądać oferty i informacji w biarach aprzełaiy Dyrekcji Gsrowni *

ulica Jagiellońska 38-43 - telefony nr. 630 i 631

Sklep gazow ni: ulica Jagiellońska 14 - telefon nr, 784.

9664)

Majętność bisnowo-Zameh
pow . Grudziądz

poleca do siewu:
orygin. jęczmień HEIL FRANKEM

I, ods. owies SVALÓFs LIGOWO

ZfiEeisaEiicsBfi:

orygin. v. Stiegler WOHLTMANN 34
I. odsiew MODELL s*

starszy ods. MODROW PREUSSEN-INDUSTRIE
uznane przez Pomorska Izbę Rolniczą.
Zapytanie i zamówienie także przyjmuje a:i?

POSENER SAATBAUGESELLSCHAFT T . z o t p. POZNAŃ
Zwierzyniecka 13. (993t

111 isnii
4 do 5 pokojowe, możliwie w centrum miasta
na m ieszkanie 3-pokojowe, zupełnie nowo odre­
montowane z elektrycznem światłem i łazienką. Zgło­
sz enia pod ,,H. 5650lt do Dziennika Bydgosk. (U051

Samochód
,,O m el"dwuosobowy
w dobrym stanie za 1.80j
zł. sprzedam, (l 1131

- PluźM ewlcz
Starogard, Koócluszkl123.

Zipiemedale
na każdej wystawie.

Zastępstwa: Warszawa ' Katowice,
Poznań - Gdańsk - Lwów

Znmvs.y kupują (3980

(ftanina Jtifnie**
Cemlrolo

Piffinin
(BydgzpSMG%

ul. Gdańska 149. Tel 22.25
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Ha(lo! Szczęśliwe losy HaSIo!
do l-ej klasy 19 Loterji Państwowej
eą n mnie do nabycia. Ciągnienie 23 'i 24 maja b. r.

Co drugi los wygrywa. Najwyższą wygrana w szczęśliwym
wypadku 750.000 złotych.

Cena 7, losu tytko 10 zl, 7 , losn 20 zł, V, logu 40 zl. Zamówienia
listowne załatw, odwrotnie, dołączając do Josu blankiet wpłaty na PKO.

Stanisław Jankowski, Bydgoszcz
Długa 1 Kolektura Loterji Państw. Długa 1

Telefon nr. 14-34. P. K. O. nr . 209680.

Do nabycia również losy do Loterji LigiMorskiej k3.- zł.

Wygrać można bilety aawolną podróż z ntrzymaniem okretem
do nopenhagi i Sztokholmu. (7608

Telefony! Sygnalizacja!
Instalacje nowoczesnych urządzeń telefonicznych
urządzenia sygnalizacyjne, dzwonkowe i świetlne
dla hoteli, szpitali, szkół, fabryk itp. instytucji
Elektryczne zegary, wodowskazy, pożarowskazy,
jak i zakłady ubezpieczające dla banków i przed­

siębiorstw przemysłowo-handlowych.

Centrala Budowy Telefonów
IDASZAK i WALCZAK

Poznań, p3ac św. Krzyski nr. 4 .

Telefon nr. 1459. (16996
Długoletnia praktyka! Pierwszorzędne referencie!

X Msnwels*e**B*S K

(f M asse maańflal w

m 8raiusame 0
tk. używamy do pielęgnowania ciałek naszych dj?
gr dzieci tylko ąg

PUDER i MYDŁO 4

BEBiSZOFMANA

Wielki wybór

iniff1^DitjftBffilMi j
Wielkie Lniska pow. Grudziądz.
Hrabia AWensleben, Ostromecko C h e ł m n o

2elazo,blachę,gwoździe,
osieibuKsydo wozów

odKładnie, lemiesze

podKowr
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

Fd. JUŁJ. MUBSOEFP
Tow. z ogr. poręką

. ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650
---------------

R
ADJOAPARATNAJPIEKWSZ0RZĘDN1EJSZEY

POLECA PO NAJNIŻSZYCH CENACH

WYTWÓRNIA ' (8912
ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE

INŻ. R. I T. JANKOWSCY
UL. ŚNIADECKICH 2 BYDGOSZCZ TELEFON 11-07.

ff

Polskie Towarzystwo Węglowe z o. p.

Bydgoszcz, ni. Krasińskiego14parter. - Tel.32! .

dostarcza

wagonowo

górnośląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych

Król, Bielszowice i Knurów

Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo
w każdej ilości z dostawą w dom (7658

ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B.Sommerfełd
Największa w Polsce fabryka pianin

BWiiGeSZCZ
nl. Śniadeckich 56 - Teł. 883 i 458

Filja: GRUDZIĄDZ, ul. Groblowa4.

Jedno z dalszych uznam

Donoszę niniejszem, iż pianino otrzy­
małem w porządku i jestem bardzo za­
dowolony.

J. B., Lwów.

RADJO

Sprzedaję korzystnie prawie nowy

FORDmodel18281
4 siedzeniowy i 4-drzwiowy, (10851 | H

Gustaw Hoffmann, Dwor(owa 5?ag

i
8
1

1

1

i
i

1

I
i

i

i
i

Lakiery-Emalje-Faiiiy
m arki

SMOK”

są najlepsze najtrwalsze
Kto ,,Smokiem" m aluje,
Nigdy nie żałuje.

19-tei Polskiej
Loterji Państwowej
Główna wygrana 750000 zl
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie 23 i 24 maja b. r.
Cena losu Vtzł40,-, V? losu

20,- zł, *-4losu 10,— zl

są do nabycia w kolekturze

Fa. Paweł Kascfs
Gniezno, Tumska 5.

F.K.O.Poznań207807
- teleŁ'cm 200.

Lósy wysyłam za zaliczką lub

po odebraniu gotówki. 1668

Na-raty! Na raty!
Częścł składowe. — Nowości.

Fachowe ładów, akumulatorów.

M.PB.ISliUMmieSKWICZ
E3iy, Etosieccae.oaH.T oruA sha 1H1.

Wykonuje także in st elektr. dla siły, światła,
telefonów, sygnalizacji, gromochronów itp. (i789

Magistrat miasta Mroczy
ogłasza

iffMilteiirs
na stanowisko BscasfiEssr*a z uposażeniem we-

diug grupy XI urzędników państwowych i 10%
dodatku komunalnego.

Od kandydatów wymagane są następujące warunki
1. Obywatelstwo polskie
2. Odpis świadectw z dotychczasowej pracy.
3. Nie przekroczony 40 rók życia.
4. Dokładna znajomość rachunkowości i biuro­

wości samorządowej.
5. Referencje pewnych osób względnie instytucyj

samorządowych lub państwowych.
8. Gwarancja majątkowa. (10974
Posada zaraz do objęcia.
Oferty nieuwzględnione pozostają bez odpowiedzi

Błażejewski, burmistrz.

Kradzież starego papieru!
Ostrzeg amy wszystkich kupców przed okazyj-

nem kupnem makulatury i dzienników pocho­
dzących z kradzieży z naszej fabryki.

W razie odpowiednich propozycji przez niezna­
nych osobników, prosimy o natychmiastowe zawia­
domienie, celem ewtl. aresztowania winnych. 20392

WielkopolskaPapierniaTow.Akc.
Bydgoszcz, Czyikówko, telefon 1137.

Dom Sportowy PoznaA
Św. Marcin 14 Telefon 55-71

Własne wytwórnie - Reprezentacja fabryk krajowych i zagranicznych

Wystawiam na Powszechnej Wystawie Krajowej
Z dniem 1-go m aja 1929

Skład tasjptyisy T o r u ń , litowa 38 - telefon 345
w lokalach składu papieru p. F r. Wiencek.

Cenniki i katalogi wysyłam bezpłatnie.
Sźan. Klientelę Pomorza proszę uprzejmie mniejsze
zamówienia skierować n a adres Toruń.

Z poważaniem

MBobbksi SiBortow ęg - K*ojEncatiii
włas'c. J a n Wiencek.

10472)

Uldzhi
dziecięce
na raty

począwszy od 70 zł.

T.BYTOMSfil. Bydgoszcz
Dworcowal5a Gdańska21

Fabryka zabawek.

rs

6398

Pietil
plamy, wyrzuty usuwa

krem i mydło Benegni-
na. Puder Benegnina ja­
ko konieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną ś'wieżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50 zł, pudru 1 zł. wszę-
do nabycia. 3

Mag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, R ynek 29.

Telefon 142.

Przybory sportowe

sprzęty do gimnastyki

Pliki w wielkim wyborze

Reperacje
i nowo osiatkowanie

PAWEŁ RIEMER
BYDGOSZCZ, UL. GDAŃSKA 6.
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Hasaże
lecznicze, kosmetyczne ul.
Dworcowa fi5, I. lewo dla

pań i panów. Usuwam łu­
pież?, wywołuję porost wło­
sów, usuwam zmarszczki,
Wi-gry, pryszcze plamy i
odtłuszczenie. Ceny zabie­
gów przystępne. Przyjęcie
od9-4iod3-6. (Fu29Q

Krawcowa
poleca się w dom, Gdań­
ska 83. (F629t

Szwaby
karałucby, pluskwy tępi
radykalnie ^Kat.ol”, Dro­
gerja Minerwa Bydgoszcz,
Śniadeckich 42. dl257

Palenie Sytcniu
odzwyczaja ria zaw sze

papieros *Nargilo\ Dro­
gerja Minerwa,Bydgoszcz,
Śniadeckich 42. (11246

Zioła lecznicze
Dra Wojnowskidgo i Dra

Broyera poleca Drogerja
Minerwa, Bydgoszcz,
Śniadeckich 42. (11255

Sklep
handlowy w centrum

miasta Inowrocławia na­
dający się na każde

przedsiębiorstwo handlo­
we (obecnie restauracja)
zaraz na sprzedaż, docho­
dzą do tego dwa pokoje
i kuchnia mieszkalne

Zgł. Inowrocław, Rynek
nr. 23, restauracja. (11323

Skład
kolonjalny z mieszkaniem

nadający się na każde
inne przedsiębiorstwo, z

urządzeniem i towarem

korzystnie na sprzedaż.
Wiad. w Dzien. Bydg.

11251

Skład
kolonjalny z towarem bez
mieszkania Wiad. Kieli­
szek - Łomżyński, Plac
Piastowski 12 (li 258

Plac budowlany
tanio na sprzedaż. L u­
bawski, Plac Poznański 1.

11248

'

Rowery
maszyny do szycia, części,
największy wybór poleca
najtaniej W asiele wski,
Dworcowa 18. (11278

Skład
galantaryjno - bławatny z

towarem lub bez towaru,
za 16 tys. zł sprzedam
Zgł. Domański, 3 Maja 36,
Grudziądz. U1290

6 fotografii
pocztówkowych 3 zł. po­
leca ,W ior Sienkiewi­
cza 44- (F6326

Fotografia
legitymacyjna 1 zł. poleca
9Wiol” Sienkiewicza 44.

F 6323

Rowery - części
sprzedaje najtaniej ,,Ro­
w er", Gda'ńska 41. (F6304

m
W Toruniu

160 mórg z łąkami nad to­
rem kolejowym bardzo
zdatne do większego prze­
mysłu lub ogrodnictwa
w całości lub częściowo
altsfsęrzedaż. Załosz. pod
^Adminisłrator G.* do fitji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F6318

Gaspodarstwo
od Niemca, prywatne, 45

mój-g. okazyjni'e na sprze­
daż. Poleca biuro n,Zię-
mianin” Dworcowa 69,
parter. (F6338

M ajątek
.2300 mórg w Poznańskiem
ziemia pszenno buracza­
na, z dobrym żywym i

martwym inwentarzem

jest natychmiast do wy­
dzierżawienia, tenuta *z

morga 60 funtów% Do

objęcia potrzeba 200-250

tys. zł, bliższych inform a­
cji udzieli Agentura Dóbr

,,Po1onia” Bvdgoszcz,
Dw'orcowa 17. tel. 698.

F0343

Dobrze
prosperująca hartownia na

sprzedaż. Kapitału potrze­
ba 20-80 .(00 zł. Of. pod
THurtownia" do filii Dz.

Bydg. (F6324

Domy
z ogrodami są na sprze­
daż, proszę się zgłosić
Indykiewiez, Kujawska
nr. 15 a. (11211

Skład
w powiatowem mieście w

rynku nadający się na o-

buwie lub przyjmę obuwie
w kontis Of. pod SK. K*
do filji Dz Bydg. (F6315

Fotel
pierwszorzędny nar. w cen­
trum wraz z restauracja
sprzedam ipb zamienię na

m ajątek ziemski albo wy­
dzierżawię Zgł- pod ka-

zja 62* do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2. 'F6316

Skład

prima m eszkanie, nada­
jący się na lepszy zakład

fryz ęrski na sprzedaż,
Szpffler, Chełmno, Świę­
to,ersaa 10. (11li 17

kWad

kolonjalny dobrze prospe­
rujący z towarem i urzą­
dzeniem z przyległem po­
kojem w Grudziądzu bar­
dzo tanio sprzedam. Of.
do. filji Dz. Bydg. Gru­
dziądz, pod ,,Korzystnie".

11289

Skład
zczęściowem urządzeniem
nadający się na interes

kolonjalny z przyległem
mieszkaniem, 2 pokoje j
kuchnia z ogrodem zaraz

do objęcia. Zgł. T . Pie­
czyński, Gniezno, Chro­
brego 23. (U298

Kiosk
ładny, składany, łatwo

przenośny 15 ni* powierz­
chni z przodu sklepik z

tyłu msgazymk lub sypial­
nia, prawie nowy na sprze­
daż bez teremj w Gdyni
Nadaje się na każdy cei

jak bazar cukierniczy, a-

teiier fotograficzne i t. p.
Zgłoszenia ,P ar* Kraków,
Rynek 46 p od , Gotówka**.

11284

D ijiy
skład z obszernemi ubika­
cjami, nadający się na ró-

żuego rodzaju hurtownie

dotychczas zajmowany na

przedsiębiorstwo jajczarskie
Położenie przy głównej u-

licy w Wąbrzeźnie do wy­
najęcia zaraz Bardzo do­
godne warunki. Na przed­
siębiorstwo jajczurskie o-

aolica jeona z najlepszych
na Pomorzu. Zgłoszenia n a­
desłać: Haidel, Wąbrzeźno.

01287)

Kompiely
wzorów, monogramów i

przyrządów do zakładu

ódbijań, urządzenia pliso­
wał ń. Zapytania i oferty
firmą. M Kozłowska

Lwów, Akademicka 22.
11297

Ma sprzedaż
wiatrak 3gankowy, 10 mg,
ziemi, dobry sad ow-oco­
wy tanio. W . Raczyński,
Lubiewice poczta L ubie­

wo, pow. Ś w-ie-cie. (11320

Sprzedam
2zakłady fryzjerskie dam­
sko--męskie w jednych
rękach, jeden 3500 drugi
8000. Zgł. pod ,,Salon” do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-B343

Pianino
śliczny dźwięk, krzyżowe,
sprzeda tamo także na raty
Majewski, ul. Pomorska 65.

' FS303

Sypialka
nowa na sprzedaż. -

Jackow-skiego 17, podwó­
rze, I ptr. lewo. (1I210

Nowjf
samojazd, wóz handlowy
i lekki rolwóz na sprze­
daż. Zbożowy Rynek 10.

11253

BacznoSĆI
Samochód połeiężarowy
,,C hevrnlet” w bardzo do­
bru m stanie tanio, byle
zaraz na sprzedaż. Ul.
Dworcowa t.5, właściciel.

F.HS38

Rower
damski i męski tanio

sprzedam. Warmińskiego
nr. 3, w podwórzu. (Fd29d

Wózik
dziecięcy, piało używany,
sprzed'am, Mostowa 11II.
Baszkiewicz. (F6296

Rower
damski i męski jak now-e

korzystnie sprzedam. Zgł.
do portjera Hotelu Boston
Dworcowa 7a. (F6334

Przykrawacz
na konfekcję męską na

stałą posadę z podaniem
wmrnnków, może się zgło­
sić. Oferty pod ,,Prz.ykra-
w'aez" do filji Dziennika

Bydgoskiego. (F6300Bufet
i kredens najnowszy styl
600 zł, z powodu W'yjazdu.
Sowińskiego 2. (F 6335

Kilku
stołowych może się zgłosić
Resursa Kupieoka, Jagiel­
lońska 25. GI300Tania

sprzedaż upadłościowa to­
w-arów galanteryjnych i

manufaktury. Oaole,
Grunwaldzka 134, (6321

Fryzjerka
j dzielny fryzjer męski
biegły w strzyżeniu wło­
sów u pań zaraz poszu­
kuje Fr. Św'italski, Wą­
brzeźno, Kolejowa 71.

11292

Ford
4 osobowy, odkryty na-

cjiodzie na sprzedaż. Cena
1,800 zł, Wiad, w filji
Dz. Bydg. Grudziądz pod
,Ford”. (ljzgą

Poszukują
kilku ludzi do sprzedaży
lodów. Grzegórskl, Mazo­
wiecka 7. (F-6331Krowa

młoda wysoko cielna na

sprzedaż. Opławiec 33,
11304

Młodsza
dziew'czyna do dziecka

potrzebna zaraz. Gdań­
ska 76a, I prawo, (F6328Wózek

dziecięcy(dnżyBrennabor)
jak nowy tanio na sprze-
daż.Felski, Sienkiewicza27

F 6329

Kucharka
samodzi'elna, która zna

kncbnję warszawską może

się zgłosić do hotelu W ar­
szawskiego, Warszawska
nr. 16. (F6339

Sprzedam
krowę młodą z dobrem
mlekiem. Śzw-ederowo,
Halicka 6. (U224 Fotografa

wysyłamy na zdjęcia wy­
cieczek, krajobrazów i

różnych osobliw'ości, li-

eząe ceny najniższe.. Wiol”
Sienkiewicza 44. (F 6324

Koza
na sprzedaż. Weilandt, ul.

Chołoniewskiego nr. 28.
H261

UczeA

mający zamiłowanie do

pracy biurowej, poszuki­
wany przez poważną firmę
branży żelazne% Of. wraź
z referencjami przesiać do
Biura ogłoszeń ,Iro ”, ul.
Hermana Frankego 3 pnd
^Uczeó”. (1I279

Służąca
ze wsi, silna, uczciwa od
15 maia br. potrzebna.
Wojewódzki Zakład dla

Ociemniałych, K rasińskie­
go 2. (li 2G4

UczeA
piekarski syn uczciwych
rodziców natychmiast po­
trzebny. Nakło, Bydgoska
nr. 890, cukiernia i pie
karnia. (F6342

SCEEE)3Składy
próżne zaraz do wynajęcia
przy Placu Piastowskim od

gospodarza. Wiadomość ul.

Paderewskiego nr. 33, od
14— 16. (6305

Małą składnicą
z bocznicą i ew. z szopą
poszukujemy natychmiast
lub później celem dzier­
żawy. Część większego
placu również wchodzi w

rachubę. Łask. zgłoszenia
upraszamy pod .,S kład­
nicę" do filji Dziennika

Bydgoskiego. (F6299

325
tldrebnych ogłoszeń*'

zawiera dzisiejsze wy­
danie naszego pisma.
Wszyscy winni je
przeczytać, gdyż
dla każdego zawie­
rającoś w'ażnego.

Świnie
średniaki na sprzedaż.
Karpacka 30, Bydgoszcz.

11214

Młode
dobermany czystej rasy
sprzedaje. Bobek, Trysz-
ezyn (11247

K Kupwft)i
Westfalski

piec kuchenny kupię za­
raz. Suwalski, Śniadeckich
nr. 2, telef. 590. (F-6541

Kupią
domek w śródmieściu w

cenie 8—10 tys. Agenci
w'ykluczeni. Oferty pod
,M, B.” do filjiDz. Bydg.

F 6332

Kupią
jeszcze 20-25 itr. mleka
codziennie. Skład kolon­
jalny, Ks. Skorupki 105.

11261

NAUKA

Korepetytor
matematyk i fizyk dla

siódmioklasisty natych­
miast poszukiwany. Zgł.
pod ,S . 100” do filji Dz.

Bydg, (U308

Wyuczam
w 2 miesiącach ondulacji
i manikur. Zgłosz. do filji
Dz. Bydg. pod BOndula-

cja”. F6344

Udzielam
kursu onuulaeji. Gamma
nr. 7, 1 p. lewo. (FóSJl

K pwsAoy
VOlNf

Przyjmę
zaraz pierwszorzędnego
pomocnika krawieckiego,
Jan Kelin, Bydgoszcz, Św.
Trójcy nr. 14, (F-6310

Kucharka
samodzielna, umiejąca do­
brze gotować oraz do
wszelkich prac domowych,
może się zgłosić zaraz.

Jana Kazimierza 7, I ptr.
lewo. (11268

Damski fryzjer-ka
ze świadectwem czeladni
czem damsko-fryz. po­
trzebny zaraz lub od ló.

Molier, Tczew, Kośeiel
na 3. ( 11318

Młodszą
panienkę jako telefonistkę
poszukuje zaraz Wiebopol-
ska P apiernia Bydgoszcz-
Czyżkówko. (l 1310

Pomocnik
szewski potrzebny, Ku

jawska 92. (l 1245

Uczennica
potrzebna do kuchni Ka­
w'iarnia ,,Zacisze", Śnia­
deckich 2. (l 1241

Dziewczyna
ze wsi potrzebna, Kawiar­
nia ,,Zacisze", ul. Śniade­
ckich 2. (t 1242

Uczennicę
przyjmę do szycia i kroju
ul. Kujawska 19. 11215

Potrzebne
dzfewczę do dziecka od
lat 16do*20. Toruńska 15.

11280

Uczciwa
służąca może s ę zaraz zgło­
sić Kaszubska 23, P. Holka

F6292

Uczennicą
sumieaua, inteligentna, wła­
dająca polSKim i niemiec­
kim język em do składu

potrzebna. Piśmienne zgło­
szenia pod .,S. Z." do iiiji
Dzien. Bydg. (l 1309

Si(ny
uczeń poszukiwany. Her­
bert Matbes, fabryka me­
bli, Garbary 20. 11240

Poszukują
dla mego syna miejsca
ucznia jako fryzjer. Solec

Kujawski, Grobler. 11223

ECEEED8
Lokal

duży nar. z oknami wy-
stawowemi z mieszkaniem
w centrum natychmiast
wydzierżawię, Zgłoszenia
pod ,,Lokal 30" do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2,

Ubikacje
sklepowe około 120 n óo

wynajęcia. Kordeckiego 15.
11221

Poszukują
większe, jasne ubikaeje
nadające się na stolarnię
z zapędem maszynowym
ewtl. z przyległem mie­
szkaniem. Of do Dzien,
Bydg. pod .A . D. 50”.

11259

Restauracja
w dużem powiat, mieście
na Pomorzu, głównej uli­
cy, (miasto fabryczne) do

wynajęcia zaraz. Koncesja
pewna' Do restauracji na­
leży park zabawowy je­
dyny V mieście. W arunki

dogodne, zgłoszenia na­
desłać do Hotel *Trzy
Króle”, Grudziądz, -Mic-

kięwieza. (11283

Poszukuję
dzierżawy restauracji z

składem kolonjalnym,
wpłacę 13 OOj zł. Of . do
Dz. Bydg. pod s294”.

11307

Skład
z urządzeniem i składnicą,
inies kaniem 2 po ,oje i
kuchnia wprost od goapo
dar/.a bez odstępaego do

wynajęcia. Baranowski So­
lec Kujawski, Dworcowa 23.

11.306

K55Sqg|
Mieszkanie

2 pok. z kuchnią za 1 lub
2 letnim czynszem z góry
poszukuje inteligentna m i*
ła rodzina. Przeprowadzę
remont Oferty pod ,2 lata
z góry* do fitji Dz. Bydg.

F6314

2 pok.
i kuchnia na Okolu do

wynajęcia. Zgł. do Dzien.

Bydg. Tpod nW. Z ”, (l 1316

Poszukują
mie zkania dwa lub trzy
pokojowego z ku -hnią, pła­
cę czynsz za rok zgóry.
Zgłoszenia do filji Dzien.

Bydg. poćt,,S .N . 6," (F63U9

2 pokojowe
mieszkanie na kantor od
dam zaraz. Zgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod rĆentmm”. (li260

jf(f POKOIl^

Pokój*
z utrzymaniem zaraz dla
2 panów, Świętojańska 1,
II. piętro prawo. (F6293

Pokój
umeblowany tylko dla' pa
nów na posadzie, zaraz do

wynajęcia. Cieszkowski'ego
nr. 8, 1. ptr. (F6319

Pokój
dla dwueii panów. Dw'or­
cowa lal. (63%0

Pokój
lepszy dla 2 panów z u-

trzymaniem. świętojańska
nr. 14, II p.

'

(F6302

Pokój
z utrzym aniem. Cieszkow­
skiego 17, III p. (F6308

Umeblowany
pokój do wynajęcia zaraz.

Uh Cieszkowskiego 15, dom

Ogrodowy, parter. (63U6

Kła Okolu 01220

lub Czyżkówku poszukuję
od 15 bm. pokój umebl.
Of. z podaniem ceny do
Dz. Bydg.. pod rR. Z.”

Poszukuję
natychmiast'pokoju w

śródmieściu z mekrępu-
jącem w'ejściem. Łask.

oferty do filji Dziennika

Bydg. pod ,,Eleganeki"
(F6297)

Pokój
dla lepszego pana.K .Szyn­
kę, Dworcowa I8b, I. ptr,

F6286

Pokój
umebl. dla nauczycielki
lub biuralistki do wyna­
jęcia. Bocianow'o 15, po­
dwórze parter lewo F6337

Pokój
w'spólny dla pań do wy
najęcia. Stroma nr. 58

11262

Pokój
z utrzymaniem dla 2 pa­
nów lub bezdzietnego mał­
żeństwa od 15 bm. do wy­
najęcia, Plac Piastowski 4,
parter. (F6289

Pokój
dla jednag i lub dwuch.
Dworcowa 61, II ptr. lewo,

F 6324

Pokój
na biuro do wynajęcia
Sniadeekich 21, parter
praw'o . F0323

Pokój
słoneczny, czysty do wy
najęcia. Nakielska 8, III p.
prawo. 11281

Kawaler
lat 27, Warszawiak, pensja
600 mieś ęcznie, wysoki,
przystojny, pozna miłą pan
uę do lat 24 w celu matry-
mi njalnym. Posag nie wy
magany Szczegółowe listy
z fotografią do f Iji Dzien.

Bydg. p od ..Warszaw iak".
F8811

Inteligentna
w'dowa, posiadająca 3 po­
koje umeblowane, miesz-
tianie i 8 tysięcy zŁ go­
tówki zapozna starszego
urzędnika 'nauczyciela).
Cel ożenek. Of. pod ,8000

”

do filji Dz. Bydg. w Gru­
dziądzu, (U312

Szukam

partji dla panny 7000po­
sagu. Panny z gospodar­
stwem i 12.00 zł. Prze­
mysłowca lat 41. Urzędni­
ka 500 gaży. Urzędnika
gotówkę 20.000. Kupca go­
tówkę 20.000. Wdow'ea z

mieszkaniem, oraz wiele

innych. ,,Przyszłość", Po­
morska 39. Listownie zło­
ty znaczkami. (F0*287

Lekal handlowy
z oknami wystawowemi,
ul. Mazowiecka 6 źaraz
do w'ynajęcia. Zgłosz.
telef. 619. 10453

ESDI
Dory Tischo(sk(e

Leśniczówka sucha, 3 po­
koje kuchnia, niezamąco-
ny spokój, bez utrzyma­
nia, przy stacji, produkty
zapownione. Lniano, pow%
Świecie, Pomorze, Leśni­
czy. (11319

Na esas

wiosenno letni pragnąłbym
Umieścić żonę i 3-je dzieci
12-15 1. u inteligentnej ro­
dziny. w zacnym dom u le­
śniczówki, w pięknej zdro­
wej okolicy. Łaskawe oferty
z podaniem ceny uprasza
się do Dzien. Bydg, ,,B, F .

"

11299

2093 dolarów
poszukuję za wysokfem
oprocentowaniem i pew'ną
gw'arancją. Of. do filji Dz.

Bydg. pod,D olary”(Ffi333

Każdy
może Swój dochód po­
większyć w łatwy sposób
BWiol” Sienkiewicza 44.

F 6327

Ekspedientko
kierowniczka filji rzeźni-

ckiej na wsi, z kaucją lub

gpóiniczka z kapitałem
1.500-3 .000 zł. zaraz po­
trzebna. Zgł. do Dziencka

Bydg. pod ,.Dobra posada".
11321

Sgybleno
3 maja, o godz. 5 na dro­
dzeStadjon-Ossolińskich
krzyż harcerski. Łaskawy
znalazca zecb.ee podać za

ń'ynagr.pdzejnieni, n u m e r

krzyża. Własny- adres w

administracji. (H3J3

Spólnika
z 5-10 tys. zł na dobrze

prosperujące przedsię­
biorstw o w niiośeie garni-
zonowem, poszukuje zaraz

lub później. Of. uprasza
Się składać do Dz. Bydg,
pod ,nr . 112301*, (liźlSOl

Chcę
oddać 4 letniego synka
na w'ychowanie w dobre

ręce. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Dobre". (il272

Unia 3 maja
pomiędzy godz. 14-1435,
zostawiono w umywalni
kawiarni pod r Orłem'*

portfel z pieniędzmi i do­
kumentami. Łaskawego
znalazcę uprasza się o

zwrócenie, chociażby tyl­
ko portfelu do Redakcji
Dzien. Bydg. 11250

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazw'isko Władysław Gier-
czak. unieważniam. (F62 )4

PM9 pFipm
W poniedst'alelr, dnia
6.5.br.ogodz.15
sprzedaw'ać będę najwię­
cej da acemu ża gotówkę

Pius motorowy.
Zbiór reflektantów w mo-

jem biurze ul. Dw'orcowa
o godz. 11. 11294
BartosiA skli komornik

sądowy w Chełmnie
ul. Dworcowa 44.

Clfłari ńiedalek
M alłSll kolejowe
100 m- do roagazyi
artykułów spoż)
poszukiwany. Z

,,Boczna ulka” do

Bydg.

Kaceluszs
cfairskie peiecamy w

wielfrim wyoorze 11325

Sio.tis Wh'Ci-Se'iowsks
KoścJelaa 2,

SwpaeaEmy uwagą na

naszą niedzielnśt wy*
stawę.
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze jsprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spóikowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego l. Te!. 1394.
Długoletnia praktyka.

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handł. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożny'ch
bezpłatne porady. (1234

Ubranka
do Komunii św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
. T a n Wilczewski, By'd­
goszcz, Św. T rójcy 22a,
telefon 1188. 3918

Stanisława.
Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. (10562

Neble
Jadalnie, sypialnie, pokoje
m ęskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje­
dynczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (7594

Na raty
row ery i wózki dziecięce.
Wielki wybór rakiet i

piłek tenisowych. Długa
nr. 50, tel. 948. (11029

Meble
jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie w różnych stylach,
kanapy, leżanki, m aterace

i meble pojedyncze wszel­
kiego rodzaj upodgwaran-
cją i na dogodnych wa­
runkach poleca Juijan No­
wak Szpitalna 8, tel. 1223

4989

Nowo
otwarta Warszawska pra
cownia wykwintnego obu­
wia, przyjmuje wszelkie
zamówienia na męskie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali, —

Bydgoszcz, Sobieskiego 9.
I piętro, Baczewski. (5601

Sam sobie szkodzi
kto do mnie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30'
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

Klubowe
garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej i z

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka Wełniany
Rynek 5/6. 3880

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap
teki poleca duży wybór
książek do nabożeństwa,
także i w niemieckim

języku, różańce, medaliki,
krzyże, lichtarze, obrazki,
figury. 23408

Wądzlska
trzcinowe (bambusy) po
leca po cenach, najniż­
szych dopóki zapas star­
czy: trzcina żółta 3 mtr.

zł 0.65; trzcina żółta 4.20
mtr. zł 1.20; trzcina żółta
5 mtr. zł 1.50; trzcina żół­
ta 6 mtr. zł 2.20; trzcina
czarna 4.20 mtr. zł 1.50;
trzcina czarna 5.40 mtr.

zł 3.50. Odsprzedawcom
rabat. St. Sperkowski,
Bj'dgoszcz, Poznańska 33,
telefon 1928. (11084

MEME
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz męjńi pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ui.
Dworcowa 8, telefon 1921

9574

wbliągam
wózki częściowo i całe

nową ceratą. Fr. Gru­
dziński, Konopna 21.

1U62

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki. P oleca swój skład

papieru. Wielki wybór
pocztówek, przybory

szkolne i biurowe, sc3rzo-

ryki, nożyczki, brzytwy,
nożyki. W'yroby skórzane
teki, torebki, portfele itp.
Perfumy, mydła toaleto­
we, szczoteczki, grzebie­
nie i różne przybory
toaletowe, biżuterja sztu­
czna, zabawki różnego
rodzaju w dużym W'ybo­
rze, wózki, rowery, dere-

zynki.

Specjalista
szlifdwania i obciągania
brzytew, wyrabiam specjal­
ny szlif na twardy zarost

tanio i pod gwarancją. Mo­
stowa 6, róg Grodzkiej,
Antoni Zajst. (7461

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-

munji Św. sprzedaje ta­
nio Jan W'ilczew'ski, Byd­
goszcz, Św% Trójcy 22a
Tel. li 88. (402

Świece
do Komunji św. W ielki

wybór. Śawonia, Długa
nr. 20. 10097

|(iroaai)|

Gospodarstwo
38 mórg dobrej ziemi i
7 mórg dwukośnej łąki z

torfem, budynki i inwen­
tarz wszystko w dobrym
stanie na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod n11019'

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963
Meble

w' każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. Ił.

Schmidtke, Szpitalna 6. —

Czysta praca, akuratna

dostaw'a, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Piśmienne
artył, uły. książeczki do na­
bożeństwa, różańce, galan­
teria skórzana, waliski,

laski, parasolki. H. Rod-

kiewicz, Śniadeckich 41.
35253

Majątek
dobra rycerskie, 620 mg:
ziemi pszennej z łąkami,
do tego młyn(,,holender"),
zabudowania masywne w'

dobrym stanie, 4 mg.sadu,
położenie V2kim. od szosy,
3kim. od stacji kolejowej,
żywy i martwy inwentarz

nadkompletny sprzedam
natychmiast za cenę 230

tys. zł przy wpłacie 80

tys. zł, resztę spłaty stop
niowo do 15 łat. Zgłosz.
przyjmuje J. Zaremba,
Skórcz (Pomorze). (11121

Kamienica
z interesami 10.000 rocz­
nie dochodu, 60.000, wpła
tr 30.000. Kamienica z in­
teresem, ogrodem 4.800,
roczny dochód 35 tys.,
wpłaty 20.000. Kamienica
3 interesa 28 tys., póleca
. Pogoń” Dw'orcowa 80.

Olbrzymi
wybór majątków ziemskich
od 500—5000 mórg, gospo­
darstwa od 5 -500 mórg,
młyny wodne, motcrowe
i parowe, cegielnie, tarta­
ki poleca n a bardzo do­
godnych warunkach. Agen­
tura Dóbr ^Polonja", Byd­
goszcz, Dworcowa 17, te­
lefon 698. (F620ć

Wybór
domów, wił, fabryk oraz

objektów wszelkiego ro­
dzaju poleca celem ku­
pna i dzierżawy .Polonja”
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
teł. 698. (P'6204

Majątki
na sprzedaż, 2 tys. mórg
z kompl. zabudow'aniem
i inwentarzem, cena 650
tvs. zł. — 1000 mórg z

kompl. zabudowaniem i

inwentarzem, cena 375 tys.
zł, wpłata 156 tys., tak
samo wielki w'ybór go­
spodarstw od 10-200 m'g.
poleca Małek, Bydgoszcz,
Dw 'orco wa 36, tei.S37(11102

Gospodarstwo
60 niorg. z żywym i mar­
twym inw'entarzem, pow.
Ostrów, z powodu wyjazdu
do Francji natychmiast
sprzedam lub wydzier­
żaw'ię. Cena podług ugody
Gotówki nie mniej jak
5000 potrzeba. Jan Ro-

chowski, Ostrów' Wlkp.
ul. Raszkowska 15. (11129

Dom
2-piętrowy do tego 1 mg.
ogrodu, przy knpnie mie­
szkanie wolne. Cena 40000

zł, wpłaty 25000. Dom z

dwoma sklepami mieszka­
niapo3i4pokoj., do­
chód roczny 5500. Cena
52000. Dom 2-piętrowy ze

sklepem, dochód roczny
7000 zł. Cena 55000 zł.
Dom 2-piętrowy z dwoma

sklepami, dochód roczny
7800 zł, przy kupnie 5 po­
koi wolne. Cena 65000 zł
i w'iele innych domów
na sprzedaż poleca. Małek

Bydgoszcz, Dworcowa 36,
telefon 837. 11103

Tanio
sprzedam duży skład ko­
lonjalny z tow'arem lub

bez, nadający się na

każdą branżę, tudzież

samochody, w'raz z mie­
szkaniem w Bydgoszczy,
Gdańska 41. Wiadomość
w składzie. (F5966

Auto
Alfa-Remio 10/40 P, S.

sportowy Cabriolet w bar­
dzo dobrym stanie wsku­
tek Wyjazdu, za zł 6.500
na sprzedaż. Administra­
cja domu, Kwiatowa 9.
Grudziądz. (10376

Skład
kolonjalny z towarem i
mieszkaniem (2 pokoje i

kuehuia) korzystnie sprze­
dam. Kujawska 21. (l1017

Plac budowlany
sprzedam korzystnie. Wia­
domość piekarnia, N akiel­
ska 74. 11167

Okazja I
Skład kolonialny z towa­
rem, kompletnem urządze­
niem, 3 pokojowo mieszka­
nie i kuchnia na sprzedaż.
Nakło, Dąbrowskiego 282.

11077

Urządzenie
składu dla cukierków i ko-

lonjalki (komplet) tanio na

sprzedaż. Skład komiso­
wy Pomorska 6. F5926

Maszyną
najlepsząkraw'ieckąsprze­
dam tanio. Dworcowa 64,
parter. (F6177

Wósek
dziecięcy sprzedam. Pa-

sińska, Krakowska 18.
F6265
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ZakłasS elektre-leczniczc-kapiefoiyy sj
poleca: 4930 -1

fi Djatermję, Górskie słońce, ,,Solux", kąpiele Igli- ii
|i wiowe, Solankowe, Kwasowęglowe, Siarkowe i|
S it. p. Skrzynie elektryczne i'parowe. Masaże S
|| w'szelkiego rodzaju oraz kąpiele zw'ykłe (wanny). i|

DU Drłęłników pafistwowycli 1 wojskowych ceny zniżone. 2

Bydgoszcz, ui. Gdańska 19. Teiefon 715. |
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Bom
II ptr. w ruchliwem

miejscu rynek, cena po­
dług ugody zaraz na

sprzedaż. Zapytać Stara-
szkolna 17, Bydgoszcz,
parter prawo. (li161

Dom ( 10978
z l'/a mg. z ogrodem owo­
cowy'm w' dobrym stanie
nad szosą 1kim. od miasta
i kolei zaraz na sprzedaż.
Karol Thiel, Lubna poczta
Czersk pow. Chojnice.

Jastarnia
Kilka działek na drodze
do portu wydzierżawię
tanio pod budowę kiosków

handlow'ych. Informacje:
Sergot, Bydgoszcz, Pom or­
ska 8. (F6018

Zakład
fryzjerski damsko - męski
na sprzedaż. Adres w'skaże

filja Dz. Bydg. (F6025

Oberża
w dużej kościelnej wiosce

przy dworcu kol. z 1 mg.
ogrodu owocowego od 5
do 30 mg. ziemi z łąkami
lub sama oberża z ogro­
dem bez ziemi korzystnie
zaraz na sprzedaż. Cena
i wpłata podług ugody.
Jan Rosenkranz, Ląg pow.
Chojnice. (II 122

Skład
obuwia, pracownia, na­
rzędzia, maszyny i towar

oraz mieszkanie w cen­
trum miasta Bydgoszczy
zaraz na sprzedaż, cena

przystępna. Adres W'ska­
że filja Dz. Bydg. (F5820

Sprzedaje sią
składnicę papieru wraz z

pracownią wyrobu torebek
na bardzo przystępnych wa­
runkach, z przyczyn fami­
lijnych. Klijentela wyrobio­
na latami. Tczew, ulica
Dworcowa 21, Sokołow'ski,

(1Q766)

Dom ek
mórg ogrodu sprzedam,
powód wyjazd. Solec Ku­
jawski, Bvdgoska 10.

' 1U42

Rakiety
tenisow'e Williams'a oclo­
ne, p artję lub częściowo
sprzedam. Paul, Piotra

Skargi 3, zgłoszenia od
18V2- 20 godz. 10285

Kilka
używanych pianin odda
na korzystnych warun­
kach B. Sommerfełd, fa­
bryka pianin, ul. Śnia­
deckich 56. 10910

Fiat
mod. 503, dobrze utrzy­
many, niało używany ko­
rzystnie na sprzedaż. Bo-
lowski, Niedźwiedzia 4.

11053

Samochód ,,Opel"
dwuosobow'y w dobrym
stanie za 1.800 zł sprze­
dam. Płużkiewicz, Sta­
rogard, ul.Kościuszki 123.

11130

Sprzedam
lustro z szafką i ramy do
firan. Adres poda Dz. B.

11141

Przeczy
pończoszniczej do 16 o-

kazyjnie sprzedam. Zgł,
pod ,Przędza” do Dzień.

Bydg. 11139

Motocykl
marki D., 3K.M., reje­
strowany, na sprzedaż
Grunwaldzka 98. (F6207

Korzystnie
sprzedam rower dobrze

utrzymany. Grunwaldzka
nr. 14,Lesz. F6183

Maszynę
Sin gera, słupkow'ą, mało

używaną sprzedam. Józef

Opertow'ski. Osie. (F6167
Motor

benzynowy^ ruchomy 12
P. S. Daimlera do młóce­
nia sprzedam tanio, Mło­
dzik, Płoci cz, pow. Sępól­
no. 11060

Dywan (F6106
pluszowy piękny sprzeda
. Lamus", Gdańska 152.

Elegancki
biały wózik dziecięcy du­
ży na sprzedaż, Dworco­
wa 34, skład. 11055

Sprzedam
sztueer (mauzer) za 180 zł
Adres w Dzień. Bydg.

ł i 10629

EEED1
Majątków

ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych rel'lek-
tantów poszukuje Marjan
Ciuk, Włocławek. F6036

Gospodarstwo
pod Bydgoszczą lub do-
mek z ogrodem kupię,
wpłacę 7.000 zł. Zgłosze­
nia do filji Dzień. Bydg.
pod ,,7.000". 10953

Ołów
miękki kupujeipłaci naj­
wyższe ceny J. Pa-

przycki, Bydgoszcz, Zbo­
żow'y Ryn'ek 3, skład że­
laza. (52Sł

Ksląłkowy(a)
bilansista z dłuższą prak­
tyką, dobrze obeznany z

amerykańską książkowo-
ścią, 'spokojnego usposo­
bienia, pracowity, sumien­
ny i uczciw'y, poszukiwa­
ny zaraz w'zgl. 15 maja
n'a state stanowisko przez
poważną firinę branży
m etalurgicznej. Szczegó­
łowe oferty z wymienie­
niem wieku, pretensji i

odpisów' świadectw p ro­
szę skierować pod rBi-
laiisista” do ,Par” Dwor­
cowa 72. 10997

Kupią
dom z ogrodem i wolnem
mieszkaniem okolica Wil-
czak-Okole lub Szwede­
rowo. Wpłacę 20.000 zł.

Zgłoszenia do filji Dzień.

Bydg. pod ,,Spieszne".
10952

Dom
mniejszy z ogrodem lub

podwórzem, tylko w śród
mieściu kupię wprost od
właściciela. "

Pośrednicy
w'ykluczeni. Oferty do
Dzień. Bydg. pod nZ. Z.
Gotówka*. 10728

Kupią
hipotekę w doiaraeh za

11.000 zł. Zgłosz. do Dz

Bydg. pod *B.”. (l 1157

l ( LEKCJE)I
Kursy

maturalne i dokształcające
Zapisy: Szkoła Sw'. Jana
ul. Świętojańska. ” n001932

Bez nauczyciela
uczcie się literatury poi
skiej, języków obcych,
historji, geografji, m ate­
m atyki, etc. Szczegółowy
katolog w'raz z okazową
książką, wysyła Wyda­
wnictwo rPomoc Szkol­
na”, Wajnera, Warsza­
wa, Bielańska nr. 5/87.

10116

EZHED1
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: biichal-

terji, rachunkow'ości k u­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu św'iadec­
two. Żądajcie prospek­
tów . 10873

1.000 zł
miesięcznie zarobią panie,
panow'ie w mieście, na

wsi kilkugodzinną pracą
dziennie, metoda amery­
kańska w Polsce niezna­
na. Pouczenia, wskazów­
ki, prospekjy za nadesła­
niem 50 groszy w znacz­
kach. Biuro Handlowe,
Walenty Kossmann, Po­
znań, Fredry 6. 10412

Agenci
którzy odwiedzają rolników
w Poznańskiem i na Po­
morzu zabrać mogą na wy
soką prowizję leczniczy śro
dek bydła. Najnowsze m e­
tody każdy zamawia. Zgł.
Wytwórnia Chem. Ostrzyce
powiat Kartuzy. (7386

Maszynista
egzaminowany, możliwie

uczony kowal i podku
w'acz koni, ewenti. ślusarz

mogący się wykazać dłuż­
szą praktyką w cegieł'
niach i umiejący samo­
dzielnie wykonywać repe­
racje pras cegiarskich, po­
szukiw'any na stałą posa­
dę zaraz dla cegielni w

powiecie kartuskim. Zgł,
z życiorysem, odpisami
świadectw i podaniem wy
sokośei wynagrodzenia,
przy wolnem mieszkaniu
i cośkolwiek roli do Dz.

Bydg. pod ,R . M.” (ii 159

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Wojtkiewicz, Kcynia.

Pól84

Książkowa
obeznana z różnego ro­
dzaju książkowością, ste-

nografją oraz korespon­
dencją polską i niemiecką
i pisaniem na maszynie
poszukuje posady najchęt­
niej w Bydgoszczy. Zgł.
pod ,,P. N." do Dz. Bydg.

10996

Agenci
do sprzedaży narzędzi rol­
niczych za wysoką pro­
wizją poszukiwani. Zgł.
Zakłady rolnicze, Lwów,
Skrytka pocztow'a 174.

5345

Kelnerów
bufetowych, kucharzy itp
poleca na stałe prace jak
tygodniówki oraz na we

sela i inne uroczystości
Związek Zawodowy Pra­
cow'ników Gast. Hot. Byd­
goszcz, Plac Piastowski
nr. 2, tel. 1163. (5015

Kierownik techniczny
rutynowany elektrotech­
nik, automobilista w sile
wieku poszukuje stałej
posady. Prim a referencje.
Łask. oferty do Dzień.

Bydg. Toruń pod ^Elek-
trotechnik”. (1097ó

Ceglarz 11158
ustawiacz na dachówkę
który może wykazać się
diuższą praktyką w ce­
gielniach potrzebny zaraz

Ola cegielni w powiecie
kartuskim. Pisemne zgł.
z odpisami świadectw do
Dz. Bydg. pod nr. ,,112".

Doszukuje
biegłej ekspedjentki do
składu rzeźnickiego. Re-

fiektuję tylko napierwszo-
rzędnąsiłę. Roman Po­
kora, ul. Długa 14. 10919

Cukiernik
piekarz, młodszy z do­
bremi świadectw'ami po­
trzebny zaraz. Napolska
Piekarnia, Lubawa. (11155

Poszukuje
zaraz kelnera, kaw'alera,
w' języku polskim i nie­
mieckim z dobrem świa­
dectwem musi bufet na

własny rachunek prowa­
dzić i 500 zł kaucji sta­
wić. Reflektantów proszę
o nadesłanie fotografji do
Hotelu pod Orłem w' Sę­
pólnie. 110G1

Wolontariusza
inteligentnego łub począt­
kującego ucznia z lepszej
rodziny i odpowiedniem
wykształceniem przyjmie:
St. Wawrzynowiez, Drogerja
pod Aniołem, Tuchola (ko­
morze). (10842

Szofer
na stałą posadę, dzielny,
trzeźwy, do lim uzyny za

raz potrzebny. Kaucja
wymagana. Oferty pod
,,L. T ." do Dzień. Bydg

(llliOi
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Posadą
szofera może być z ubo-
czuem zajęciem w biurze,
handlu, ekspedycji, przyj­
mie młody bardzo ener­
giczny, solidny, miejsco­
w'ość obojętna. Dyplom
szkoły samochodowej inż.
Frorna w Warszawie
wszechstronna. Praktyka
biurowa, świadectwa. Zgł.
poważne z podaniem wa­
runków i płacy skierować

proszę do Dzień. Bydg
pod aAutomobilista”.

9678Kierowca samochodu
dośw'iadczony, elektrome­
chanik, żonaty w sile
wieku poszukuje stałej
posady. Łask. oferty do
Dzień. Bydg. Toruń" pod
, Kierowca". (10969

Gospodyni
starsza poszukuje posady
do hotelu, zna dobrą ku­
chnię i zaprawianie. Świa­
dectwa dobre. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,B. B .” (10876

Starsza
osoba poszukuje stałej
posady do samotnej oso­
by, lub starszego państwa
z przynależnością do ro­
dziny. Zgłoszenia' do Dz.

Bydg.pod .G.S.”.
11154

Na praktyką
do biura wstąpi odpo­
wiednio uzdolnionapanna.
Zgłoszenia pod Prak­
tyka” do Dzień. Bydg.

11138

Bona
do dzieci inteligentna jz
dobrego domu, zajmie sie
w wolnych chwilach rów­
nież gospodarstwem do-

niowem, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgło­
szenia do Dzień. Bydg.
pod,,H.J.B." (10995

Sklep handlowy
z 2 oknami wystawowemi,
ul. Mazowiecka 6, zaraz do

wynajęcia. Zgłoszenia te­
lefon'619. (10453

Dzierżawa
340 mórg 10 lat, centnar

z morgi, przejęcie inwen­
tarza 26.000 zł poleca i
świeże zlecenia przyjmuje
biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80. Znaczek na odpo­
wiedź.

Piekarnia
parowa przy dworcu do
w ydzierżawienia zaraz. ZgŁ
się do właściciela A.Pestka,
Brodnica przy dworcu.

11081

MIESZKANIA

Mieszkanie
3,4 -5 pokojowe z wygo­
dami poszukuję zaraz lub
od 1 czerwca. Oferty po­
cztą Gdańska 31, M. Gra­
bowski Ceberżyński, in­
żynier. (F6225

Mieszkanie
4—6 pokoi w pobliżu PI.
Wolności lub okolicy
wprost od gospodarzapo­
szukuję. Czynsz zapłacę
zgóry za dłuższy okres.

Zgłosz. Salon Kapeluszy
Gdańska 19, telefon 216.

11090

E POKOJE ą

Pokój
umebl. dla panów, oso­
bne wejście. Sieroca 5.

F6274

Elegancki
pokój natychmiast do od­
dania. Paderewskiego 10,
parter lewo. F6255

KEEDI
Źurnaie mód

na lato oraz zeszyty mie­
sięczna na maj już na­
deszły. Księgarnia N. Gie-

ryna, PI. Teatralny. (10542

Obiady
smaczne i tanie dla inte­
ligencji. Jagiellońska 23,
II ptr. prawo, obok placu
Teatralnego. (F6199

5 3.000 zł
poszukuję na zabezpie­
czenie hipoteczne. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,W.3”. 9392

20,000 złotych
wypożyczam na I hipo­
tekę. ”Of. do filji Dzień.

Bydg.pod -A.W.20”.
F6171

Charakter I
Napisz imię, nazwisko,
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz darmo określenie
charakteru, zdolności,
przeznaczenia. Warszawa,
Redakcja . Wiedza Tajem­
na". Załączyć zna'czek

pocztowy na przesyłko.
11147

R Mmmm'iVB
Panma

przystojna, niebiedna po­
zna kawalera ponad 30
lat (urzędnika) w celu

matrymonjahiym. Zgłosz.
pod .Skronina” do Dz.

Bydsr. (li 156
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Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
1 udziela porady prawnej

3. Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16.

Panowie I
Najbardziej zniszczoną
garderobęczyści, reperuje
staranie najtaniej .Eko-

nomja" Dr. Emila War­
mińskiego 15. (F6262

niebief
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby,jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele,biurka, lustra i

inne przedmioty.
Pieehowiak, ul. Długa 8.

Teł. 1651.

Sprzedam
2 domy parterowe na

Wilczaku, wolne mieszka­
nie 5 pokojowe, oficyna,
4 ubikacje, zabudowanie

gospodarcze, duże podwó­
rze. Cena 21.000 zł, wpła­
ta 19.000 zł. Zgłosz. pod
. Zaraz 1860', do filji Dz.

Bydg. F6261

Kamienica
II ptr., 3 wielkie oficyny,
2 podwórza, dochód mie­
sięczny 610 zł, okazyjnie
na sprzedaż. Pośrednic­
two wynagrodzę. Wiad.
u gospodarza, Grunwaldz­
ka 24, I ptr. (li 170

Skład
z urządzeniem przy ulicy
Gdańskiej, z mieszkaniem
4 pokoj. i kuchnią na

sprzedaz. Wiadomość w

Dzień. Bydg. 1U75

Piętrowy
dom wolny 4 pokoje za

10 tys. zł sprzeda Soko­
łowski, Dniadeckieh 40.

F6259

Kilimowe

garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. 11230

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4, Tar

picęrnią. H231

Kanapy 11232
tanio. Jagiellońska 4.

Cifomany (i1233
okazyjnie. Jagiellońska 4.

Materace 11234
tanio. Jagiellońska 4.

Stoły
rozciągane, krzesełka,

szafy olszowe. Tapieer-
pia, Jagiellońska 4. 11235

Meble
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143, (3881

Kapelusze
damskie, męskie i dodat­
ki do takowych, sprzedaż
hurtow a i detaliczna,
wielki wybór, ceny ko­
rzystne, poleca skład

fabryczny, Bydgoszcz,
Dworcowa 73a, Teodor
Ziółkowski. (F627l

Sprzedam
korzystnie skład z powodu
przejęcia innego przedsię­
biorstwa, Zgłoszenia Po­
m orska 40, skład kolonjalny,

(F6275

łM*WHa*aBB
7 pokoi, komfortowa z

ogrodem z powodu wy­
jazdu tanio na sprzedaż.
Wiad. Cieszkowskiego 17,
parter lewo, od 47?-'7
godz. 11198

212 mórg
inwentarz: 6 koni, 16 szt.

bydła, maszynerja kom­
pletna. Dom 6 pokoi, od
Niemca za 75.01-0 zł sprze­
da Sokołowski, Śniadec­
kich 40. (F6257

64 mórg
bez inwentarza za 5 tys
zł sprzeda Sokołowski,
Śniadeckich 40. (F6258

2 budowlane
miejsca w dobrem poło­
żeniu korzystnie na sprze­
daż. Gdzie? wskaże Dz.

Bydg. UI206

Gospodarstwo
3 morgi ziemi pszennej
r tem 8 własnych reszta

Iz'erżftwa, budynki ma-

ywne od Niemca sprzeda
a 8000 zł. Biuro Rekord.

)worcowa 53, Byd'goszcz.
F6313

Skład
papieru, ruchliwy punkt,
sprze lam łanio z mieszka­
niem 2 pokoje 7 kuchnią.
H tmańska 19, Mączyński.

U 236

Wita
5 pokojowa z ogrodem
30 oOO, Dom 3 pokojowy
10000 sprzeda Nowakow­
ski. Dworcowa 69, tel. 850,

11180

Rower
męski mało używany na

sprzedaż. Gimnazjalna 1,
parter. F6270

Samochód
^Ford", model 1927/28 z

nasadzką w najlepszym
porządku Z gwarancją,
korzystnie na sprzedaż.
A. IIolz, Bydgoszcz, R a­
cławicka 1, Obejrzeć ul.
Hetmańska 8, wa'rsztat.

F6282

Sprzedam
okazyjnie 3 mtr. kamgar-
nu granatowego i na bia­
łe spodnie z dodatkami,
obejrzeć można między go­
dziną 2-4 . Ul. Petersa-
na 15, I ptr. (F6256

Szary
robocze i wyjazdowe no­
we bardzo tanio na

sprzedaż. Kujawska 29.
111771

Sprzedam
pszczoły, kószki, ule. Frej-
densztejna, Wiatrakowa4.

F6268

Ogórki
kwaszone w śledzićwkach,
prima towar sprzedam
tanio. Skład kolonjalny,
Wełniany Rynek 2. Te­
lefon 1624, 01191

Samochód
1l/? tonowy mało używa­
ny na sprzedaż. Kordec­
kiego 15, (112I7

Maszyna
westfalska i centryfuga
tanio na sprzedaż. Ulica

Gołębia 37. (U217

Saksofonisfa
(flecista) wolny od 15 m a­

ja. Oferty pod ,Saksofo-
nista” do Dz. Bydg. (1U87

Nowa
dębowo fornierowana sy-
pialka korzystnie na

sprzedaż. Czarneckiego 10,
parter 2 drzwi prawo.

11183

Dobrze
utrzymany rower i waga
zbożowa tanio na sprzedaż.
Artura Grottgera 3, 1ptr.

11182

Piec
gazowy do łazienki tanio
na sprzedaż. Rycerska 16
warsztat. (U225

Z powodu
likwidacji i wyprowadzki
sprzedam sieć rybacką
120 sążni długą, większą
ilość sieci, wiersza, łódki
i przybory. Paul Dróse,
Borzyszkowo p. Runowo
Kraińskie pow. Wyrzysk.

11216

Sypialnia
modna zaraz na sprzedaż,
Podwale 14. (l 1238

Ubranie
nowe, pierwszorzędnego
krawca, sprzedam za pół
ceny. Dr. Em. Warmiń­
skiego 3, II. ptr. 111229

Rower
wyścigowy tan'o ua sprze­
daż. Brzozowa 38. (U237

Rower
damski sprzedam, ul. Ku­
jawska 101, parter prawo.

11244

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Di-

mant, Dworcowa59. F6263

Wózek
dziecięcy na sprzedaż ul.
Jasna 18b, part. lewo.

11228

Większa firma
poszukuje lepszego z do­
brej rodziny chłopca do
lat 16, do posług i posy­
łek. Przy dobrem sprawo­
waniu się możliwość
kształcenia się na ucznia

kupieckiego. Oferty z po­
daniem zawodu rodziców
i dołączeniem świadectw

pod ^Przyszłość* do Dz.

Bydg. 11153

Koń (l 1243

kary, 6-lelni jest na sprze­
daż, Nowodworska 7.

K ku*n* 31
Auto (11174

ciężarowe, używane tylko
w dobrym stanie najmniej
3-tonowej nośności za

gotówkę kupię Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Auto\

Poszuisują
lepszej, czystej, sam o­
dzielnej służącej, um ieją­
cej cośkolwiek gotować,
jako wyręczycielkę pani
domu, do gospodarstwa
wiejskiego 250 mórg, za­
raz lub od 15. Y. Oferty
wyczerpujące. Jan Susala,
Sadki, p, Wyrzysk, (U 165

Kupią
maszynę do pisania uży­
waną w dobrym stanie.

Zgłoszenia do filji Dz.

Bydg. Dworcow'a 2 pod
0Maszyna do pisania”,

11169

Czeladnik
krawiecki zdolny potrzebny.
Biaalke, Libelta 10. (F6307

Gosposia
młoda, gotowanie, szycie,
dla jednej pani potrzebna.
Gdańska 159, III. p. prawo

F6284

Uczeń
ogrodniczy może sfę zgło­
sić. Bydgoszcz-Bielawy,
ul. Kozietulskiego 8. (1U95

Służąca
może się zgłosić. Nie-
dźwiedzia 4, skład czapek.

11196

Służąca
potrzebna do restauracji
i ogrodu wycieczkowego,
nie potrzebuje umieć go­
tować. blisko miasta. Gdzie
wskaże Dzień.Bydg. (U 163

Podręczna
potrzebna zaraz u

krawcowej. Kujawska 96,
parter lewo. (IUS2

Chłopiec
do kolonjalki 'potrzebny.
Dąbrowskiego 14. (U 178

mmm
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NASZ
PRZEMYSŁ

godnie zaprezentuje się na Powszedniej Wystawie Krajowej.

'.DZIENNIK BYDGOSKI"
wydaje na dzień otwarcia wystawy

numer specjalny
w zwiększonym nakładzie.

Ogłoszenia d o tego numeru

przyjmujemy tylko do y

^ 11-go maja
jtMMS'
MSEM

8MB
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Butelki
monopolowe także od wina

kupuje Handel Butelek,
Chwytowo 14. (U168

IGS31
Pianino

wolne do ćwiczeń, Kor­
deckiego 3, II ptr. lewo.

11193

Udzielam
lekcyj robót ręcznych
haftów I kroju. Łokietka
nr. 5, II ptr. prawo,

F6277

Oficer-iekarz
praśnie nauczyć się gry na

fortepianie oraz języka nie­
mieckiego lub francuskiego.
Oferty Pomorska 22 li piętro
wprost. (F6266

KZśssifo
Szofer

doświadczony, który może
również pracować jako
palacz - maszynista po­
trzebny zaraz na stalą po
sadę no młyna. Dla żona­
tego mieszkanie służbowe

zapewnione. Zgl. do Dz.

Bydg. pod ,,Doświadczo-
ny”. 111173

Pomocnik
krawiecki zaraz potrze­
bny. Grunwaldzka 150.

11184

Poszukuje
buchaltera kij z ładnym
charakterem pisma na

kilka godzin tygodniowo.
Oferty składać do Dzień.

Bydg. pod .Spółka”.
11192

Ekspedientka
do konfekcji i bławatów
zaraz potrzebna. Nowy Ry­
nek 3. (l 1227

Służąca
zaraz potrzebna. Kalinow­
ski, Warszawska 15.j

11263

Poszukuje
dziewczę lat 14—15 uczci­
wych rodziców do nauki

pończoch,Pomorska22-23,
4 ptr. 11166

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych bez spania zaraz i

uczennice do brawieczy-
zny mogą się zgłosić,
Szymanowicz, Gdańska 65.

11246

Potrzebna

służąca umiejąca gotować
zaraz Jana Kazimierza 8
skład kapeluszy. 11209

Dziewczyna
z dobremi świadectwami
do prac domowych może

się zgłosić. Niejacka, Pro­
menada 12, I ptr, F6273

Chłopiec
do posyłek potrzebny ..R1-
ka" Rudowi. T .A ,Marcin-
Jkowskiego 9. (H239

Córka
kupca poszukuje posady
do składu kolonialnego
lub piekarskiego, albo
też jako wyręczycielka pa­
ni domu. Łask. oferty pod
BPanienka” do filji Dz.

Bydg. F6279

Osoba
inteligentna poszukuje
posady jako biuralistka,
pisząca na maszynie, zna­
jąca język polski i nie­
miecki w słowie i piśmie,
z dobremi świadectwami.

Zgłoszenia Dzień. Bydg,
Grudziądz, pod ,Kierow-
niczka", 11149

Książkowa (1I176
bilansistka, kilkal. prak­
tyka, władaj,polsk. i niem.
z wszelkiemi pracami do­
kładnie obeznana szuka

natychmiast lub później
posadę. Łask. zgł z pod',
warunk. i pensji do Dz.

Bydg. pod .Samodzielna”.

Technik
technolog poszukuje po­
południu pracy rysunko­
wej lub innej w swohn
zawodzie. Of. pod .Tech-
nik” do Dz. Bydg. (1U72

Dziewczę
z wioski z robótkami po­
szukuje posady w Byd­
goszczy, najchętniej do
dzieci. Adres ws'każe filja
Dzień. Bydg." (F629a

Portjerstwo
poszukuje młode bezdziet­
ne małżeństwo, którzy
by chętnie załatwiali pra­
ce w ogrodzie i w domu.
Łask. zgł. do Dz. Bydg.
pod,F.K .\ (H207

Pokój
umebl., w spólny dla pana
zaraz do wynajęcia. Ga-

ziński, Łokietka 8b, II

ptr. drugi wchór. (11222

Postukują
próżnego pokoju, kieru­
nek obojętny. Oferty pod
,Małżeństwo" do Dzie".

Bydg. 1U83

Poszukują
stałej posady przy kaucji
2-3 tys. zł, jako magazy­
nier, inkasent, woźny lub

tym podobne. Zgł. do fil­
ji Dz. Bydg.pod,,2K.R."

11201

Pokój
umebl. z utrzymaniem
wynajmę. Paderewskiego
nr. 13, I*ptr. lewo. (11194

Gospodyni
dzielna w swym zawodzie,
przyjmie miejsce zaraz, naj­
chętniej na majątek. Zgł
do Dzień. Bydgosk. pod
,, Uczciwa'4- (lli90

Pokój
z używaniem kuchni do

wynajęcia. Malborska nr. 8,
Głowacki. (U20S

WGSSumM mpę TOŻNE

Mieszkania
pokój z kuchnią, blisko

dworca, zamienię na ta­
kie same lub większe.
Zgł. pod ofertą ,W . N. W.
U 4” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, F6283

Leśniczówka
ładnie położona blisko Byd­
goszczy przyjmuje gości
zaraz. Inf. Piotra Skarh 8,
parter pr. (F6272

500 zł miesiącznic
gwarantuję, posiadające­
mu 1000 żł gotówki, wa­
runek współpraca. Oferty
pod rW spółpraca” do fil­
ji Dzień. Bydg. F6276

Mieszkania
6 pokoi na I piętrze przy
u!. Krój. Jadwigi 7, właś­
ciciel. (1U77

Mieszkania
3-4 ewentualnie 5 poko­
jowe z łazienką możliw'ie
z centr. ogrzewaniem
wprost od gospodarza po­
szukuję, czynsz zgóry, do
Omówienia. Of. pod ,,Ar­
chitekt" do filji. Dz. Bydg.

F6280

Posiadam
własny samochód, oraz

zezwolenie na handel do­
mokrążny. Przyjmę
do tegoż handlu wspólni­
ka posiadającego conaj-
mniej 1000 zł gotówki i

dyplom szoferski. Zgłosz.
proszę pod ,,0 . 1956”.

11140

Mieszkanie
pokój z używaniem kuchni
dla bezdziet- małżeństwa
oddam. Piotra Skargi 3; skład

(F6267

Samochodem
ciężarowym przewożę
wszystko, teł. 2207. F6254

Poszukują
mego brata Jana Gąsiora.
Kto by o nim coś wie­
dział, proszę zgłosić pod
adresem Antoni Gąsior,
Bydgoszcz, Kujawska 92,

11185

Ostrzeżenie!
Nie pozwalam na żadną
zamianę lub wynajem mie­
szkania w moim domu.
Właścicielka, Grunwaldz­
ka 142. (U164

6 pokoji
7. wygodami w śródmie­
ściu od gospodarza. Wia­
domość Cieszkowskiego
nr. 17, parter lewo od

godz. 41/,—7. 11199

Zgubiono
torebkę damską na ulicy
Dra Emila Warmińskiego
z zawartością 50 zl, foto-

grafją ślubną, rękawiczki
beżowe, portmonetka z

różańcem i dwie chustecz -

ki. Łaskawy znalazca
zechce ją oddać za wy­
nagrodzeniem. Wincenty
Kubiński, Jagiellońska 6.

11208

Mieszkanie
4 pokojowe w centrum

częściow'o umeblowane od­
dam. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Natychmiast". (lil29

Wzywam
p. Adama W ojczyńskiego
Gdańska 85 do ureglowa-
nia swa(Ssprawy do dnia
7. 5. Dworcowa 73, w prze­
ciwnym razie wypełnia
moje piśmienne oświad­
czenia. (U202

Mieszkanie
1 większy pokój z komórką
zaraz za rocznym czynszem
do wynajęc-ia. Wiadomość
Jaruzel , Bydgoszcz-Wiłczak,
5-ta Auza. (H213

Mieszkanie
3 pokoiki z kuchnią zaraz

do w'ydzierżawienia rodzi­
nie bezdzietnej i spokojnej
za roczny czynsz i zwrot

kosztów remontu. Oferty
do Dz. Byd. pod ,,3 pokoje".

(lt219)

. Zegarek
damski srebrny z branso­
letką zgubiono 8 go maja
podczas pochodu, uczciwe­
go znalazcę za wynagro­
dzeniem upraszam o zwrot

ul.Chwytowo 13a, i.p.p.
11227

Zamiana
3 pokoje z kuchnia na I.

piętrze zamienię na takie
same lub2 pokojowe moż­
liwie z ogrodem, wiado­
mość Łokietka 19 w podw.
I. piętro. (l 1240

Biuro
rPrzyszłość”.Pomorska 39
kojarzy szybko, solidnie,
dyskretnie. Listownie zlo­
ty znaczkami. F6269H(fPOKOJS^I

Pokój
dla 2 osób wynajmę. —

Siemiradzkiego 10, 11 ptr.
lewo. (F 6260

Kawaler
lat 37, era. urz . kolej.,
posiad. 3 tys. zl gotów'ki,
znużony samotnością,
pragnie zapoznać m iłą
tow. życia. Panie gospo-"
sie lub krawcowa w odp.
wieku raczą się zgłosić,
możliw'ie z fotografją dó

filji Dz. Bydg pod jSmer.
kolejarz”. (F62C4

1iub2
pokoje, salon i sypialka
zaraz do wynajęcia. Pade­
rewskiego 7, I . ptr, prawo.

F6310

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Kroi. Jadwi­
gi 18, Śliwińska. (F6281

Przystojna
inteligentna panna z do­
brym charakterem, lat 29,
posiadająca 65 mg. gospo­
darstw'o, pragnie zapo­
znać dobrego pana w celu

matrymonialnym. Panom,
którym zaiezy ua mitem i
szszcśliwem ognisku do-

mowein, raczą swe oferty
złozyć wraz z foto ,rafją,
którą się zwraca port sło­
w'em honoru pod rG R,”
do Dz. Bydg. (Ji 12

Pokój
dla panów do wynajęcia.
Henryka Dietza nr. U .

11266

Pokój
wynaimę solidnemu panu
Gdańska 40, adres w cu­
kierni. (F6285

Pokój (112()5
umebl. z kuchnią wy­
najmę Długa 46, III. ptr

Pani
inteligentna, posiadająca
przedsiębiorstwo, naw'ią­
że znajomość z zamoż­
nym starszym panem. Of.

pod ,,Starsza" do filji
Dzień. Bydg, (F6312

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Długa 7, II piętro.

11200



Str. n ,,DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, dnia 5. m aja 1929 'r.
Nr. 104 .

iw i BssSti
Bydgoszcz, ul. GdaA ska-159 Wotoośclf"
prowadzouy wzorowo na spo sób pierwszorzęd­
nych instytutów zagranicznych, francuskich

i amerykańskich.
Wykonuje m asaże upiększające i odtłuszczające.
Farbowanie włosów. Przyciemnianie brwi na

stałe. Modelowanie. Manicure. Usuw a d efekty
sk ó ry : znamiona, wągry, piegi i t. d. Wygładza

zmarszczki i zapadłe polic zki. (28255
Gimnastyka rytmiczna i plastyka,

dla dorosłych młodzieży i dzieci. J
Obwieszczenie. W sprawie nadzoru sądowego
nad majątkiem firmy Bydgoski Dom Delikatesów Leon
Jankowiak właśc. Ludwika Jankowiakowa w Bydgoszczy,
ul. Gdań ska 22, zwołuje się ogólne zgromadzenie wierzy­
cieli na dzień 17 maja 1929 Jt. o godzinie 11-tej
przed południem do Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy,
pokój l. 12. celem p owzięcia decyzji co do p onownych
propozycji układowych ałuzmczki, podanych do proto­
kółu sądowego w terminie dnia 1 marca 1929 r. (l 1189
Bydgoszcz, dnia 16 kwietnia 1929 r. Sąd Grodzki.

Zawiadomienie.

Mojej Szanownej Klienteli podaję do łaskawej
wiadomości, iż prowadzę nadal moją hafclarnię
przy ulicy Poznańskiej 29 I p.

10538
Z poważaniem

Marja Szymkowiak.

Dnin 7 bm. od godziny 9rano począwszy będę
sprzedawał z poaodu upłynięcia terminu dzierżawy
majątku najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą
następujący martwy inwentarz:

młockarnię 25 P. S., 30 0 mtr. kablu,
Srutownik, maszynę do koszenia, maszynę
do sztucznych nawozów (Westphalia),
w agę, sieczkarkę, maszynę do czyszczenia,
wozy robocze Jak i powózki i niektóre

sprzęty domowe.
Po w ózki do dyspozycji przy stacji kolejowej

Runowo Kraiń skie . (li 007

Felśjc Hapig, Oiwierszno, pow. Wyrzysk.

Miejsce wycieczkowe %A
Śliczne widowiska na wycieczki majowe.

Każdą niedzielę i święto
Mosaceiri -

Odjazd pociągu nadzwyczajnego co 1;2 godz.
11305) Gospodarz.

Czytajcie
66

h9KA0TA
Pren . roczna zł 3.50 na P. K. O. 152818. Redakcja
i administracja Lwów, Długosza 1. 110968

f
ty*. T,vK\'.c, n2-' '

j Ą,V-Ąy^i y

do l-ej klasy 19-ej Loterji Państwowej wszyscy kupują w naj­
popularniejszej i najszczęśliwszej kolekturze Polski Zachodniej

W. Kaftal i S-ka
Katowice, ulica św. Jasna nr. 16

OddiiafKról.Huta, ulica W olności nr. 26
,, Bielsko, ulicaWigóne nr. 21

P. K. O. 304.761 P.K.O.304.761
Głównawarana:

zlofncli350.000
pozatem 92.500 wygranych na ogólną olbrzymią sumę

zlotach 28B272.Óii
Co drygi los musi wygrać1

CENA LOSÓW: V4zl 10. - Vazł20--Vizf40-~

Ciągnieniefuidnia23-goi24-go majabr.
Dotychczas padły u nas wygrane

11271 na złotych 18.0ISi.0Oi ,

Tysiące wzbogaconych i uszczęśliwionych są żywym i nieza­
przeczalnym dowodem naszego szczęścia i popularności i śmiało

rzec m ożemy, że kto cierpliwie czeka swej kolejki,
w nasiej kolekturze przegrać nie możei
Z powodu wielkiego popytu na nasze szczęśliwe losy — należy
pośpieszyć się z zamówieniami. Oryginalne plany gry bezpłatne.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

SfieBjrtfsa 19.11 .

Do kolektury W , KfiPTTfiŁ i S-ka
Katowice, uiica św. Jana 16.

Niniejszem zamawiam
.................. losów ćwiartek po zł 10.—

................. losów połów'ek 'po zł 20.—

............ losów całych pozł40
Należność zł ..................... uiszczę po otrzymaniu losów blankie­

tem nadawczym P. K. O. Nr. 304 761'przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko

Dokładny adres

ładnie ubrać można

w magazynie

fkSKiatóoswef

M3 CacBfflarfigMci 4 3

Chorzy na cukrzycę
otrzymają bezpłatnie pouczającą broszurę N. 10. (l 1146

Dr.* GIBWARD i S-kaf GDAŃSK 2 m .

Log w dom - szczęście w dom!
Główna wygrana 750.000 stetysfo.

Każdy, kto nadeśle do

Mlisa Wa!ewki 33
swoje imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzyma los po cenie no­
minalnej do I klasy 19 Polskiej Państwowej Loterji, wybrany
zupełnie bezinteresownie przez słynnego astrologa Szyllera-
Szkolnika n a zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologji
po uprzednim wpłaceniu do P. K. O. za nr . 16.301 lub też prze­
kazem pocztowym należność za V4losu — 10 zł, i,i2losu - 20 Zł,
*jj losu - 30 zł, 4!i losu - 40 zł, oraz na koszta pocztowe 25 gr.

Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki.
Główna wygrana 750.0GB złotych - Co drogi los wygrywa.

Ciągnienie nastąpi dnia 23i24maja 1929r.
O każdej wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast.

UWAGA: Do każdego losn koiektura dołącza podobiznę pana
Śzyllera-Szkolnika z wiasnoręcznem potwierdzeniem wybranego

przezeń numeru. (t 1148

RiSUBSSII KUPIECKI
Telefon 1916 Jagiellońska 25 Telefon 1916

Dziś w sobefcę

z nadzwyczajnym programem. (39sa

Początek koncertu o g. 6.89, progi1. 8.38.

Tanio

i na ratyrsuEyjtcuats iwefimfistmm
Ubrania męskie

Płaszcze damskie i męskie

Suknie,ubranka,płaszczki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz la n a SSazisnierza 2

T"' 'r-A .... V. ..

--

CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ
11221

wszystkich towarów po d otąd niebywałych niskich cenach urządzam

od soboty, dnia 4 mała r* h*
z powodu likwidacji filji przy Rynku róg ul. Długiej 24.

Jedyna okazja nabycia dobrego towaru za niską cenę!
Polecam:

Łóżka żelazne, M aterace, Wózki dziecięce,
Sprzęty kuchenne i domowe, Słoje i aparaty
do zaprawiania, Naczynia kamienne, P o r c e­
lanę, Fajans, Szkło, Meble gięte, ogrodowe itd.

HIPOLIT KOTUŃSKI, GRUDZIĄDZ
Ceny ogtosseA: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr.. w tekście na druo-iei i trzeciej stronie 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za mflim. 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekro'logi bo0/ źniżlw'
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśićd drobnych 100*70 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń' o tym samym teksem udziela~sie rabatu'

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeni un ni ieisci o on o'/ drożeY
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Rydgoszez. - Konia bankowe: Bank Związku Soółek Zarobkowi'ch 'piuir V0,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. '

tfągK Ludowy,

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


